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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 
, 
Swiatła paktu z Rumuniąa • 

I cienie 
, Obywatele polscy najgorzej traktowani. 

n i 
k Senat stawia zastrzeżenia w sprawie traktatu gwarancyjnego polsko-rumuńskiego. 
o c„ Warszawa, 18 listopada. rumuński jak wiadomo przyznał i wy- remi nie wiążą Rumunji żadne umowy mię-
k:·degram wlasny „Kuriera Łódzkiego". płacił dostateczne wynagrodzenie. Mówcy · dzynarodowe. 
1 'sje wojskowa i spraw zagranicz-. podkreślali, że obywatele polscy nie mogą W toku dyskusji sen. Lubieński zgłosił 
• tu obrad<?wały dziś nad projek· być pokrzywdzeni, nie mogą być traktowa· wniosek, aby w razie nieuwzględnienia 
anlńaWJ o ratyfikacji traktatu gwaran· ni gorzej od obywateli tych państw, z któ- żadań polskich w tej mierze zaproponować 
n między Polską a Rumunją. · 

zmianę traktatu w tym duchu, że ulega on 
wypowiedzeniu przez Polskę w rok, o ile 
do tego terminu obywatele polscy nie do· 
staną wynagrodzenia według zasad, prak· 
tykowanych w stosunku do obywateli naj· 
więcej uprzywilejowanego narodu. Po wy· 
jaśnieniach, złożonych przez przedstawi
cieli rządu, postanowiono wniosku tego na• 
razie nie poddawać pod głosowanie. 

Komisja odroczyła swe obrady do dniB 
25 h. m. 

---;::---
b. ojekt ustawy referował sen. Kinior· 

podkreślił główne różnice mię
cnym traktatem a poprzednim, za„ 
w roku 1921. Obecny traktat pole· 
rozciągnięcia l\-zajemnej gwarancji 

Gdańsk pada w obj~cia Ber ina. 
Plan zaciągnięcia pożyczki w rtiemczech. 

si na całość granic kontrahentów, 
rn:i niejszy traktat dotyczył tylko gra· 
b~ odnich. Referent stwierdził, że ta 
br nadaje obecnemu traktatowi cha• 

Ligę tłarodów zawiadomi się po dokonanym fakcie. 

~
, gwarancji ogólnej, wzorowanej na 
i :ach locarneńskich i nie zwraca się 

5! 'ej przeciw komukolwiekbądź, po
iając państwu polskiemu całkowitą 

1 ę zawierania podobnych traktatów 
:gtmi paĄstwamł. 
m dyskusji przemawiał marszałek se• 
ja :rąmpczyński oraz sen. Lubieński 
t ), Woźnicki (Wyzwolenie), Szere· 
i9' (Koło żyd.) oraz obecny na posie
sz: poseł polski w Bukareszcie Wielo-

i. 
edstawiciel senatu wystąpił z zarzu· 

te ważna sprawa wynagrodzenia wy· 
id onych w Besarabji Polaków, która 
fic'llątku r. b. była przedmiotem spec

~terpelacji w senacie, nie jest do-
przez rząd rumuński załatwiona 

rń 1 słusznych żądań Polski. Wywłasz· 
?:el obywatelom innych państw rząd 

Gdańsk, 18 listopada. 
Polska Air:encja Teleir:raflczna. 

W sprawie zamierzonej przez w. m. 
Gdańsk pożyczki przynosi dzisiejsza „Bal
tisc he Presse" następujące szczegóły: 

Obecny senat gdański pragnie rozwią
zać przesilenie finansowe w ten sposób, że 
zaciągnie długoterminową pożyczkę Rze
szy niemieckiej, przyczem byłaby ona gwa
rantowana dochodami monopolu tytunio
wegc. Kilka wielkich banków niemięckich 
wyraziło już gotowość udzielenia pożyczki 
na następujących warunkach: Pożyczka, 
która ma wynosić 25 - 30 milionów ma
rek, rozłożona będzie na lat 25. Procent od 
7 - 8. Amortyzacja 2 proc. rocznie, do te
go koszty komisowe itd. 

W sprawie zagwarantowania tej poży· 
czki wysunięte zostały dwie propozycje: 
jedna - ze ,Strony Gdańska, druga - ze 
strony Niemiec. Propozycja gdańska zmie-

~bs 
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· ;~;Wi~mo pm~łnienia ~i~ ~onfli~tn w ln~lii. 
!Udnicy odrzucają propozycje rządowe. 
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Niespodziewane wyniki plebiscytu. 

Londyn, 18 listooada. 
a 3 Aie11cJa Wschodnia. 

e 
tęgi górnicze w południowej Walji, 

D cashire, Chempshire oraz okręgi 
J( ebrlan i Durham odrzuciły - we· 

~. Pt.ltatni& nadeszłych wiadomości -
ierk• tje rządowe w sprawie zakończe• 
-WI\• iku węglowego. u. 111idomość ta wywołała w Londynie 

5 s u •\ące wrażenie, gdyż przypuszczano 
. p wszechnic, iż propozycje te zostaną 

·skieł t i strajk będzie ostatecznie zlikwi· 
sillt 

orr:I·ucenie propozycyj rządowych rów· 
e~j e jest z porażką przywódców ru· 
.oś ciOi ,ikowego, którzy polecili związkom 
ti~gą e tych propozycyj. 
tntę kl o to, jakkolwiek nieznacznie, lecz 
a~~tl' :t''liększa się ilość górników' którzy 
ioęł ią do pracy. 

_..-: 
illŻ jest pewnem, iż nawet na wypa· 

dek całkowitego uruchomienia kopalń dwie 
ście tysięcy górników pozostanie bez pra
cy gdyż wobec utraty rynków zagranicz
nych dla węgla angielskiego praca w kopal 
niach angielskich będzie ograniczoną do 
koniecznie wymaganego minimum. Jest to 
równoznaczne ze zwiększeniem się rzą· 
dowych wydatków na bezrobotnych o 200 
tysięcy funtów szterlingów tygodniowo. 

JAK SOWIETY POPIERAJĄ STRAJK 
ANGIELSKI. 
Warszawa, 18 listopada. 

Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". 
Prasa sowiecka wystosowała wezwania 

do roboników, by zwiększyli datki na rzecz 
pomocy górnikom angielskim. Od począt
ku strajku do 28 września otrzymali górni
cy angielscy 1 miljon 261 tysięcy 326 fun
tów szterlingów, z czego 66 procent przy
pada od Rosji. 

opoty ks. Karola rumuńskiego. 
~ Morganatyczna małżonka wytoczyła mu proces. 

•• 
1.\RYŻ, 18 listopada (ATE) - W czo~aj prze~ tr.ybunałem c!wilnym w. Pa

oł• • . począł się proces wytoczony pr~ec1wko ~s1ęcm , Ka:olowt rumuńsk1e~u 
~e~o morganatyczną małżonkę pamą Lamb~m<?, _ktora z~da odszkodo~anta 

-0kości 10 miljonów franków oraz przyznania 1e1 synowi prawa noszenia na
' oll'· 1 Karola Hohenzollerna. W imieniu księcia występuje Paweł Boncour. Spra

. udza wielkie zainteresowanie w kołach towarzyskich Paryża. 
pierwszem posiedzeniu sala była zapełniona po brze2i. Trybunał prawdo-
wyda swój wyrok po upływie 8 dm. 

rza do tego, aby dochody z monopolu tytu
mowego przekazać władzom gdańskim na 
pokrycie wspomnianego długu. Natomiast 
propozycja niemiecka domaga się, aby wie 
rzyciele przejęli faktycznie w swe ręce 
gdański monopol tytuniowy. 

Według doniesień „Baltische Presse", 
pro'pozycja gdańska nie znalazła aprobaty 
kół finansowych berlińskich. 

.Tak dalej tenże dżiennik donosi, w ko
~E' -:::h gdańskich noszą się z zamiarem poin
formowania Ligi Narodów o sprawie za
ciągnięcia pożyczki dopiero po dokonanym 
fakcie. 

SŁOWA A CZYNY. 
. Gdańsk, 18 listopada. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Tutejsza prasa niemiecka, która do nie

dawna jeszcze pod wpływem urzędowej 
propagandy niemieckiej, wmawiąła w 

swych czytelników, że wojna celna polsko
niemiecka odbija się ujemnie tylko na Pol
sce, przychodzi dzisiaj na zasadzie faktów 
samorzutnie do odmiennego przekonania. 

Tak więc dzisiejsze „Danziger Neueste 
Nachrichten" omawiając pogłoski o przer· 
waniu, względnie odroczeniu rokowań han 
dlowych polsko - niemieckich, przytacza 
cały szereg cyfr, wykazujących poważne 
straty, wynikające z powodu obecnego sta 
nu n eczy także dla Niemie<:, poczem pisze: 

„Przytoczone przykłady wskazują, Żł 
ani Polska, ani też Niemcy nie odnoszą z O• 
hecnego konfliktu żadnego pożytku. Utrz,' 

. rnywanie w mocy obowiązujących obecnie 
obustronnych ograniczeń handlowych nic 
przyczyni się wcale do przyśpieszenia ro 
kowań . Stosowane dotąd represje nie wy. 
warłv żadnego wpływu na przebiel! rokc 
wań". · -

Czy ks. Janusz Radziwiłł przejdzie do dyplomacJI? 
NAI\AZIE ODDAJE SIĘ NIEPODZIELNIE ORGANIZACJI STRONNICTWA KON· 

SERWATYSTóW. 

Warszawa, 18 listopada. 
Teleuam wfasny „Kuriera Łódzkle~o·•. 

Od dłuższego czasu kursują pogłoski, 
jakoby książę Janusz Radziwiłł miał 
przejść do dyplomacji. Pogłoski te miały 
istotnie silne podstawy, bowiem traktowa· 
no z nim o placówkę w Bukareszcie lub w 
Berlinie. 

Jednakże po zjeździe nieświeskim ksią-

żę Janusz Radziwiłł postanowił zająć się · 
organizacją kół zachowawczych w krajl: 
i w tym też kierunku niezmordowanie pra· 
cuje. 

Dopiero gdyby doszedł do przekonania, 
że akcja nie przyniesie rezultatów i okaże 
się bezowocna, książę Radziwiłł posłana-' 
wia przejść do służby dyplomatycznej. 

W krainie wojującego Antychrysta. 
NASTROJE RELIGIJNĘ W ROSJI. 

Paryż, 18 listopada. 
Korespondent rosyjskiego pisma socja

listycznego „Dni" donosi w swej ostatniej 
korespondencji z Rosji o następującym fak 
cie. który się zdarzył w Piotrogrodzie, 
gdzie bolszewicy zwrócili Ławrę Aleksan
dro-Newską duchowieństwu prawosławne
mu. Przez ostatnie dwa lata Ławra ta od
dana była przez władze sowieckie zwolen
nikom żywej cerkwi, którzy z powodu bra
ku funduszów i wiernych doprowadzili stan 
gmachów Ławry do całkowitego zniszcze
nia. Wobec tego odebrały władze sowiec
kie Ławrę zwolennikom żywej cerkwi i O· 

głosiły w pismach sowieckich, że oddadzą 
gmachy Ławry na przeciąg 15 lat tej orga
nizac ji cerkiewnej, która podejmie się cał-

1 

kcwitcgo remontu Ławry. 
Prawosławny metropolita piotrogrodzki 

Józef podpisał umowę na przekazanie gma 
chów Ławry duchowieństwu prawosła::w:· 

nemu. W dniu, w którym odbyło się prze
kazanie, na dziedzińcu Ławry zebrał się 
tłum, liczący kilkanaście tysięcy osób. Po 
ukończeniu formalności, związanych z prze 
ka~aniem Ławry, duchowieństwo oclprawi
ło nabożeństwo, podczas którego zbierano 
ofiary dobrowolne na cel odbudowy Ław
ry. Wynik tej kwesty dał nader wymowne 
rezultaty: w ciągu godziny zebrano w tłu
mie 75 tysięcy rubli. 

SHAW ODRZUCIŁ NAGRODĘ NOBL~. 
Agencja telegraficzna „Express". 

Londyn. 18 listopada. 
Bernard Shaw odrzucił nag.radę NolJla. 

Oświadczył on, i'ż docłrody, jakie posiada, 
są wyis.farczająice dla jego J>Otrzeib. Shaw 
proponuje, alby nagrnda zosta:ta przezna· 
czona na cede fiJantro,p~e Anglii i Szw.e-· 
~ 

I 
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Kpt. Pawlikowski przed sądem. Mjr. Petr!'y:kL~fl~r•:sia .. -

•• KUR.TER_lóD_ZKI"', 

zonu, był wezwany do komt c_yiny garn! 

P. ro ces o z a str ze I e n 1· e· s z of e r a. gdzie oświadczył mu przodo:iktu palie~ - Kpt. Pawlikowski ta ni~ : bil 
fera. za sz6 

Po przewiezieniu do kotnend . ·· I 

Wsławiony swym lotem do Tokro kpt. Orlitiskl zeznaje przychylnie dla oskartonego. kpt. Pawlikowski dwukrotnie Y .łl!Uast< 
danie mu rewolweru. prost o~ 

Warszawa, 18 listopada. 
Telerram własny „KurJera t6dzkle10'\ 

' Przed wojskowym sądem okręgowym 
stanął dziś kpt. Pawlikowski, który w nocy 
29 czerwca r. b. zastrzelił w komisarjac:ie 
policji szofera, ś, p. Henryka Stróżyka. 

Nocy krytycznej między kpt. Pawlikow 
skim i kpt. Konarskim a ś. p. Stróżykiem 
na rogu ulicy Warckiej i Nowe-go Świata 
doszło do awantury, wskutek czego wszy
scy trzej w towarzystwie policjanta udali 
się do komisarjatu. Tam podczas spisywa
nia protokółu kpt. Pawlikowski spoliczko
wał ś. p. Stróżyka i nazwał go łobuzem. -
W odpowiedzi na to poszkodowany oświad 
czył, że kpt. Pawlikowski jest również ło
buzem. Po tern powiedzeniu kpt. Pawli
kowski wyjął z kieszeni błyskawicznym 
ruchem rewolwer i wystrzelił, zabijając 
Stróżyka na miejscu. 

Z zeznań świadków podczas pierwszej 
rozprawy wynika, że - zachowanie szofera 
było bez zarzutu. Auto jechało wolno, z 
szybkością conajwyżej 10-ciu kilometrów 
na godzinę, a szofer, skręcając z Nowego 
świata, dawał sygnały i znaki ręką. 

Kpt. Pawlikowski był wówczas ubrany 
po cywilnemu. 

Krewni i koledzy kpt. Pawlikowskiego 
zeznawali, że oskarżony jest bardzo ner-

wowy, dratliwy i pobudliwy, wobec czego 
adw. Paschalski, obrodca oskadonego, 
prosił o zbadanie poczytalności kpt. Pawll·· 
kowskiego. 

Sąd przychylił się do wniosku obrońcy 
i, odraczając dalszą rozprawę, nakazł prze
słać kpt. Pawlikowskiego do szpitala Ujaz
dowskiego w celu zbadania. 

Po wydaniu orzeczenia, wedłu!! które
go kpt. Pawlikowskiego należy uznać za. 
poczytalnego, wojskowy sąd okręgowy w 
dniu dzisiejszym przystąpił do dalszego roz 
ważania sprawy. 

Wypadki lotnicze kpt. Pawlikowskiego. 
Na początku rozprawy przewodniczący 

pułk. Armiński, zwrócił się do kpt. Pawli
kowskiego z zapytaniem, czy miał wypadki 
lotnicze? 

Kpt. Pawlikowski: Cztery razy spada
łem z aeroplanem, w tern raz na Górnym 
śląsku. 

Następnie przystąpiono do badania 
świadków, uczestników zajścia przy ulicy 
Wareckiej i w 10 komisariacie. 

Ob~zerne zeznanie złożył kpt. Orliński, 
który w dniu krytycznym przebywał w to
warzystwie kpt. Pawlikowskiego przez ca
ły czas. 

Przewodn.: Czy kpt. Pawlikowski był 
w dniu krytycznym podniecony? 

· Jeszcze iedna ofiara kontrrewolucU. 
KAPITAN BIAŁEJ GWARDJI SKAZANY NA śMIERć. 

Warszawa, 18 listopada. 
Tel wt. „Kuriera Łódzkie&o". 

W sądzie ukraińskim w Charkowie to
czył się proces przeciwk.o grupie osób os
karżonych o prowadzenie akcji monarchi
stycznej i 8zpiegowskiej na rzecz Rumunji. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 14 osób. -
Główn"JID oskarżonym był były kapitan 
białej ~wardji Urenuk. Akt oskarżenia za
rzuca Urenukowi zorganizowanie jaczejek 

na Krymie i komitetów na Białorusi. W r. 
1925 Urenuk udał się do Serbji, gdzie po
rozumiał się z Wranglem i otrzymał pole
cenie zorganizowania komunikacji morskiej 
między Odesą a Bułgarją. 

Mianowany przewodniczącym związku 
organizacyj państwowych powrócił do Ro
sji. Tutaj został schwytany wraz z innymi, 
aresztowany i skazany na karę śmierci. 
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Na widowni politycznej. --
(Od wlasne10 korespondenta). 

1WOJEWODA ŚLĄSKI NIE USTĄPI. 
P.rzybył do War&ZaWY woJewooa śląski p. Gra 

tyńs.ki l od·byl konfereflcię w Ministerstwie Spraw 
~r'ew.nętMnych na temat W}'borów komtmalnycli 
na GómYm S!ąsku. Pog~oskl o usita.11>1en1u p. Gra
żyńskiie,go są 111iereafoe. Należy jed.nak [llt'ZYiPUsz
czać, że w ad.m~nisitr. Ś'lą·skle·J za;dą ipewit1e lbmia.ny. 

POWRÓT P. WYSZYŃSKIEGO. 
W m~bliżs,zych dniach przybęd.zie fL Moskwy 

do Warszawy 111a kilku&io.WY urloip p. WY\5.ZYński 
nasz charge d'affai<res. Pooet t!>Ołski w Bukaresz· 
cie p. Wielowlej5.ki wraca na siwe dawne stanowi· 

sko. 

NOMINACJA. 

Sze:fem gabimetu ministerstwa rolnictwa będzie 
mianowany p. Stanisław Rośclsze\V\53{i. 

Z MIN. SPRA WIEDLIWOśCl. 

Pan mi.nister s,pra:wiedliwości na au<lJoocli dnia 
18 b. m. przyjął delegatów stowarzyszenia urzęd
ników mini·sterSltwa sprawiedliwości w osobach 
pte.zesa ip . Warmskiego, WkelJ.'rezesa Cu:rikowskle 
go i sekretarza p. Wisłockiego. WslP{l1nl1ieni dele
g~ci p.rŹedstawHi panu minisitrow dezy<leraty sto
warzyszenia w kiemll'ku preyśpiesizeinia remga1t1i
wcli ministerstwa, słab!11i1Lacil I l!)Odwrmzenla plac 
mzędników ministerstwa oraz obsad·ze!llJla waku· 
Jących e.tatów, zwracają-c uwagę ipana mi'lllstra na 
szczególne UJP Ośledze.nie pracMvników o kwalifika 
cjach sędziowskich, kitórzy w porównaniu z se
dz.iami i prokuratorami maią nifazy stoPień służ
bowy i n iższe t11pooaże111ie. 

P. mi.nisłer przyrzekł roZ1pałr:tYć przeds.tawlo
rie mu dezyderaty i w miarę moźno.001 przychylić 
się do Ich uwzględnienia. 

Następnie delegacja została przyjęta przez po.d 
seikretarzJ . stanu p. Julia•na Sien.niokiego. 

W SPRAWIE DEKRETU PRASOWEGO 

Przewod·niczący komisji konsitytucyjnej sejmu, 
pos. Pola·kiewicz (St.r. chto.ps.kie), nie tL.wotat do· 
tychczas posiedze.nia tej k-0misji, której zada.niem 
ma być uzgodnienie ws.pódn!e z raądem tnterore
ta~ po5'tao01Wień art. 44 komt~ji CQ do ~tę· 

powania w stirawle uchyleinla dekrcmi o praso
wyioh kairach atlmtnlstracyjnyich. 

Na1leży rówmież .zaa:aiaczyć, te według przeiwł· 
dywań iposiedrle.."lie sejmu nie odbędzie się 1;>rę

dzeJ. Sak dnia 1 girudnta. Wskarzuje to, te seJm 
siara się ułaitiwić rządowi niezłożenie se)mawi de
krełtt o karach prasowych w terminie, przewi<lzia 
.nym koostyitucJą, alby w too sposób SS}rawę a::.łi· 

kwidować. 

ŻĄDANIA NAUCZYCJiEU. 
Teleif. \v!asny „Kur. Łódzkiero" 

Warszawa. 18 Us.to.pada. 
Wczoraj o<llbyfa się konforenc}a dele

gacyj nauczy.cie1skich z 1p.rzewodniczącynn 
komisji budż.etoweij :postem RY'll1arem o
raz przy udziale postów Kameckie.go, Mo 
na czyńislki elg-o, referenta Uiposażeni owego 
w komis1i budżetowej i s•enatora Siciń
skfogo. 

Defogacje Staw. Chrześc. Narod. Nau
cz)ncieli Szkót Powszechnych, Tow. Nau 
czycieli Sz'kót $rednich, Związku Inispek
lor6w i Związku Dyreiktorów Szikót Pań
sfwowyich iprzedstawity .pos;tuilaty zml·erza 
jące d'O 'bezwz.g1ędnego zniesienia us!awy 
sanacyjne1 ze w7.1ględru na fat.aftny s:ta(l nau 
czycieli. 

SPRAW A KOM. BA1RTOSZEWICZA I 
INNYCH. 

Telegram własny "Kuriera tódzklero••. 

W311"szaiwa, 18 Hsto.pada. 
W dniu dzisie:jszym w Siprawie koman 

dora Barłoszewicza i in. sąd okręgowy za 
rządził przerwę 'do j•uitra. 

WANDALIZM LITEWSKI. 
· Tel. wt. „Kur. ŁódzkleR:o". 

KoWno, 18 'listopada. 
W tych dnfach SIJ)TZedany został z prze 

tarigu pa.fac ks. Ogińskich w Retowie. Pa
lac ma być zburz'Ony w cią;gu roiku kosz
tem około 20 tys. 8i16w. Pat.ac jest cen
nym zabytkiem hls.forycznym. 

NOWA KATASTROFA W JAPONJI. 
Telegr. wlasuy „Kur. Łódzkiego". 

P<l1"yż, 18 1istopada. 
„Joumał" donosi z Tokio, ż·e w prowin 

cii Futuka nastąpiła 'kafas.t.rnfalna elksplo
zia w jednej z tamtejszych wielkich ko
ipallrń. LiczilJa zabitycli dochodzi do 30..:.t;u. 

Kpt. Orlióski: Był bardzo zdenerwowa• 
ny. Zwykle jut po trzech kieliszkach by· 
wał podniecony. Wogóle pić alkoholu nie 
mógł, bo mu szkodziło. 

Kpt. Orliński opisuje szczegółowo prze
bieg zajścia przy zbiegu ulic: Wareckiej i 
Nowego $wiata. Jego uwa~ę zwrócił od
głos przejeżdżającego samochodu i podnie
siony głos kpt. Pawlikowskiego. Po zbliże
niu się do samochodu, kpt. Orliński słyszał 
klaśnięcie i głos kpt. Pawlikowskiego, któ
ry mówił: Stój, nie umiesz jeździć. Tak tyl
ko idjoci jeżdż2\. 

Pochlebna opinJa. 
Kpt. Orliński oświadczył na końcu swe 

go zeznania, że kpt. Pawlikowski jest bo
haterskim lotnikiem, który odznaczył się 
podczas wojny polsko - bolszewickiej. 

Podczas swego lotu \Varszawa - To
kio - Warszawa, słyszał kpt. Orliński w 
Rosji bardzo pochlebną opinję lotników ro
syjskich, którzy podczas wojny nie życzyli 
sobie spotykać się z kpt. Pawlikowskim w 
powietrzu. Dokonywał on nadzwyczajnych 
lotów, niszcząc urządzenia wojskowe za 
frontem bolszewickim. 

Jako kolega kpt. Pawlikowski był rów
nież bez zarzutu. 

Przewodn.: W jakim celu ~d ł ;i; 

Mjr. Petrażycki: Prawdopodo{te~~~-' ru 
odebrać sobie życie. me ~ pt 

Przew.: Jak się zachowywał . 
oskarżony i czy był pijany? wow~ pt 

~jr .. Petrażycki: Był w 9tanie·~11ti: 
na me nte zwracał uwagi, Siediiał ł""P 
le i nic nie mówił. Pl:Z}'!k 

Pułk. dr. Nelken: Czy świadek )... 
o tern, że już. w komisarjacie kpt ~11~ 
k k. 'ł dd . . rata. ows 1 prost o o ame mu rewolweru? 

Mjr. Petrażycki: Nie wiem nic &t~ 

Co mówią koledzy o~ 
. Dalej zeznaw:i-H koledzy kpt Pawlik 

sk1ego, pp.: mJt. Krzyczkowskit por i 
Piątkowski i por. Ryll. Uważali oni g~ 
doskonałego lotnika, człowieka nerwOW: 
go, ~tóremu do upicia się nie potneba 1.... 
ło wiele. •1 

św. por. dr. Kondratowicz badał 7.artz 
po wypadku kpt. Pawlikowskiego w 4 
mendzie miasta. Był on tam Wlłllliepny. 
gnębienia, a ze słów jego W)'llikał0iteaez. 
kol wiek rozumiał, iż stała się rzeca atruz, 
na, to- jednak nie miał w6wczu „ ~ 
sarjacie innego wyjścia. Szofer n:i.t PGRą. 
pić w sposób nie do przebaczea1&1 thl 
swe odezwanie i zamierzenie lifi 11 lllbr. 
żonego. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
ORABSI(I W OBRONIE WYSOKIEGO 

KURSU ZŁOTEGO. 
W ty.g. „~ Naprawy" z oo. 15 b.m.) 

ex-il)remjer GrabSlkł wiąiże dt<Y.lyznę ze 
zibyt n.i'Skim kursem ztdtą~o. Dla wstrzy
mania' wzrostu drożyzny - domaga sfę 
podniesienia kurs11 zto'tego. 

„Wśród wdclu ekOJiomistów wyrobiło słe 
przekbna!llle, że podnoszenie kursu walmy kra· 
3oweJ }est irzeozą z,gubną. Poin~re we Pran
ej! tym pog.lądom się Qie poddał I dobrze Z'fO

bil, jak. to dziś wszyscy przyzm.ają, '!J()dizirwda· 
jąc skuhki ~go ~lfJtykl finaaisowe.J. Póki pano
rwać będą J>Qglądy, fe zloty, to kozioł ofiarny, 
!e jego wysoki 1rurs był daWiI!ieJ r.guhą, a te
ratnie1szy n1~i łmtrs jeSlt zbawle.nny, póty na 
sl)rawę d.mżywy nie będzie !lligdy jas.neg<> PD· 
glądu. Złoty stale S!Padał silniej, niż to wY
pływalo z sy.tuac;)i gospodarczej i z bHansu p!a
tniczego. Zia.ty powtnien by! już dawno iść w 
górę. Złotego należy jeszcze teraz podnieść. 
Inaczel będziemy mieli ciągły wzrost droży· 
zny, będziemy miedi ciąg!ą kwestdę, koniecz
no~cł podno.sizei!lia płaie I w1'1Ja.g;ro<ltleń, co zno
wu prowadzić będzie nieuchro.nnie do inflacji, 
dla poknnwarua deficytów budżetowych." 

OPOZYCJA P. P. S. 
Taktyka P.P.S. na teren·i•e nie.pod1le.gtei 

Po1l:ski odznacza się dwiema zasaooicze
mi cechami - słkrajnym ei1roi:zime.m i ia
skr1awvm oporhmiz.mem. Program teigo 
sfro.nnfdwa sfanowi jeno pfa.s:ziCZY'k pod 
lk.tórvm ulkrywia się dz·J,afalność zg-ota do
rywcza, pozbawiona ~rnin:selkwenciji a na
łom!ast .pe,tna wymoig-6w i prerfeusy.i zgo.fa 
niesamowitych. To tez „Oaz. P<>ran. 
Warsiz." st•usu1łe podlkre.ś1'a, omawia1ąc 
deklarncje onozv-cviną P. P. S., iż: 

„Nie · było prawie w Polsce r.ząidu, którego 
P .P .S. po cichu nie popientaby, nie było pra
wie rzątlu, którego P.P.S. Ja'Wlllie nie 1JWalcza
taiby. W żadnem stro11nictwie nie.masz wiięk· 
szego roiz.bra1tu między myślą a slowem. mię· 
dzy i:nte.resem a-sentymentem. Któż nie parnię· 
ta groteskowej iposfawY P. P . S. 2 czasów ga· 
biilletu geili. SL'korskiego, gablinetu Wt. Grab· 
s.kiiego, gabinetu Al. Skir.zyńs~iego? Oświad
czenia oficja•lme, :pulblicz.ne stro111nicbwa mówi
ły co inne.go, oświadczenia przed rz~dem w 
CZ'teiry oozy - co Innego, głosO<Wania w Sel
mie co ~m1ego, a dZ1ialaLność w kraju jeszoze 
C-O inne.go". 
Niemniej surowo dz·iatalność i ta'kty'Kę 

P.P.S. ocenia „Kurier Polski": 
„Po wszy!'>tkich nonsensach i i.p.rzec~no~-

clach, po widowi1Sku d.zi1wacz.nem - przyszło 
do odwroitu. Aby to uczy.nić z hono.rem, wy
lusz.azooo w znainej dekfaracji, obsizemie, rze· 
czowo i ~ieciśde, ws zystkie przewLny, któ
rych rząd obecny, rząd wy1pias•towa·llY właś
nie przez P .P.S. drnkonat; wY1Pomnia'llo Nie
świe ż, p. Wforz.bickieg;o ·1 deikret i>raisCJ1Wy. Nie 
p.odaai-0 de.dnak '!'(leczy naiwawiejszei,i - tej ....,. 

kltóra jest wtaścrnrym roren!em caW „ 
t. !. nie.i;bitej, dowodami stwi.e«1zonłl 
te je~i P .P .S póJ«l:zie dalej a ooebllll 
szaku rządo~ym, to poolesle lllidJlllll 
s.lcę przy wyborach. Bróba lldliolllM 
cierpiana przy wyborach d<l Kilr 
dawód stabnącc~o zaufania tnas 
oto był powód obwołania oJ>QZycj\ o 
i ·nieJszy miiell wszy 1kle nleO!lłe 
! kroki rządu, łmóry, r.zeoz iaf;na, 
wlościaf1s.kbfll trudno nazwać.~ 

P. P. S. zorjeaitowała się (Jakie 
dotychczas-Owa jej :polltyika, kręta l 
ble sprzeczna - nie zyskuJe za,.,.. 
bot.niczyich, a nadto, !e wogóle "fi „.d 
cyjnym poplaca iprzeidewszyst1dlllll ·•""1P.4 
opozy.cy}ne (exemplum: komtm~i). 

Do ~zy'Cji tej zatrą.biooo tedJ 
są ipierws-ze z.miany fi.gur w l)Oli1Y(l111111 
drylu, pierwsze pląsy i>rzedwyborcłt, Im 
istot.ne I najwatrtiejsze oblicze :zmla!lf P.P.S: 

O NAPRAWĘ USTROJU. 
liyper - demokracja, iprzetcsmłcotll 

i'słotna od1!Jokrację a bezkMne busz 
nie doktryny oraz har.ce demagogi\ 
obe1cnie prawdz'iwą 'k1ęs!ką wsz}'S 
niemal demokratvcznvch ustrojów. 
TY'Ch g-runtowna prze;budowa narzn<:a 
jako kateg-oryczny nakaz państw?WY 

Myśl ta doJrzewa j1u.ż wszędzie w 
ropie i musi również u nas wyprzeć 
te·cznie ws·ty1Cl.Jiwa. bierność doty~hc 
wą i bezwład politv·cznego myślenia„ 

W sojusz.niczej Frao<:ji, ;przeżyw, 
również, j1alk i my. ma1arję demagori. 
s1anawiają sfę niad 'tym probłemem 
poważniej. Ostatnio u. Charles .B 
wyibitny zn.awica zagadnień us.tro10 
rwca w „Echo de ParitS" szere~ glę 
uwag o najb.ardzie.i palących potr 
reformy: 

„1. zerwać z śmiertelną chimera opl 
ładu i rządu państwowego bezpośrednio I Ir 
tączmie na łi<::z.bie, a starać się oprzeć g 
nie poWlSzechne na poostawie tenrtorialn~ 
kszej dziel:nicy i na podstawie społeczne 
cy zawodowej. 

2. ud:zia! obowiązkowy umiejętnego 
Rady Stanu, dostosowanej do tego cel11 
nego, w O'])racowa'lliltl ustaw. 

3. zabe~iecze.nie prawne i sadoWe 
SJWQbód obYWatelskkh przez stworzenie 
wyoższeg{) Trybuinatu K{)nstytucyłnego. 

4. zaipeW111ienie le•psze niż dotychczas 
leiności władzy wykonawczej i ro~\> 
w tym celu podstawy wybJ)111 Pr~ 
RzpUtej, oczywiście nie przez skiero~~ 
się w pJebi<Scyt, co by!{)lby weiścietn z~ , 
:pod ryllmę, a zarazem bJ.iJŹJS.ze okr~ 
kresu działania GloWY Państwa„." 
Uwagi te mają n1·emniej gf~ckie 

czenie i dla naszych niedomagaA. 
:f Uli 
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ZIE p 
Łódź, 18 Iist-O'J)ada. 

~~IVśród nieustamię a nłeoczekiwanłe 
ających na P<>lskę nowych świąt t fet, 
U,ałoby nłe te1j szarej masie ludneści w 

łub niesp0k<>inem oczekiwaniu m 

ae pędzącej iednostajnłe dni, lecz n:ie
ldef garsitce nieskromnych. intcfa-

ii 'N śwłętowania przyp<>mmeć, ze J>Od· 
st~ą życia i l"CIXWO}u jest dzień J>Owszed· 

'll'ykły d~eń procy. 
;za . 
w li'więto Jest po to, aby zrobić obracbn-
, z wYników dług;i~o pasma dm p0. 

' . oonicb. 
P<>młmO, :ie wynik wyborów na Ślą-

0 przedstawia się mnie} nłek<>rzystn!e, 

• 201>tewały pierwsze d0inłesiema tele
=zne. p<>mimo, ze podczas plebiscytu 

b e~arca 1921 r. na listy p0lslde padło 53 
Y, głosów, a w niedzielę 14 b. m. -

ra proc. - pOseł Korfanty, niewątpliwy 
k 1ca śląskich stosunków radzi p.raiw

zy; .r.aJneć śmiało w oczy i przyznając się 
~t edów w J>J"USZIOŚCł. Podjąć nateży-
m lcię na przyszłOść: , 

t erwsze władom<>ści o wyniku WY· 

kOmunałnych na Górnym Śląsku 
aly konsternację w Potsc~ a wy
fa zupeło.łe stusmfe. Nagie cyfry 

adriają każdemu. te w obwOd.De 
mysłOWym listy niemieckie reyskały 

'!lQąca przewagę nad listami polskie
A Obwód przemysłowy, to Górny 
właściwy. Do przmdzenła było, 

lknłnistracia nasza, która fata?ne po. 
a błędy podczas akcU wyborezej t 

rut liczalne szkody wyrządziła i pań
ośc I oołsłrośc4 będzie usiłowała roz-

klęskł Zllllłłicjszyć. Prasa rządowa 
'tei, ie nczba g.ł<>sów pelskich, od

l>OdczaiS WYOOTÓW r.minmych w 
u z liczbą 2'łosów Oddanych 

t>lebłscytu za Polską, w2rosła. 

tęc' Mczby głosów .polski-eh zaś władze 
le dołicuią wszystkie gł-OSy, które 

!), 1il na listy związku lokatQrów, który 
~ s o był organł~cją niemiecką i koo
s r d Jego, tak np. wybrany z tej listy 
etek ady M.iejsld.ej w l(atowfoach Marc<>I, 

1
!1lanym J)()Ws.zechłłlie Nfomcem. Da-

z.nle ~.które p!wły na listy, t. zw. -
ka u stanu średniego, który składa się 

tio j~' ~i Polaków, głosy, kltóre padły 
·5 · '<Y separatysty I(ustosa, a c-0 naiza-

. ' do liczby głosów polskich do-

na, ~wet gł<JSy, które padłv na listy 

0 wa <Yw. 70 proc. bli'Siko głosów, od

• )'es :b w Chorz<>wie padło m listy nie
·f11dic 'ie. 

tdó 
• a si tego 'WYIU'ka, źe prizyczyny smutne-
~-. :lit, ie bardzo wielka liczba p<>lskiej 

Et: ~cl gómOśląs!dej oddała głosy celem 
os tn stu Dl'zecłwko pointyce J'!ządu w st o
z as o do Górnego śląska, na Hsty nde

~jacc ·:- leżą głębiej i nie woJ.no. w tej 

~i. z-a ~1 grQroej 2iwalać winę za wynik 
cor~. trów trłko na Niemców, by sObie sa
~en<J'!1• ulżyć i O'C!ip-0iwiedtliiatność swoją 

vc !, ć J kC ;.~zy · est to spt>SÓb wygodny -

~b~cl ,ólnie dla tych, co ponoszą odpcwie-
19ść". 

. r:ini I 
:~ "''„ wa ce wyborczej Memców z Pola-
~0":3. Ila ~lasku ważką i wpływową rolę 

O . I ka.U~nł • • k• el '\l{lę · • v•L<t niem1~c 11. 

, ei pra· iątec.my cbrachL'llle,k na Śląsku nie 

ial· ;ii .zbyt w~;p.a1niiały"b wyników na
;0 1~tot· dma !>-O'Ws.zerlui~o. A Medv iuż 
u 0 ~ląsku, to należy pnytO'Czyć u
pra'". ~ Rzoou z amerykafr:::..iką grupą Har· 

nie ~ai· a. Gr!!!ła ta d::iży do zrncnQ;pQUzo· 

iez::· ~rc{!ukcii cyinlm na całym świecie 
,s ~zenit. ei 5w!atowe; l'Ze!M cynku chciała 
::,dent.1. ąć i st-umień pOJfki. Zrc.zumiałe 
"""" '!)te ywii11 w t:vch wa.runkach nasze złoża 

zcZ ?;1> l des • tn ały dla Harrirnamia 0gromne 
·e i3 tlum •• ' • en1 ,, • anecU-0-n".s", i ze dla zdobyc'a 

. zna· -'l'l'intan móirł ryzykować. A Jednak 
ie nasz, zawierając z nim umowę, mu-

laflvar~ać zwolnłeme od IJO-. 

datku majątko.wego i stabiliz.ację J>Ołitykl 

!lOSJ)OOarczej na lat 25. „Czy nie za1wiera 
się w tej umowie wskazanie dla -0igółlrtej 
naszej politykii g<>spOdarcu,e.i - cały Jej 
prOgram, który oparty być p<>rwinłen na 
stabilizacji całego jej systemu. zaniecha
rrłu metod eksperymentalnych we wszyst
kich dziedzinach. a w szczególnOścl -
zwolnfonlu prod1tkcii od podatku mająrtiko
wego, ms.zczącego już nie ka:J)!itał Obroto
wy, Jeciz samą substancję przedslębior

stwa ?" - pisze ,,Prrei,tląd GOSpOdarczy" 

z dma 15 b. m. Amerykanie pragną so
bie Pod sza.rem polskiem niebem zapew-

, 

nić na 25 lat dni powszednich dfa stałeJ, 

W{)lnej oc1 perturbacyj pracy. 
.Modlitwą pO!'a.i1111ą i wiieczomą każdego 

dziś d'ziałacza ek01nomtcmego w Polsce 
iest p.r<>śbą o stabi.~Izacje ekO!nom., budźe.. 
tową, walutorwą, stabilizację cen wresz
cle ! Główne zło i,_aszego żyoła ekonomt
cmego sp<>czymi w braku kapitał my. 

Brak kapitałów nie ]>01JWafa nam u!ep
szyć WM'S'Ztatów, Ultlłezależn1ć się od dro
giego kredytu i zmniejszyć kosztów pro

dukcji, :ratn1d1nienła bez:robOtinych i zape

wmenda lm dcs.tatecZlllych wy-mgrodzeń. 
Odbudowa kapM-ału - to naczelny cel na-

S'WITY POLITYCZNE • 

szei J>Ołityki ekonomicznej. Pożyczka za. 
2ranic:zna (nłe widać· fej), gdyby nawet 
była, nie wystarczy! 

Kapitał trzeba będ.zfe w Połsce odbu· 
dować w lwiej części własną pracą, "' 
znoju dv.tia J)OWszedniegO. 

„Niema takiego męta stanu, niema ta· 
k1ego pr.zemysłoWca, ku'J)Ca, rotnłka, ro· 
botnika, któryby tak czy inaczej dodał· 

nio czy ujemnie - na sprawę odbudow-y 

kapitału nie OddzłałyWał". („Prze~!. Go
spodarczy"), Nad utworzooiem kapitału 
musimy wszyscy pracować! 

s. 

m~m[y mi~~lY ~[JJll nari1nalilmu i [~ary~~i ~~[jaliimu. 
Obecna sytuacja rządu Rzeszy. 

Obecny rząid niemiecki Ma.rxa i Stre
semanrna q>orównać można do todzi, us!tu
jaJCe,j .przeytynąć między dwoma falami i 
kołysanej bądź to przez jedrią, bą<l·ź dru
gą. Jak wiadomo 'bowiem, g.a!binet nie
miecki, wiemJący sie na sitrormictwac'h 
środllra, htd.0W1ca.ah Stre'semarma, cen
flTtml kafoHdlderm i demD'kratach, nie ma w 
Reiohsta.gu więff<:szerśd i dl}a jej uzyskania 
stairać się musi o pomoc jeidnetgo z dwóch 
wiellki'C.ih stronnitcbw, pozo.s.1Jatlącyd1 pozia 
'J)Jatlfonną .rządową, to jest a:JJbo soc'jaHist6w 
a,lbo mwjon.alistów. 

Okreis rprzewa~i soctja1i'styczned w w
dowie repu'b:liki niemledkiej, któremu po
czątek dala rewo1Juci.a <Jisto.padowa r. 1918 
i który da! Niemcom -repulbJifiluńe'.kim pr~ 
zy<lenfa Bbe·rita, kancleirzy Scheidemannia, 
Hermana Mue'fiera: i innycll, już mlnąrt, a 
szczątild jego przeclfowuią się jesocze w 
rządzfe p-ruskim, któremu IJ)'l'ZeWDidnkzy 
socjalista Braun; w sposó:b zreszrtą lbardzo 
ipow.śC'iąigiliwy i rwtni~urlkow.any. KtO!J)Oty i 
rozczarowania o'kresu powojennego zu'Ży
ty popularność stronnidw rrządząicych, a 
więc socjałlistów i w wy;ższy.m 1·eszcze s·to
pnitu dennok.rntów f pozwo[Hy dema-go·&'i1 
opo,zycyijnei nacjo111a1istów niemiookich -
odipowietdzialnyich 7..a niedo1ę •WDjenne, o
siągnąć znacroe sulkceisy. Socjaliści, Ma
kow.ani z leweij suro.ny prze'Z lkomuni!Słów, 
z.a1,g'rożeni ut'raitą ipoipuflarności, zaję.H w sito 
S'unlku do komlbina-cyij rzą!dowyich sfa.no\\ri
slko osfwżneJ rezeTVv·y. ;popiera:jąc rząd w 
sprn·wach, w których 1kroczyt ipo odrpO'-

wiadającej im linjl., a więc przedewszyst
kiem w kwestjtach poiityki zagranicznej, 
zmierzającej do pojednania się z diawnymi 
przeciwni1rnmi i do wycia;gnięcia z tej me
tody postę.powanfa jak niadwiększych drla 
Niemiec korzyrśd. 

Z d-mgie1 strony nacjonaHści, odzyska
wszy wieUką swoją silę ,po~lttyczną, uirra
coną w mO'lTJencie iprzcwirotiu, musieH 
prze.iść do poalitYiki aJcty\vnej, zmie'l'zają
ce(j do powrotu do wtadzy. Ze w:z,glę<lu 

na wY'bO<I"Ców, na po'pluilamość prurtji i na 
~roszone iprzez nią hasta, nie mogli oficjal
nfe przyjąć prowadzone!i wzez s.fery ,rzą
do·we polityki .podednani1a, mtulSieli się jej 
przeciwstawiać wczei.i pozornie, n~ż na se
rjo, a w fon sposób dawaJli uildadającyun 
sf,ę rządom afuty do ręiki. Op.ozy.ej.a rta
cjornaH:stycma stużyfa z.a ta.ran wymusza
jący na przedwni!kach coraz to diaJ!sze a
s.tęipsitwa pod ipozorem, że nałeiży wzmoc
nić sfanowisko usrtępHIWego rządu i :przy
czynić się do uspoikojenia opindi niemiec
kiej. 

Ga'bine:ty sitronn•i.lclw środka, od Ltrl1hrn 
do Marxa, rządziJy 'Uzyskując w &pmwad1 
zagrnni:cz:nycb więk>szooć przy pomocy 
soc.iaHstów, a ·lawtruttąc w &p.raw:ach we
wnętrznych między silroną prawą i lewą 
ipa.r'J amenillu. 

Stroinnidwa rządowe w tendooreJiach 
swoireh, :prO'gramach i sym1pait(iach są .po
dz·Mon e. Lu<loiwcv Sbresernanoa, którzy 
opieraJą się o wie•lki ;prze'I11yst f w.a:rsifwy 
wmożne, są oporfunistycwyil1li ipófimonar-
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Rosyjsko-turecka konferencja w Odesie. 

Prasa omawia spotkanie Cziczerina z Tewfik Ruschdi Bejem w Odesie. 
Układ sowiecko - turecki ma być podobno skierowany przeciw włosko

grecko-bułgarskiej współpracy na Bałkanie i w Azji Małej. 
Na naszej fotografji widzimy na lewo Cziaeńna, a na prawo-Tewfik Beja. 

cliisfami, pólrepublilkaniami a wewnę;flrz,„ 

n.Je ciągną raczej ku nacjonali!Stom, choć 
w obecnej sytuacji Cihęć utrzyiinariia się 
przy wJad:zy i trzeźwa ocena położenia 
powojenny.eh Niemieic kcilżą im ws,pótdzia
rać z parijam~ zmajld'utlącemf się od ndlCih na 
łewo. 

Również w centrum katoHdklem SllJO· 
strzegamy dwa slkrzyicUa. Prawicowe, 'PO 
tęż.ne za czasów nwrnarchJi, ()IJ)'ieraito się 
na wyttszem dochnw·iensłWi·e ·l na arysifo
kracH kak>lic'kie!j. Sfracito W1P!ywy po 
przewrocie, •lecz ,w miarę wzmagania się 

SZ'MllS reałtyjnydh i ~mnse.rwa1tywnych i 
ono, odzyskiwać poczęto dawne swe zna
czenie i: ipod kier:un!kiem Adama Steger
wakła, przywódcy ·rolbomi~ów chrześci
jańskich, dążyć poczęito do kooiperacj1 z 
n.aicjonalis:tami w sipos6'b tiak slk.urfeczny, że 
i>rzywódca '1ewergo odtamu. dir. Wiirth, b. 
kanclerz, chwfllowo muslat o.puśdć ldłtl!7 
parlame:nfamy cen'fMl!m. Dr. Wiritih !ed
rrak, m-ze•pmw.łdziwszy g;wa.trfowtną lfrarn· 
panię na zm-omadrenflach w kra'ju i na po· 
siedze'll'iacil ciat pairifyjtlyich, odniósł '!JW'Y· 
cięsl'wo i z friumfean :poswtrócil do Pra11-' 
tji. 

Wpf_yiwy reakcyijne w cenifrnm są za
hamowane, nawet SfeyerwaM. odrzuca: o
bronie myśl sotruiszu z konserwaifyistami, 
Iocz mimo fo, IP'l'ZY J{orzvisfued ispqsobno
ści, rnog-ą odżyć na noiwo. Demokraci są 
stosimkowo rmjbartl,zi ej zdec-ytl<Y\V'anymi 
rnpulb'liikanami t .postę.powtcaińii. le!cz flaiweif 
minister s;praw we~m:tlirz:nycli dr. Ku~. 
!ldóry ]esl ich .przedsf~a.wi1deilem, w rządzie 
miewiat C'hwi11e s-t.albo§ci, że nie wymienimy 
tuż miniislira Reicliswelhl!'y Gessilern, zna· 
neLl!O z u1sitlęl)liwośd dfa or:ganiz:acyj reatk· 
cy!jnych i monarehi:slyczoyte:h . 

Stanowisko je.tdna'k rządlu j'e&f ~ nlie· 
ipe<Wtne w tparfamencie, że nasiuwa się ko
n1eczność decyzji, v.ryiboru m~ędzy socja
łisit;ami i naC1jona,llstami w cel1u rozszerze
nda Wlfększości rząido·wej. :Ener:giczniej· 
s·I z.a wsze niarcjonicl'li:ś:ci iroz:poczęli ofonzy
wę, 'PO'Pierając w siporsób niespodziewany 
W!llioslki socdaHstyczne o podwy.ższeinie 

zasnl1k:ów dfa bezirobofuycih w tym jedy
nie cell'u, aby rząrd 1posfawić W ' tmdrnm1 
pofożenłu, zmusić g-o do ustąpienia akbo 
do stamnfa się o iC'h wziględy. Rezu:ltat 
jednrak byt odwrotny. Manewr nacjonali
stów byt talk bezwzględny i cy.niczny, if 
rząd rozpocząt pe!rtraktacje ze socja1isfa
mi, tak w sprawie zasillków. jaGc l ogólnej 
sytuactii parlamcnfaroej. Namzie wysu
nięto lkonrce:pc.}ę tak 7.JW. „dchej koalicji'' 
między s.fronr.iictwami środka a soojallsta
mi, która z czasem moRf<a;by się przcmic
ni,ć w jawną wieilką koalicję. Decyzija le
ży w zna>czne.i mierze w ręku so,cJci•lisitów. 
W stronnictwie socjalfstycz.nem na,Tpowa
żnieisi .po'1itycy, bvli kanclerze i ministro
wie. s1kfani.adą się ku wspótdzia!ani1u i 
wstąpieniu do rząrdu, fuinlk-cjonarjuszc par
tyuni natomias•t i ~gitatorzy pra.gnę:H1y ze 
wz~g-l ęidów taktyiczny.c'h i wylborczych nic 
arngażować par,bji, tembardziej, że lewi
cowy rezuritat wy.borów w Sakson.ii daje 
im dużo do myślenia. A rów(1ież stano
wis'ko strnnniictw środka jako cafości nk 
jest jeszcze pewne ani zdecydowane. 

Widzimy więc, że ródź rządo·wa n'i e 
do.ptynefia jeszcze do portu i dalej ko·tysze 
się n.a fadaoh. 
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W blasku orony i berła. 
Królewskie zaślubiny w Szwecji. 

Małżeństwo następcy tronu belgijskiego z ksi~:łniczką szwedzką Astrydą. Zjazd monarchów. 
Cialowy spektakl w oper:;ee. Uroczystość zawarcia ślubu cywilnego. 

Koresp. własna • .Kuriera Lódzk.") 
Sztokholm. w lis.tooodzi;.e. 

w) Us•t wiysiłaiil'Y ze Sztokholmu w mk'si.;i 
cu bieżącvm. rnie m6~·11bv być oo·św'i ęcony 
cziemru dinmemu rpo za. Mio.iieikaiw.s.zvm wyda 
·:rzeni1em dn1.:1lili - zaś1wil00ł!Thi królewslde 
mi. W dniiu 4 b. m. OObył sde W saJ.i tr<NlO-
\.Ye.i paił:a-ou królew:skie·iw obrz.ed ślubu cy 
wd:Lne .sm księcia Brnbairtui. rn.ais1tę.p1cv tronu 
dJ e•lg;~•.skieg-{), z kisi ę.ż11141c.z.ką AISlbr :vd.a, n a1j
m tt0id'Szą cMką. ksi'ędia Oslk:arn Karola. hra 
·t<:. panu•jąoeg:o Ka1roila szrwedz1k ie1go. J,Lt"i w 
W1i1gi.Ue uri01czysti0ści - d:z.ień ten b'v~ zara
e-em 25-tą. rocz,nq1cą mo<lizim pa111ia. mfo<lego 
z}eicha1l'i do Szfod{hio1lmu. nie U1c.zaic cał('g-O 
d\v1o:ru bclgij:s!k,iego. król j kirólowa; No1n.Yc
~:io: o:raz ból i kró!<(}IW'a Dan1.H. tak że z 9-ciu 
p.a1nu1iąicv1ch {)beonii1e w Em{)•Pie mo1n:archów 
czterech s;po1tkaJ.o s.ię z oika1z;.iii zaśfobin ·v.r 
1JJól111i01an1e.i stio.H1;;y. Wsz'Vls1cv ci· hóhowk, 
lkr.óilo•\Vle. ob0i.łe ITIJairz.eicz.eni {)(faJZ [·i1cz1111j czro:n 
kow1:1e roidzfi1n k!ró:le-wsikiicli o:OOcinJ byli w 
'\\i.!!"iil.ie śl'lllbu na ·przieidsta1wile!fli:u iraliow ~m 
v: O:o•e-rne. Oc&V1Wiś·c'.e teatr bvt p1rzepet-
111iiQniy. Bi:l<etyi .lJjf.rechoid:z.Hv z iraik do rąk. 
it>l.a1oomo za 111~.e ił1':1ep:raw:doc,odiohaie ce.ny. 
ZWillalSIZICziti za mqiej:Sca. z kt<?ry1ah W1idzicć 
b:vito ml()iżmia lożę kró1e\Vlska. O m0:g:rnm 
obejrml'aicv ;pierwszy akit Lohein.girina1• 

cz.ęść drugiego aiktiu A.idv oraz balet 
szwiedzild. rnJewiel•e sq•e tm&zic.z1oll1!0. Pillnk
ftem :p1rrz;yci~cym WISZVISiflk:ie OCZV1ql 1lo:r
n-etłkJi. by.fa. fo!Ża ikiró1lews!ka„ a wt miedzv
alkitacil WlSipa!ILiade obw1i·esirome z.toci:stemi 
maik:aita1rni foyer. j."!dzie mo1na1rcho\Vlie i mo
fla[lc.:hiJniie demo'kra:tyicz.nr.e mi,esz.aa~ się ze 
ZW'Y'~ śmiie1rtel1n'.kami. Demo!krntvzm 
jest :We!Szita oe1c.hą wyró~niia.i~1ca z.airówno 
sattną ksii~.żm~1czikę Astrvde .i:a:k .i.e~ . rodmo6w 
którz:v d.ailli wvrnz ~:wo}e:.i n&ed1eci dla 
dwmsk!iel?'O ru-z.e1pychiu i dwo1rs1de·i etY!kie
ly ullollmwmill~em się w ipryw.atnvm aiparta'
menoile Jedln~o :z domów mieszika1l1I1yich w 
eleg-aincikiie.i dz.ie1rni1cy Sztok.holmu. w oo·
b.J,ifu P-Ose:l:Stw cuidooziiems!kiiich. PiQdoJb.nie 
ilaOC '\VlS.zys1bkiie d~i·ewcz.eta s.zwedz:k1iie, któ
r:vcli ed'l.llka101a1 111iie ko.ńiczv s;ie wraiz z ulmń 
czen.iem si?Jlrotv czv UJnjwensv;tetu tak i 
ks4'e:i.1nic'ZIY..ai Astrvdia: vrretiść musiia;ta w je
dine:t :z świ1ełinvch tiuite}s.zych sz!kót itOSIPO
dairczy.ch ik·ompiebniv kiuirs g-os•oodall'stwa 
dOtmOW'eiro. 111tie tllchvila11ąic siie - 01a róW;!1·i 
z ireszi'tai llwlieżaUiek - a1J:11i od mivcia 1Slłal
k6W\. ain11 od cz.wziczelfLia rY:b i dirob:iu. a'tl.i 
naiwet raiz w itvt"-0dn1ńu, z raiciii· ob-iia<lu wv· 
dia1w1meiro dfa, rodlz,in i przyiia1C'i!ót uc21eniiic, 
od usliiwiwalł1lia pirzv st<JQ.e. Tak sianno też 

ARTIJR RUNDT~ 

Dentysta z Chicago. 
U~ z ksiąd:łk~ p. t. „W Ame·ryce 

funaicziej". 
Do~Qtór A. J. Rl.l!St w GMcago. 111ie roizJeż 

dial oo ufl.iicaiah reklamutląie się i.ako oodow
ny dien.f:vis:ta<, 1'e:cz ma w domu Nr. 78 p.ierw 
s.zorzędm1Q~ uMcy MadiiS101t1 diuża i cieszącą 
się z.a<Uifa:niem kllinikę dmtystyiczina z trzy 
dz.ies-l:u sz.eściłu lelk.airz.ami. prncują1cym~ 
nrzv ·trzvdz.iestu s·zieś•ciu o·p.erncyj;nyich 
krziesitacll, a pomiadto olka:z.a.ta Drac()lwmię 
kdlln'i1czm .ą. ł imstvituit r-0·e:ntgeinolog-i1cmy. 

A j.ed1na:k j.est uJ,i·cznwm dentvsctą ! Po
niewaiż ma skile:p na parterze ob'Ok !J.ra.
my. 

Skllie:p be.z 01kina wyisita'\voweigo i dirzw.; 
r;szklOlfl'VICh. otw:airtv od stronv wlicy. 
W g·tębi s:k;l1e·p:u po pir.awe.i s.troniie na wz,r..ie 
s:·e111i1J.1 stD1 estrada udekDrowa'lla ruksamit
ną drnpcrją. z,e ziłotemi chwia.stami. prarw~ 
dz.iwa estrada. 

Jak niema Porz.edsta1w!e1nda ca:fo·ść 11~fo 
lOhi efektu. Ieiez gd;y zaipailatia światło . na 
cstradzi-e uka:zude srię pain w bia:łvm kitlu 
i i o•&cy.tudąic w ręiku mafomi oibcą.i.k:a.mi 
mów-i. że talkie oibcąritkli są n.n'·niewi11miei
sze.m uarzędz.i1em w Stain.ach Zled:noczo
nv1ch - któż z in1i1ch mói:rl.lbv się 111:iie zaitirzy-
mać ! · 

Z lewe.i strony e:stradv w1!si korpus 
cz tiowieka w prz.eikr·o.i1u pir:zekonywu
.taicv niezb•icie. że wszvs.t1ki·e. aile to wisrivsf 
k!·e neirwv w:p.ą<liad·ą d~ zehów.. 

Z ,pira:we'.i stroiny est:radv Theodo1re Ro
-0sevelt s.Zic.z.eirzy w śmiechu zeibv:. i,aiJ< gidy 
bv stworzooe do teR"o rodzaju wtaś-nie 
.prz.eids.t.arwJe.nda. 

Roosev·eiLt śimiejie sdę rnie1p.oiskrnmi-0nym 
śmiechem Z WWY'S'tJkich IOOrWÓ"\V\. Z wtSIZYSf 

:tak \v'ieikiszość SZ\\·-ed?Jld1ch dz:iiewcząt. U!koń. 
czv1fa przY's.zh na1stęipczvnn fron:u bdg-.j
skiiieg-o lmrs pi•e:lęgin10 1w~iia n1i ·eimowdą1t. 

Umczyisl:ość zawa1rci0 śl•uibu cvwi.~nie~o 
W'YIP.a.ditia· w~1Pa1n1ki.fo. W 011.brzvmi•e}. podhtl: 
niej sa.Ii troinowe.i o·zid1obio111ei be:z1cen1n:-!mi 
stairemi man\:afami. z~roma1dzli•t s•i e n.a !!"0-
dzi.nę prz.ed WVZ1t11a.czoną. pora cerem~)1nci.i 
świ1etnv orszak dw1ou·:a1ków, dwl•oma·tów ·i 
diam dworu w bieH. usz.e·regi()l\\'1a111vd1 na fa 
w.a.ich wvd!rt.iż obu strom lromna·tv. Po ro·z
chvfoniu za·sl1onv v.·1es·z.lv dmchinv: ksiięż,na 
M.a:r.ia Jose, si'101s.tra '!}am.a ml1odeg·G. kl~rięż11a 
Ma1rta. s•itQ1st>ria .p,anmv m!·oidcj, kisi e:ż.niiczha 
Ini,g-rida. oórka szwedziki:e„g:o '11.as.te1p:cy tro
nu oraz ksi eżin1a Teo<llQira du:ń·ska - wBz~t 
kie w ś1!11cmyich s111Jkmia1ch kt01!1o:ru brwsk\vi 
nd1ow1eg-.o ·z ~ms.zy;cz.kiami De!1nemi b.rzos.b'I:~. 
niow"\'1ch .IZ10 ·źdz:ików w ręiku; czterej d:rn.7;
bo1v.ryi·e: kis:ią.żę Ofaf. n:arstęipca tronu noirwe
ski·elgio. kis1i1ą 1ż e G111Starw AdoH, s vin 111.ast ę1pca 
troołll SiZwedz~<'i·e!{o. ks·i ·ążę Karol. brat pa
na mrie<le.~o i !ksiaże Br.rn:al!lote. Za nrl··~mi 
'POl~ltę;po·waili: kir6li(}IV,'la helg-j_i:sk1a1

• z królem 
szwe·dizik i1111 . mat.ka oblu1Me:ni•cv z krókm 
be'l.~i'.i1s•k:im, ikróiliow:a Damcii z k.róJ.em No1rwe 
g.id, ikiró:l &z.wiedzlki ~ wrresz1cde oiho'j.e paf1-
stwo ml1o<lz;i-. Ceremcrntii zbc:z.e,nia doko
n.aJt me1r Sztoikho~imu. Obrzęd ten bairdzo 

Wiadomości z 
KLOPOT DYPLOMATYCZNY. 

Nawiązanie stosunków między nowym 
amb~.sadorem angielskim w Berlinie a tam 
tejszem ciałem dyplomatycznem połączo
Il.e je~i z nieoczekiwancmi komplikacjami. 
bowiem dziekar..em korpusu jest dziś przed 
stn.wiciel Sowietów, towarzysz Krestinskij, 
który w myśl obowiązującego protokółu 
międzynarodowego winien zaprezentować 
sir Ronalda Lindsay'a pozostałym koiegom. 
Ponieważ ani pan ambasador, ani Lady 
l indsa7 nie zgadzają się podobno na takich 
introduktorów, przeto Wilhelmstrasse ła
r..tie rnbie głowę nad pogodzeniem prze
r-is6w o etykiecie dyplomatycznej z drażli
wo.~cią bolszewickiego dziekana. 

NOWY SEZON NA FLORYDZIE. 
Człowiek posiada dwie cenne własno

ści-· pamięć i zdolność zapominania! Nie
dawno nawiedził Florydę szalony huragan, 
który pochłonął tysiące ofiar, poczynił wie 
lomiljonowe straty, zniszczył miasta całe. 

kiiah b611ów ze.bów. śmieje sie swvm w.spa 
ni.a.i!lvnn śmtleic1hem. który ro WVl!lifo1t n.a- fo
tel 1P1rezvidu1a-b11 v. 

Mę:żic:zvzrna, ais1cyilui_fąicv w 'Do,w.iie,tfzu 
na~ndeiwiimi€1'sz1em w Stain.ach Ziedmocw
nyich nairzędZiiem. wes·oitv ·chito!D w kitłll.l do 
ktoirskim jm za1czą1t swó.i w:viktaid: 

„ ... wa:ż1ne dfa: ty.eh tvlko którzv na
prarwde cieszą :~;ię żvdem. chca bvć sz.cz~ 
ś1iwi" śmiać 'S·ie zaw:sz.e ! Cd. moi k{)drn.1~i. 
na•ńistwo. krt:fu,r.ch żvde 1t1ne ,radl\llte. nie ma 
ja :Po oo tu stać. Niiech n1ie trnca czasu, 
niech śp1iies·zą d!Q swor.ich int•eTes6w. a na!
k :piie} 1111i·e1ch ida w;o1mst dio n.a ·fl>Nżs.ze~o 
or.zeidsięlbi10<r1cy POt1CTzebowieiZo. Ha ha l1a 
ha! 

A 'fera,z m2nn zasZiczvt ,przedisfaiwić pań 
stwu diokl:oira Lo·zhma111a, bamdw dizielnc
g-o .i srtmniieirmeiQ:o cz:towieka. którv roaństwu 
oipo:w~e w:ięice.i ies:zicze z ciieka1wsz:V1ch rze
czy. 

Chodź tufaii Wa1ter K·eane ! To dftti:g-o 
ni:e tP·ofrwia. Za chw1Hę · 'PO'zibe.d.ziesz się 
b61111„ 

V.fa1l:t•er K·e.arn e. Q•Si-e1111m asto-dzlewlie T.na
sfo11eful.i u11:k .zmiiik o jedinvm poliicziku bair
dziei "\V'V'~·t21:a,cyim od <lin~1t!"jie;g10, z ()hu stroin 
.fe<lITTaik rówłtllie bmdny. W.l'oi'.'IV d1f1UJgie. w 
niet.adzie. 

Dr. L<Jg-hima111 rów1nież w hiaihr.m kitlu 
i w oilml1arnc'h w d10da:{4ku 1111j .~d"libv sobie nle 
p.ozwoiH.t lf11a taff{1i żairt, Jaik ie~n POIP't·zedin:lc' 
- 7 vr7ed'Sie:bioirca Pot!T'~·bowvm. 

Dr. Lo.g:h:ma,n }e'St 'to oka·7..a•tet uosfawy 
·i pete·n 1}'0Wa1g-i meż.czvz1na. bais - baify101n: 

- Da1l·e1cv jies:tc-śmy, nan1lf11\vie i· riw·ie, 
oid twiie:i~dwnici·. i ·e 5esfoŚlt11v 'le1oozvmd den 
"tvs'tami od i11mv·ch de1nitvstbw w Chf.ic.ag-o. 
Oh. ,„, Chicai.g:o i·est ''ni e1•11· bn1rdzo w.ieilu do 
sko.na1tv.c.h <le1J1tvstóv."! Nie chcemv n~ko,g:o 
na:kfa1t1iiać <lo zmiamv ~1weir-n den·tv~ty. \Vał 
czvmv 111ai 'tem mń-e.iis·cu d:la lvch tv:lilw, któ
wY !I11ie rna1ją s.wegiO' deint,vsnr. a za!fabiadl1:\-C 

prosty trwail ~illka mi1nut zafodwńe. ooczem 
WV6trz.a..tv armaitni1e obwieścJlv miesz.kaf1-
001111 s:ftQ1l1iicv o <ltQkoJ11a1nlu aiktu. Po przyjc
ciu P.OWiill:SZO·Wań WlSZVJStildch obe:any.ch. 
zeisizil.a mt•oda p.aira· po sic.hodach ,p.airaidiay.c.h. 
r..a któr:vicih <lv..~oma r.zęd:ami uszeregnv;a1ni 
b:rH ż.o·l1t1 1ie:rze w skórz.amvd1 bufia!Sihnah m1i 
f ormad1 1 sta1lov.ry.ch pa1noeirzad1 z czais6w 
Karo.ta X-.gio, 1111a diz1i1ed1zii111i1eie Dal1a1oo·wv, 
1<"d!zi1e cz•c1ka1r~ Już hiistoirvi~z.'11a zl•ofa kaJreta. 
za'!Jlrzę.żona w czterv mle·czino-hira1te konie. 
aby oidw1l1eźć ob.JulJi'eń-ców do diomiJ.l r·odz i·
ców :pa1111nv mtodei. Tutaj. 'PO· kirótkm uści 
silru. nrustą11Y! ·f'a .chiw1:'1a rozsta1rn!a. PtQdług
praw szwedz1ki1ch czvirni śl·uib ·cv1wMnlV. ks:i e 
dai i kisi •ężm1ę - męŻie1m i fona. że reid1'.iak 
jes1t n.aTZJe·c:mny rzvmslk,irn ka•toil:i!k!1em, mu
~; zwl1ą1z.ek ;c,h zostać do1piero uśw~e1co1:w 
prz.eiz łmśdM a.bv się 'l1IP·raw1nlć. I dliatego 
z.a1raiz po śi1'wb~e cvw1iłl:n:ym oidJecJha1f ksi<1że 
Brnba1J1,t11 v..T.az z rQidzli1caimi p1rnez Oo1thcr:. 
htllf:IZ dlO BcUgJJi. dokąd 00Ir2eicrona z matką 
p.oid•a:Ż'V't.a iumą. drog-ą, m-zez Ma1lmo na 
sz:wiedzkim kirą.żi0'W1!1.iflru i d10ip-i:ern· z A1n.twer 
pj! '\\."r:az z oczeku.iąicvm taim na• nh:i .h"'Się
C·iem Brab".'l !l'lltu 1:dafa, si'e do Br•uiksdi .. 1r<lzie 
ID b. m. ()ld:byt si1ę U1roczV1Stvi ś-1ulb wi kośde 
le św. GUJd:J..i. 

całego świata. 
Wkrótce otwiera się sezon w tamtejszych 
ntlejscowościach kąpielowych. Przedsię
biorstwa hotelowe przeznaczyły 10 milio· 
nów dolarów na reklamowanie odnowio
nych plaży, zapowiadając se1·ję wspania
łych przedstawień, koncertów i sportowych 
uroczystości. Sezon będzie doskonały, 
zjazd miljonerów bardzo liczny, dochody 
olbrzymie - spekulowanie na zdolność za
pominania nie zawiedzie. 

ORYGINALNY WYROK. 

Na orginalną pokutę skazał trybunał 
karny w Hull (Anglja) 19-o letnią Mary 
Smith, która przywłaszczyła sobie w dan
cing'u wytworny worec~ek damski. Sę
dzia, będący widocznie głębokim psycho
logiem, ogłosił wyrok, mocą którego pan
nie Mary Smith nie wolno jest, pod groźbą 
surowej kary, w ciągu trzech lat ... tańczyć. 

. NIEPEWNY KLIENT. 
Bawiący obecnie w Wiedniu pretendent 

d'll!Żc> ip.iieal.jęd:zy chętruieby iP06,z;li do de.nły
stv. Lecz ni·e ida - ve silraic:hu iorzeid bó
liem. Dla .nkh je·st-eśmv tiuit211 i .mowadzi
mv wa1lke. Im chcemv dowi·eść. że nie na 
łeżv się Dbawiać. gid.vż wsn'<5if1cz.e·sna wie
dza d1e1nt:vstycz.na wszelki ból UJSuwa. 

Pierv.1s1zv. fowial1ny mówca roikt w bo
czinvich dirzwii2ch. 

Wa1!tr.r Kea111e, Móry .it11ż sdedzi na krze 
śle o pe rac.\ jn :vm oci1era pot z czoita, a w 
rów.nomiernem rO'zmiesz.cze.niu bmdu ::a 
t-wairz.v w.prowadza j,e:szicze większy 
chaos. 

Rarvfori n~(.w·! dalej: 
Oto ma~a huitele.czka. palltie i pano.w:e. 

Za""1ier~ ro. ciem w:mdu1j•emv ·w·s:zystkim 
dz.ie]uy1m diemitystom Ch<iica~o irw:arraintuje
my bezholcsność. 

Bezbo1le:sność ta jest fe.l!o r!Qldza,m. ie 
słowami wvra:zić. na olbra'Zlie odmailoiwać 
n.ie ~fPIO'SÓb. 

Z teg-o .Powodu nńe mrui·es.zczaimv og-to-
szeń w IPdsmach ami też rnziklei.amv afi
szów na ro•ITTt1ch u1lii1c. Dla-tero o-tworzvi:ś
mv: .tu :na ,pairterze te11.1 ma1IV sikil,e1Jik, aż1eby 
ka:żidemu prz,e,c:hodz.ąic.cmu 1Polkaizać co ro
bimv ina }tÓrnc na· trze.eh Diietrnch domu te 
R'o w rrzvdziie.stu sześciu !kirz.esJ.ach dieqitY 
styiczmy.ch od 9-.ej ra1110 do 5-ei 'PO połu
d1niu. 

Ternz ma11n wszic.zvt państWIU or.zed$fa 
wlić dioiktorn W. B. Bisiehoipa.. diziielnie·1ro i 
S.11imie1nJ1ie•.l!'O czirowi·e~m. k-tórv zr{)hi matą 
bezJboilesiną op.erna'e temu mtode:tnłll ch!op 
CU. 

Wa1J.t.er Keame pf1uoeza.ic zawZiieicie usta 
n~eoo sc·e1ptviczin em oikiiem pirzy;gfada s.ie z 
u!kosa d:zii:eil1nemu i s!l.lmi e.111n:emu dokt{)'fOW1 
Bi•s1chio1P.O·v..1i, ktbrv po za bimokl.ami i bia
hnm kitfom i1J1me po·siada, cochv niż jowi.a!
nv d1okt6r i powaiż1ny bairvffu111. 

Dr. Bi1&choo m<ł w s0ibtle co·ś z aa-.tysly. 
D~ie. s·iwi1eij1ąoe witoov. isiPOkołre mchy. 

Slub w Języku 

. 
Znany adwokat angielski p. Colman 
śl ubił p. Schonau. Czremonjalu ślubu 
konał w języku esperanto arcybiib 

Londynu. or 
••11m1„lltW!lln,..mi!iMll'i!Rl~J\lim;a+•!;:',!S!ll'.lm„1111:1-.~-rw 

do tronu rosyjski.ego, wielki ksiąi~ 
oświadczył, iż spodziewa się przywr· 
najpóźniej za d·wa lata ustroju m · 
cznego w dzisiejszej Bolszewji. Pod ? 
„gwarancją" usiłuje on zaciągnąć . 
pożyczkę, bankierom wiedeńskim l 
się to zabezpieczenie jednak ni~Ia 
czncm. Niezav:odnie jeden z tych 
poglądów jest słuszny, przyszłość 
który, ale tymczasem wekslu z Podil 
„cara" Cyryla nie chcą dyskontować" 
żni finansiści. 1 

CIĘŻKI WARUNEK. 
Rząd perski postawił swoim 

kom ~arunek, który niejednego z 
ie zniechęcić do służby państwo 
wniosek mcdi:ylisu, tamtejszego 
tu, funkcjonarjusze perscy będą w 
szłości mieli do wyboru dwie alte 
albo żenić się, albo złożyć dymisję. 
dze teherańskie są zdania, że stan 
lerski nie licuje z godnością urzędnib 
stwowego. Względy natury moralnei 
sób zwiększenia ludności, czy teido 
ne przeprowadzenie redukcji a · ' 
cyjnej? 

k!rę.pą postać. wzibu<l'z.a1ą!CJ' zamaflie, 
glv brmsziek 

Doktór Bi:s1chop rnk 111Jie mówi. 
ż u}e ITT1ll11 ę. 
Za.giląda Walterowi do usf. 
Kreci głową. 
Robi z.a1Strzvk i ws1rvwa zab. 
Doktór Lo,,g-hmam pr z,ed:tem iesv.:u 

ścii? eskadę. ,fr 
Walter pl·ucze usta. 
Doktór Bisdmp żując J:!1UiJ1le odcllt 
Pierwszy doktór. hum0rvsta. zia" 

z.novv;u na estraid'Zie, w samą pore. abvły 
na oip.ernc.ie g-io.§nemi 01kJaskami ~I 
liić! 

- ShiszieLiś.cie, kochal!l.i oamtłł 
ChfQ1pfoc aini pisnął! Widzicie. dotr 
liśmy mu ob1.etnicv ! K tobv ze·chcal 
cej roba1czvć. g-{)towi iesteśm'' 
nasz ca,łv instV'tut. tdizyidzi.estw~:ześeiu 
tv:stów przv trzvid1zi·esitu sześciu kr 
OP·e<raievimYiCh. prnco·v,mie tedrnlC714 
p.ierv."sZ10rzęd1ne X-PTomienie na trz 
ttfaieh. Badainiie dla kaiidego irratis. 
śni1e ki·lka kirz.es·ef jest w tei chi'\ił'. 
n.vch. \V.e.iśck na lewo. wzcz m?le 
Proisze. pa1nie i pa,111ow.ie. bardzo P 

Dzi,esięć ! dwanaście osób \\'... 
Drzw.i prowadzą - v,1prost do . 

H't.lltTI·O•rvsta woła do pudJEcz,nc~~-, 
- Kto z ipań-s·t\va się ~1póŹi11H. n'.ed o 

odichordz.i. Za kilka miamt naisteDna e 
cja·! . 

Oto· meroda dT. A. J. Rusta w Cl4.r 
Nr. 78 Madis{)n Stre-et. Id 

Nie odasz.a sie w ,g-a,zetach 
rozik1leia Po 1.11Hcaieh. i Ma tvilko maitv. a.J.e skutecznv słtfo 
z estradą i boc.z.nemi drzwiami ur · · 
cemi W'TYWSt do Wti1t1dv. 
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zM1ANY NA NIŻSZYCH STANOWI
SKACH ADMINISTRACYJNYCH W 

LODZI. 
Jak sto dowiadujemy z auforytafyw
~ trddla, wbrew lkrą1żącym po·gto
rom, milan na kforownkzych sta.nowi
·acll ~ adminisitracyjnych pier·w
~ ·nstancj, o ite chodzi o Łódź i powiat 
mkl-Bie będzie. Przewidywane są je 
lvnle PJlłSUllięda nia stanowiskach na-
1e!nik6W wydzia.Mw w urzędzie woii.e
OO*ln I w komiis.arjade rządu. 

NOMINACJA. 
Nadl!omisarz Żółtasz.ek mianowany zo 

'11 zulćpcą glówneg-o komendanta :poli-
wwiewództwie śląskiem. (b) 

, GPODATEK OD NIERUCHO-
MO~CI. 

a.że 
rr 
O· 

Millłtafwo spraw wewnęfrroych w 
rozaden1'u z ministerstwem skarbu po

i dodatek komunalny do pań-
1J(liia:tku od niernc'homości nie 

Pt.idlraczać w rolk'll ibież. i lamach na 
~ procent wysokości podaf 

wego. Norma SO-procentowa 
być mo:że jedynie w miastach, 
dzą wię-ksze roboty inwes.fy

m uprzedniem zezwoleniem 
~rczych. 

(5 

aa Harrington. 
łllirnewany przekład z ani:ielsklego 

Zolff Popławskiej. 

, (Dalszy ciąg). 
~ojca! A więc młodzieniec mu
l'illlC kupcem przez szacunek dla 

Coza niedorzeczność! Byt to na
~l~zący okrzyk I.a.dy Roseley. 
'.""'~łil Jednak dość bystro, jak na 

orn 'rtJ,me_ znającą się na takich rzeczach: 
illteres ten przynosi olbrzymi 

dz·l. Sy. mój będzie musiał prowadzić go 
a s:e zasadach - spokojnie odrzekła 
11<la ;- Byłby to doskonały interes, 
,,·::.- llę go odpowiednio poprowadziło, 

-o? 1...A!e ieieli on nie ma do tego za-
nu1· !'.'1111? ~eieli jest wyższy po nad to? 
,„.,ę- raz pierwszy od rozpoczęcia roz
aza t lrJfB;Z twarzy wdowy zmienił się -
de'- to Jednak bynajmniej wyraz ła
~t„ch Sm 
; ; mój nie będzie miał prawa iść 
pi~ ~ego powołania - zauważyła, 
·ta· . ze dama po chwili milczenia, 

~.;o!;· llę kz krzes!a, powstała również, 
~'' , . k~cam1 palców, dotknęła wy
szC: p rę 1. 

od1.~ -.Qerosię mi wybaczyć zainteresowa
·:nd> . •zbudził we mnie pani syn -

. "--a 1.ady Roseley. - Mam nadzie
il~: "'~i przyjaciele dostarczą mu 

er·· !Ił zaspokojenie pretensyj wierzy 

·cni!· pl'Zeciei kiedyś będzie je musiał 
fsZ- llJlady - brzmiała odpowiedź 

;j Bieduy młodzieniec! Naprawdę żal 
lC~;l· i;\l~lchn~ła ~ady Roseley. - Prze 
d ~ zr.obiła Jeszcze żadnych kro

P::_\Ontć go do obrania tej drogi 7 
·lillf8!n do pana Goren, który jedno-

Ziarnko do ziarnka„. 

Idea oszczędności wkracza na realne łorq. 
W Łodzi zawiązał się Komitet Propagandy Oszcz~dności. 

W lokalu Robotniczego Banku Spół
dzielczego z ogr. odp. w Łodzi przy ulicy 
Pfo!:rkowskiej 261, pod przewodnictwem 
p. d-ra Stanisława Skalskiego odbyło się 
or~anizacyjne posiedzenie Komitetu Pro
pagandy Oszczędności. 

Posiedzenie zagaił prezes Rady Nadzor 
czej banku p. Stanisław Górniak. Sprawo
zdanie z działalności istniejącego przy Ro
botniczym Banku Spółdzielczym „Koła 
Ciułaczy" złożył dyr. banku p.• Władysław 
Esnatowski. Ze sprawozdania wynika, że 
pomimo ciężkich warunków gospodarczych 
kraju, „Koła Ciułaczy" rozwijają stale swo 
ją działalność. Organizacją ciułactwa w 
szkołach powszechnych m. Łodzi zajęto 
się w początkach ub. roku szkolnego. Po
mimo niesprzyjających warunków (bezro
bocie, spadek złotego, upadłość kilku ban
ków} zorganizowano 6 szkół, z których 
do 1 lipca 1926 roku wpłynęło zł. 1713.20, 
przeciętnie na szkołę wypada zł. 285.53. 
Pozatem w 22 szkołach pracowało 34-ch 
uczniów i nauczycieli, członków „Koła 
Ciułaczy", którzy samorzutnie w poszcze
gólnych klasach sprzedali znaczków za zł. 
4.646. - Razem zebrano w szkołach zł. 
6.359.20, z czego Bank wypłacił bezpośred 
nio z kart ciułaczych zł. 3.249.10, natomiast 
zł. 2.563.30 przeniesiono na książeczki .osz
czędnościowe. 

„Koło Ciułaczy" pracuje jako wydział 
propagandy oszczędności, któremu bank 
dostarcza wszelkich pomocy technicznych. 
Pomoce techniczne Bank posiada znaczne: 
przeszło 1.200.000 sztuk znaczków na su
mę około 500.000 zł. nomin. wartości oraz 
75.000 kart ciułaczych. 

Technika prowadzenia kół jest niezwy
kle prosta, gdyż poza Bankiem nie wyma
ga prowadzenia żadnej księgowości. Bank 
finansując techniczne środki orga!lizacji 
ciułaczej, zdaje sobie sprawę, że powodze
nie samej akcji przedewszystkiem zawdzię 
czać będzie działalności autonomicznego 
Komitetu Propagandy Oszczędności. Kwo
ty przelane z kart ciułaczych na książeczki 
oszczędnościowe podlegają oprocentowa
niu, a wkłady bez wymówienia nawet już 
po miesiącu mogą być podjęte. Odrzucając 
celowo krępujące warunki, stosowane 
przy wkładach kapitalizacyjnych, Bank 

cześnie z moim mężem terminował w Lon
dynie, mylady; pan Goren chętnie wtajem
niczy mego syna w sztukę krajania, mierze 
nia i prowadzenia rachunków. - Niektóre 
wyrazy tej przemowy raziły delikatne uszy 
lady Roseley, a więc zmieniła temat. 

- Mąż pani, pani Harrington - tak 
ogromnie chciałabym wiedzieć - cierpiał 
bardzo przed śmiercią? 

- Umarł zupełnie spokojnie, mylady. 
- Czasami jest to takie straszne, tak 

zmienia człowieka! Aż strach spojrzeć! 
niepodobna poznać! Znam wypadki, kie
dy śmierć była straszna! Ale spokojna 
śmierć jest czemś naprawdę pięknem! 
Niema w niej nic odpychającego! To na
suwa nawet myśl o niebie... Wydaje się 
spełnieniem naszych modłów. 

- Czy chciałaby go pani zobaczyć, 
mylady? 

Lady Roseley zdradziła się nagłym 
błyskiem radości, gdy wdowa intuicyjnie 
odgadła jej życzenie. 

- Na jedną chwilę, pani Harrington! 
Szanowaliśmy go tak bardzo! Więc wolno? 

Wdowa odpowiedziała otworzeniem 
drzwi i wprowadzeniem lady Roseley do 
pokoju, w którym spoczywał nieboszczyk. 

W owym czasie, gdy groźba najazdu 
wznieciła w nas, wyspiarzach, płomień wo
jenny, „wielki Mel", jak gdyby dla pokaza
nia wielkiemu Napóleonowi właściwego 
charakteru angielskiego kupca, otrzymał 
w drodze wyjątkowego wyróżnienia sto
pień porucznika w dragońskim pułku obro
ny krajowej. Mundur ten oblał należycie 
i być może, po raz pierwszy w życiu czuł, 
że los obdarzył go odpowiednim strojem. 
Jakkolwiek bądź, ostatni jego uroczysty 
rozkaz zwrócony do żony, Henryki Marji 
(na absolutne posłuszeństwo, której w ta
kich wypadkach mógł liczyć}, brzmiał, aby 
w chwili, gdy wyda ostatnie tchnienie, 
zdjęto go z łóżka, obmyto, uperfumowano, 
upudrowano, i ubrano w mundur wojsko
wy, z zastrzeżeniem, iż chce być pochowe.
ny po upływie trzech dni, zanim ludzie za
uważą zmianę rysów. Ladv Roseley ujrzała 

pozostawia wkładcom możność dowolnego 
dysponowania zaoszczędzonym groszem. 

Po wysłuchaniu opinii pp. inspektorów 
szkolnych Podulki i Zakrzewskiego, preze
sa Związku Nauczycielstwa Szkół Powsze
chnych Wasilewskiego i innych jednomyśl
nie uchwalono: 1) Przedstawiciele władz 
szkolnych i nauczycielstwa zebrani w dniu 
12 listopada 1926 roku z inicjatywy Robot
niczego Banku Spółdzielczego z ogr. odp. 
w Łod~i, zawiązują Komitet Propagandy 
Oszczedności. 

2) Celem Komitetu jest krzewienie 
wśród społeczeństwa idei oszczędzania 
choćby najdrobniejszych kwot i lokowania 
ich w banku. 

3) Terenem propagandy Komitetu jest 
całe społeczeństwo, a przedewszystkiem 
szkoły, biura, fabryki i t. p. 

4) W celu rozbudzenia i ugruntowania 
idei oszczędności, Komitet będzie organizo 
wał zebrania, pogadanki i wykłady wśród 
nauczycielstwa i młodzieży, jak również 
propagował oszczędność za pośrednictwem 
prasy, druków, wydawnictw i t. p. 

5) Komitet uznając instytucje „Koła Ciu 
łaczy", działającą już przy Robotniczym 
Banku Spółdzielczym za zupełnie celową, 
postanawia gorąco ją popierać przez orga
nizowanie nowych kćł ciułaczych, a prze
dewszystkiem „Kół Ciułaczych Szkolnych" 

6) Pomocy technicznych dostarcza Ko
mitetowi w jego pracy Robotniczy Bank 
Spółdzielczy. 

7) Do Komitetu wchodzą uczestnicy 
dzisiejszego zebrania. Zawiązany Komitet 
korzysta z prawa kooptacji. 

8) Komitet wybiera z pośród siebie pre
zydjum, które stanowią: prezes, dwóch je
go zastępców, sekretarz i zastępca sekre
tarza. 

9) Prezydjum zwołuje posiedzenia Ko
mitetu w miarę potrzeby nierzadziej jed
nak niż raz na dwa miesiące. '~·; 

10) Członkowie Komitetu za swą pracę 
nie otrzymują żadnego wynagrodzenia. 

Zgodnie z uchwałą Komitet ukostytuo
wał się jak następuje: na prezesa jedno
myślnie powołano p. d-ra Skalskiego Sta
nisława, naczelnika Wydziału Zdrewia 
Wojew. Łódzkiego i przewodnicz. Rady 
Szkolnej m. Łodzi. Do prezydjum wybra-

go przeto w tym stroju. Firanki łoża były 
szeroko rozsunięte. Ostatnie promienie 
zachodzącego słońca wpadały miękko po
przez okna pokoju, rzucając błyski łago
dnego światła na oblicze zwyciężonego 
wojaka. „Prezencja", oniemiała na wieki, 
oświetlona była smutnie podczas tego osta 
tniego wystawienia. Ale ktoś, kto patrzył 
z uwagą, mógł dojrzeć, iż ząb czasu nad
wyrężył ów wspaniały mundur, który ongiś 
był chlubą zmarłego. Teraz, gdy wzniosły 
duch uleciał, było rzeczą niezwykle trudną 
wtłoczyć nadmiar ziemskiej powłoki w 
rozmiary tego munduru. Jedynie górna 
część kurtki była zapięta na guziki; na 
dolnej uwydatniła się stara blizna. Tym, 
którzy znali nieboszczyka w dniach sławy, 
przypominało to dobrze znany epizod. 
Pewnej nocy, gdy wracając konno do domu 
z Fallowfield, wjeżdżał w bramy miasta, 
jakiś kawalerzysta minął go wściekłym ga
lopem i zamachnąwszy się, ciął w udo, 
Pani Melchizedekowa znalazła go przed 
drzwiami mieszkania - co nie było rzeczą 
niezwykłą. Własnemi rękami wniosła go 
na górę, jak robiła już niejednokrotnie, i 
zauważyła jego stan dopiero spostrzegłszy 
krew na mundurze. Tchórzliwy napastnik 
nigdy nie został wykryty, ale Mel uchodził 
za bałamuta, a jako wojskowy miał opinję 
surowego. Podejrzewano więc rozmaite 
powody napaści. Rana zagoi~a się szybko, 
pantalony zreperowano: w tym samym 
czasi,e zawarto pokój i cała sprawa poszła 
w niepamięć. 

Wpatrzona w tę piękną głowę i twarz 
lady Roseley nie zauważyła usterek. Po 
krótkiej chwili zmuszona była uciec się do 
chustki od nosa. Stojąca obok niej wdowa 
nie płakała, milczeniem pomijając nie
śmiałe szepty lady usprawiedliwiającej swe 
wzruszenie. Patrzyła na martwe członki z 
rodzajem życzliwej przyjaźni, jak ktoś, kto 
rzetelnie spełnił swoje obowiązki wobec 
iego ciała. Jacko, małpka, jednym sko
kiem znalazła się u nóg parra, i siedziała 
tam, podkurczywszy nogi jak krawiec. 
Skłonna do przedrzeźniania szelma chwy-

no pp. prof. Piaskowskiego, dyr. Muzeum 
Miejskiego i nauczyc. Seminarium Nauczy
cielskiego Męskiego, inspektorów szkol
nych pp. Podulkę Stanisława i Zakrzew· 
skiego Antoniego oraz p. Merklajna Szy· 
mona, kierownika szkoły powszechnej. 

Do składu Komitetu jako członkowie 
weszli: pp. Bilski Klemens, kierownik szko 
ły powszechnej i przewodniczący Komisji 
Wojew. Związku Naucz. Szkół Powszech· 
nych, Bytnar Jakób, kierownik szkoły po
wszechnej i członek zarządu Związku Nau· 
czycielstwa Szkół Powszechn., Dura Mar
ian, dyr. Semin. Naucz. Męskiego, Rysze
lewski Tomasz, kierownik szkoły powszech 
nej, Skowroński Jan, inspektor Szkół Pow
szechnych Okręgu Łódzkiego, Somorowski 
Stanisław, naucz. Semin. Naucz. Żeńskiego, 
Walens Adam, kierownik Szkoły Powsze
chnej i członek zarządu Związku Nauczyc. 
Szkół Powszechn„ Waltratus Jan, naczel· 
nik Wydziału Kultury i Oświaty i Wasilew 
ski Tomasz, kierownik szkoły powszech· 
nej i prezes zarządu Związku Nauczyc. 
Szkół Powszechn. Z ramienia Banku wcho
dzą pp. prezes Rady Nadzorczej Górniak 
Stanisław, prezes zarządu dyr. Wanatow
ski Władysław i członek zarządu Ciołek 
Władysław. 

Po ustaleniu prac Komitetu przewodni
czący dr. Stanisław Skalski zamykając po
siedzenie zwrócił się do obecnych przed~ 
stawicieli władz szkolnych i Związku Nau• 
czycielstwa z prośbą o gorące poparcie ak· 
cji ciułactwa w szkołach. 

J· 
UŁATWIENIE W NABYWANID OBY· 

W A TELSTW A POLSKIEGO. 
. , 

W z,wl,ązku z roz.pnrządzooiem Mini
stersitwa Sipraw Wewnf}trznyich w sipm
wie nadawania olbywate'lSltwa .po'lskie,go, 
\V'Y'Żej ws1pomniane Młnist1ersto poileca wo 
jewo<lom uJaitwiać na1by-wanie obywate
lom b. imperjum rosyijiskiego, urodzonym 
na terenie Polski i uważają.cym jej 'tery.to
rjum za słate mieijsce zami1esz:kanfla i dzia
talności, a którzy jedynie formalnie za.cho 
wali przynaile.żność do miedsoowośd olbe< 
niie do Połsiki nie nale\?Jąqnch. (u) 

ciła ręcznik, i ilekroć chustka lady Roseley 
wędrowała do oczu, Jacko zakrywał swą 
wykrzywioną mordkę, zaś jego kościstem 
ciałkiem wstrząsał bolesny dreszcz. Wkoń
cu, zmęczywszy się tą zabawką, małpka 
schwyciła hełm, spbczywający na okrą
głym stoliku u wezgłowia łoża. 

Był to kask nader barbarzyńskiego 
kształtu z epoki gregorjańskiej, ozdobion-y 
pękiem końskiego włosia, spadającym ze 
szczytu. W hełmie tym zniknął łobuzerski 
posąg śmierci, bowiem małpka usiłowała 
ozdobić kaskiem głowę. 

W pokoju panowała zupełna cisza. 
Wreszcie wdowa spokojnie odebrała hełm 
małpce, i wziąwszy Jacko na ręce, po· 
deszła do drzwi, chąc ją wypuścić. Pod· 
czas jej krótkiej nieobecności lady Roseley 
znalazła czas niepostrzeżenie dotknąć wai 
gami czoła nieboszezyka. 

R.ozdział III-ci. 

Córki Nożyc. 
Trzy córki i jednego syna pozosiawił 

światu pan Melchizedek. Miłość, dobrze 
wyposażona, zaoriekowała się córkami: 
w osobie chuderlawego oficera marynarki, 
dla którego dni nędzy umarły skoro został 
majorem tej broni; w osobistości przed
stawiającej się jako wybitny piwowar; p(1 

trzecie, według prawa i stopniowania, w 
osobie portugalskiego hrabiego: Senora 
Silva Diaz, hrabiego de Saldar we własne) 

· osobie. 
To małżeństwo wydawało się o wiele 

świetniejsze od małżeństwa dwóch star· 
szych sióstr z majorem Strike i panem An· 
drzejem Cogglesby. Uwolniwszy się szczę
śliwie z mrocznego królestwa Disa, czyF 
Handlu, zbiegłe Eurydyki nigdy się tam nic 
pokazywały. Wszystkie trzy (niezwykł~j 
subtelnej piękności, coś z „Prezencji" 
coś z „Postawy" dziedzicznie połączoneg:i 
obawiały się szponów tego dzikiego króle 
i postarały się oddzielić od niego jak naj 
wyższym murem. żadna z nich nie zbli 
żyła się nigdy do rodzicielskiego domu. 

(D. c. n..) 



• , 
OJ ciec Swl«:tY przy pracy. 

r 

;Papiet Pius XI ujawnił bardzo wielką 
ruchliwość na terenach ~wiata katolic
kiego. Ostatnio udzielił szeregu audjen• 
cyj różnym przedstawicielom duchowieti
stwa ż krajów aziatyckich. Ryclna na
~za przedstawia Papieża Piusa XI pod-

czas pracy. 

iWYJAZD REZER·WISTóW ZAORA· 
NICĘ. 

'Jalk' lnform'U'ją wfadze wojskowe, wszy 
scy szeregowi rezerwy i pO'spolite.go ru
szeni:a w razie wyjazdu z,agrat1kę, nie ma 
ją obowiązku ubieig-ania się u wfadz woj
slkowy;ch o zezwolenie na ·wyjazd za1~ra
nicę, muiszą jednafoż.e o wyjeździe zamel
dować osobfficie luh list·em poleconym ko 
mendantowi właściwej P. K. U. (m) 

t\TO NIE ZAPŁACIŁ W TERAUNIE 

PODATKU OBROTOWEOO? 

Przyipomiina się, że formin płatności za 
(iczek na 1POdatelk od obrntu za miesiąc 
październik 1926 mku uply'tląf w dni.u 15 
Hsto.paida r. lb. w iymże dttiu minąt ·tenn1n 
ptat110ści II-e~ rnty .podatku gturrto·Wego. 

Na zasadzie § 17 ł't\Sfr.ukcjl o .przymu_, 
sowern ściąganiiu pańsHvowyd1 :poda.tków 
i optat luidzi•C"Ż innyd1 naleiżności sika·rbo
wyclh z dnda 17 ma.ja 1926 roiku nad1mienja 
się, że w interesie płatników foży uiJSz
czenle wymienionych ,podatlków naj·póź· 
nfej w ciąigu dni 14 od da·ty rtlnieaszego 
wezwania, a to 'Pod iry.g-o-rem przymusowe 
go ściąignięcia wraz t !kosztami. eigze1mcyj 
nemi i !karami za zwl'okę. ~m) 

I 

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. 

Poczta lódzka otrzy.maf.a nowe znacz
ki pocz'to·we w cenie 40 groszy. Znaczki 
te będą na1klejane n.a listy poJe.cone i mo
żna je nalbywać j1U'Ż w urnę.dzi·e po.czto-
W'Y'm. (u) 

ŻĄDANIA PRACOWNIK.óW POCZT 

I TELEGRAFóW. 

Onegdaj powróciła z Warszawy delega
cja łódzkiego oddziału Związku Pracowni
ków Poczt i Telegrafów ze zjazdu kół o
kręgowych. Delegacja poinformowała nas 
o uchwałach, zapadłych na zjeździe. A mia 
nowicie, postanowiono zwrócić się do 
wladz z pro:§bą o najrychlejsze ogłoszenie 
ustawy pragmatycznej, która przyczynić 
sią może do poprawy bytu materjalnego 
pracowników pocztowych. W sprawie re
organizacji zarządu pocztowego, zjazd U• 

znał, że cele i zadania resortu pocztowo
Łelegraficznego wymagają jak najdalej idą
cej autonomii administracyjnej i budżeto- · 
wej. Celem osiągnięcia tej autonomii za
chodzi potrzeba :.!!organizowania resortu 
pocztowo ~ telegraficznego na zasadach 
handlowych z zachowaniem dotychczaso
wego charakteru publiczno - prawnego per 
sonelu. (w) 
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Burzllwe posiedzenie Rady MleJsk11 
• Protest przeciwko dekretowi prasowemu. 

Na wczorajszem po!!lt!d%enitt Rady Miej 
sklei po odczytaniu komunikatów, zgłoo
saeniu przez radnych szeregu zapytań pod 
adtesent Magistratu, przystąpiond do ob· 
rad nad porządkiem dtiennym. 

W saybkiem ternpie uchwalono szereg 
sJjraw drobtlłejszej wagi i przyBtąpiono do 
przegłosowania wniosków w sprawie rad• 
nych iaJmujących płatne stanow.iska w 
szkolnictwie wieczorowem. 

Rada Miejska przyjęła wniosek, w myśl 
którelto postąrtawia radnych-na.uctycieli 
poza1tawić rta. dotychczasowych stanowis
kach wyc odząc z założenia, że nie są oni 
urzędnikami Magisttatu, a jedynie spełnia
ją dodatk()V(e funkcje i nie mogą być trak· 
towani z par. 19 Ustawy o samortądżie. 

Międ~ łnnemi Rada Miejska przyjęła 
tllłtępujti:CY wniosek: 

'SN o bee ogłos%enia dekretu pra~owego 

Galerja zrywa obrady. 
R. M. stwierdza1 1) że dekret prasowy na• 
rusza wolność słowa i prasy, któt& jest naj 
istotniejszą zdobyczą demokracji i najt>o• 
ważniejszą częścią swobód obywateh;kich; 
2) !e dekret powyższy poddaje prasę, któ
rej zadanielll jest walka przeciw naduży• 
ciom administracji pt>d orzecznictwo władz 
administracyjnych państwa; 3) że dekret 
znosi zasadę tajemnicy redakcyjej, uznaną 
w całym świecie; 4) że ostrze dekretu 
zwróci się niewątpliwie w pierwszym rzę
dzie przeciw prasie robotniczej, Rada Miej 
ska przyłąćza się przeto do protestu całej 
odnośnej opinji publicznej przeciw dtikre• 
towi prasowemu i zwtaca się do rządu z 
żądaniem, by dekret ten wycofał. 

Po przystąpieniu do obrad nad jednora· 
zowym zasiłkiem dla pracowrtików miej• 
skich galerja poczęła w:tnosić okrzyki u• 
niemożliwiające dalszy tok obrad. 

Ja 
ac 

P 
• ivł 

o orzeczeniu p. prezesa Fichny g 
dzie tmuszony przerwać posiedit'Illi· 
wypadek dalszych -wyst4płe6, ucld Z. 
Jednak po przegłosowaniu wniosku guJ 
znaniu. sezonowym robotnikom i pr, 
cym niepełny rok w Magistracie ~1 

proc. miesięcznej gaży, tumult na riad 
wzrósł i zamienił się w istną bunę:_P , 

W o bee tego posiedzenie pr~a • 
uchwała nie doszła do ~kutku. ee 

W myśl przyjętej poprawki zai1 Je 
próc. otrzymaliby tlko urzędnłcy s 
cy w Magistra~ie więcej niż ro~ 11w G 

dy nołowa zasiłku podlegałaby w 
Po przerwaniu obrad przez !>f7i po 

czącego frakcja Bundu zgłosila eh s 
przeciw tej decyzji. ~ tZv 

Era Rachmistrzów. 
Profesor Krzyżanowski o misji Kemmerera. 

• 
(Z wczorajszego odczytu 11 Techników). 

:raz n.ależy zdobyć się na mętll 1D 
gdyiż kto pragnie uzdrowić pańa "" Spadkooie1rca - 'J:u!l}ana Dunauewslkiego 

na krakowskiej katedrze skarboweści 
pr<)lf, Adam :Krzytanowski1 w dniu 18 b. 
m., o godz. 8-ej ·Wiecz., w l'5a1i Toohniików 
w}"glłosił odczyt o ml~.ii Kemmerera. 

Na wSttę,pi·e wybi1tny iprellegen;t oi:rtai}
mlt, że w nad.chodz1tcą solbotę uwagi Kem 
merera ujrzą, świat WI ,postaci dwutomowe 
go dzieta1 które zawiera przykre dla: .Po[
ski uwagi. Rząd zgodzil się na oumblikO· 
w.anie oate'j .praiwdy. 

Misja prof. KOONnereira w swydi ule
cenia·ch starannie omija ogólniki f daje je
dynie ikonk.rnttte rozwiązywanie kwes't)i. 
Za·Iecenfa w1~Powiatdiane isa w fortnie im
peratywów. Projekty roz,wiązywań poda 
nie są niezwykle stczeg-ółowo. W cylóu 
rad, dotyczących wytworzenia w Pol!Ce 
:tJ11le n~ez'będnyich kapLtałów, 1>0wiedziano: 

Zl1ieść przedsiębiorstwa państwowe! 
Jeiśll ni·e odrazu, to w niajkr6tszym czasie! 

Wyjbi1nie zmniejszyć świadczenia so-
cjalne! 

Znieść J>m.~resję ·W pod.atkadt ! ''.i''ll\'! · 

iROZ'Szerzyć bazę iPOdiartikowią ! 
Uśpra wn11ć i'S'tnieje..ce 1przoosię'bfO.l"SifWa 

paiństwowe ! 
Nie f>Opiera·ć stabycih iprzedsię.'biorstw 

i t. d. 
Prof. Kemmere:r uznał flla1yclm1iasto

wą stabiH.zaćię zł<>tego za rzecz kooiecz
ną. Dopa'trując się t>tzyczyn. drożyzt1Y w 
btafkil.1 1mpitaf6w - traktuje sta.lbiHzację 
je1ko fundamenit tnoino'sci 1f.woirz.enia k1api
tafów. 

W obecnyc'h w.a!"unlkadłt stabłlł:zacJa 
wilnna się <'ldbyć na t>OZ1otnte 9 zł. za do„ 
la.ra. 

Do sf.aibi11·bzacji potrzebne ~ą dwa wa
rt1111ki, uzu'f)ef•nia·jące się wza}e,nmie: dafo~ 
iko i.dl\•Ce oszczędinośoi w bud~ecte pań· 
stwow}'m ł uożyczka zagrawicma na trzy 
cele: 1•5 mi1j. dol. cll1a Banku Polskie~o na 
stahi1!tiację złote~o. i około 15 tn.i1lj, d'Ol. 
na 1pokrycie deflcyitów z czasu .przeszkgo 
foie lbie·Żt\CY'Ch i !Pt'ZVSzłyieh) i od 10 do 15 
mtlj. dofarów tla roboty 1Puib1icznie. 

Jeśli nie {)•trzymamy .poiŻy;czlki - lem
lbardziej trzeba 'będżfo zacieśnić .pasa, na 
wf ęiksże zdolbyić sie oszczędności: teduk
cJe ptiac i s1f\ahO·WiSk. A~e nie na długo -
na rok! 

.JeŚ'!i nie 1)6jdziemy Z.ad111ą z łyc:h 
dwóch d·róg': t j. drog·ą oszczę.dm.ości, h~b 
drogą poi~kl wgrn1rt'1icznej, zostanie n:ie 
c'hy,bnie trzech! droig-a: kliflacJa pod wpły
w em nadmierne.go budiż·e•tu panistwa. 

Pierwsz.a itiflia.C'ja ·trwała do lk:O·ńca 1923 
r„ druga od 'li'J)Ca 1925 r. d'O czer·wca 1926 
r„ 'trze~ia zacznie się, jeśli ni'e zredukuje
my bud'żefu. 

Dunajewis1ki, który 9 laf rządzlf skar
bem konstyitucy}nej aiustro - węgiersikiej 
rr:onarch.ii ~ ttie .pu!blik<>wat s•t!lnu kiaso
w1ości. dliateig-o, 1by mu par.lament 11ie ro
trwotJi~ g"rotnadzonyoh zasobów. W Po:I
sce spóźniają się z iptnblli'kowaniem staniu 
ka-sy, a:le z t·ego powodu, że sQ tam mi
nusy. 

Nie walnie dopuszczać do 'teigo, aby ka
sa ,pańsJwowia stalle była :prusta, a nawet 

mfata minuisy, t. d. poiyczala z smn ob
cych!... . 

Dopiero na pożeigna1nym bankiecie we 
wrz·eśniu r. lb . . prof. Kemme,re:r z.doUJyt się 
na ogólniki. Zacisoąć zęiby i o'Szczędzać, 

mll'Sł ooniesć znaczną ofiairęl Ce 
Doskónale Ufjętego odczytu ·a 

no przy szczell.nie za:petnlonej aalf,sk' 

~rie~i!Y ln!~ektii Mi!nkaniowei mnHa ~yt lfl!JtrH 
:WŁADZE ŚCIOAJA OPORNYCH WLASCICIELI DOMÓW ORZYWN 

W dntu 17 b. rn. sąd !Pokoju V-go ok:rę 
gum. Łodzi rozpoznawał sprawę 1przedw 
ko Zytg'muntowi łfotifmanow.i i Ottonowi 
Lande:kowi, '\VtS!pólwł'aścidelom domu 
przy ul. Andrzeja 6, wyitocroru\ pirzez ins
;pelkcje mle'Szlka'tlliową, za nhmistosowanie 
się do zarządz.eń tej fnspekc1i w przed
tt!iocie re'ttl.ontu daclru. 

Po zibadaniu świadk.ów i wysrucha'1iu 
wnlos.ktu oskarźydeła pU'blicznego - peł
nomocnika Magistratu, sąd wydal wyrok 
zaoczny, moce\ które.go s1cazał osikarżo· 
nyich za nfew:yikona.nbe ta.dań ~rawnych 
irnspek·C'.ii miesz.ikaniowe'j na grzy\\-1lę po 
zt 100 'każdego t zamianą w razie nieśclą 
ga.tnoścl na 10 dni. airesz;ru, 

:Ponadto sąd ZOłbowlązał o'Slkairżonych 
do usłrnt~znien.fia remontu w ciąigu dwóch 
hngodni; jeldnoczeiśnie t11poważniif M.ag-l· 
strat do wYkonanfa :remontu na 'koszt o
skiar~o.nych w raiztie nle51korzystania przez 

nk:h z wyznaczonego tenninu. 
1W dniu 17 b. m. sąd ,poko}u I 

gu m. Łodzf pod przeWOO.nictw 
dziego K. V/awrzyńs'kiego r lę 
svrawę przeciwlko Nuohimow1 
wtaścicie!l.owi nlerocltomośd 4KZJ ie 
stej Nr. 13, oslkarżonemu orzez e 
mteszkaniową o nłezastosoVi-anie ż 
~e.i zarządzeń odnośnie u1eipszem 
miesz~iania dozorcy domowiego~ff 

Po wysłuchaniu :przemówi 
żyici•ela .pujb1iieznego~rzedsta · 
gistratu, sąd wydał wyrok, któ 
zat OSikarżone·go na zł. 20 grzywr 
mf,aną w razie nieśclą.~alności m 
resz-tu I zaptacenle zt. 2 kos _ y 
wyoh. dł 

Przytem sąd zobow·lązał oah 
do wykonani1a remontu w ciągu I 
ca pod rygorem wykonania tęgo k 
jego przez Ma.gistrnt. 

Plac wystawowy w Łodzi. 
PROJEKT KOMITETU WYSTAWY „DZIECKO'". 

Na osfafalrrn - V~zjeooziie lekarzy i 
działaczy sianitamych mie~slJ.dch, lk·tóry się 
odlbyt w Wilnie w czerwcu r. b. - do iko
mitetu wyikonaw,cze;,g-o z m. Łodzi wybta• 
n'. zosbaH pp.: .prezydent M. Cynarski. ins
pektor S71Piita1nic:twa miejskiego - dr. E. 
Mitte1staeidt oraz inspektor sanitarny mia
sta - dr. A. St·arzyń•śki. 

W związku z tern komitet wykonaw
czy zjazd1t1 zwrócf:ł się ostartnio do :p, pre
zydenta M. Cynarski·ego, Z1a1Praszagąc ·wy 
mieniony·ch przcdstawicielli m. Łodzi na 
,p1enarnie .posiedzenie komiltełtt, !które od
będzie się w Vlarszawie, doiia 21..;go b. m„ 
a na !którem omawiana będzie s,praw:a or
ganizaoji VI-go zjazd1u lelkarzy i dzla~aczy 
santtarnych miejskich, k·tóry - z inicjia· 
tywy :p, iprezydenfa M. Cynarskietgo na 
zjeździe wileńskim - posfa,nowiono od-
być w Łodzi. 

\VO'bec tego, że .przy.pusz•c:ia1na dala 
z.iazdu ·te.go WJl'Padnie mnie.jwięceij na ko
niec maja, w którym fo czasie jest projie<k
towane urządzenie w Łodzi .przez T-wo 
,.Kropla Mleka" wszecb:polskiei wystawy 

Konsfantynowisff<:le.m pomiędzy u 
lewską a Szosą Konstart.tynowsk•( 
miejskl·ego terenu wystawowego, i 
g•ającego S\vym frontem do Ałei ·c· 

Na tereaie ~tym Magistrat mia ię 
cLować stały miejski pawfilon w)'Si.j, 
tworzący centrnlną główna. halę 1g 
fek:towany.cih w :przysZ\łości wyS e 
dzi. ~c 

Wreszde wspotnni·ane pismo a 
w rnzie przy~hylenia się Ma~· ;vi 

.powyż.szvch wnfos.ków - o przeuto 
jednej z 1i11ji tmrnwa!f.-owydt - •O 

'ltnb 8 - do g-Jównetg"o we~cia 

KINO Dom Ludo , 
ul. Pr:zejaad 34. ~ś 

--W·:CfKS adlC 

Dzl.ś '· .... „.... D o11, •••••• „ •• 
A im I~ Jej_._ Kobiel0 

Potężny dramat zakasanej mil~z e 
W rolach gł6wnrch potentaci ekł . 

I 
Barbara La Marr . , 

p. n. „Dziedko" - r,eprezenta·oja łódzika 

zamierza na ws.pomnlanem posiedzeniu 
komfte-h1 wykonawcze~o wystą,pić z inl
cja.tywą by z·jazd i wystawa odbyły się w 
tych samy.eh terminach. I 

W związku z tern zaz(Jlaczyć należy, 

l,ż komitet orl{anizacyjny wys•tawy ,.Dziec 
ko" wystąipif <lo Ma11;istratu z pismem; w · ... 
którem proponuje utworzenie na Polesiu 

™ -~ł Ramon Nov,!h 

UW AGA! Ceny miejsc na ws:a 
stkie przedstawiertia i we w~. j 
kie dni I m. 60 gr., II m. 30 za 

III m. 20 gr. e 

--------------------.-;··w Początek seansów w dni po'Wllł~tJ, 
godz. 5-ef, "Ił 1obott I nłedllłlćl4ł o ł .1 Ostatni seans o godz. 9.15. ·Jl 

. e 

• 
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Pracov1nicy Kasy -Chorych w obronie 
swych praw. 

NIEUZASADNIONA UCRWAtA ZARZĄDU KASY. 

lk wiadomo, z chwilą przystosowania 
pracowników Kasy Chorych do pobo
urzędników państwowych, trwa z:a
między zarządem Kasy a pracowni-

arządy związków pracowników J nłe 
·• "c przystosowania ich płac do szcze
' rracowników państwowych, zażądały 

'1le przyznania im również innych 
o~zeń, z których korzystają pracowni

twowi, a mianowicie dodatku 1nie-
aiowegó, zwrotu wpisów szkolnych za 

!I. l itp. 
~akże zarząd Kasy Chorych pod
konf erencji z przedstawicielami związ 

c oświadczył, że żądania te uchyla po
. rozporządzenie Prezydenta Rzecty 

t litej z dnia 1 lipca nie przewiduje 
świadczeń dla pracowników Kas Cho

o 
międzyczasie zarząd Kasy Chorych 
em z posiedzeń postanowił potrącać 
p_racownikorn składki na ubezpiecze 
Kasie Chorych. To wszystko skłoni
cowników do wezwania zarządu Ka-

a., imienił swe krzywdzące pracowni
stanowisko, a gdy to nie pomogło za-

rządy obu związków wystosowały do Jllinł
stra pracy i do Głównego Urzędu Ubezpie
czeó. obszerny memorjał z prośbą o inter
wencję. 

W związku z tym memorjałem zostali 
wezwani do Warszawy i wyjechali na kon
ferencję przedstawiciele pracowników. 

Delegację przyjął osobiście minister pra 
cy Jurkiewicz w obecności dyrektora Głów 
nego Urzędu Ubezpieczeń p. Karskiego. 

Delegacja przedstawiła ministrowi ca
łokształt zatargu i zaznaczyła, że świad
czenia, których domagają się pracownicy 
łódzkiej Kasy wydawane są pracownikom 
Kas Chorych w \V/arszawie. 

W odpowiedzi p. minister wyjaśnił, że 
jednak rozporządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej nie krępuje Kas Chorych co do 
tych świadczeń, a co się tyczy ubezpiecze
nia Kaśy, to uchwała zarządu łódzkiej Ka-
sy jest nieuzasadniona. . 

Wkońcu p. minister Jurkiewicz oświad
czył, że sprawą tą się zajmie i poleci udzie
lić pracownikom Kasy odpowiedzi. 

W związku z tern związki pracowników 
Kasy Chorych naradzą się nad dalszą ak-
cją w obronie swych praw. (b) 

Tocedura dyskontowania weksli 
w Banku Polskim. 

WYSTAWCóW. I :!YRANTóW MUSZĄ ODPOWIADAć REJESTROM 

H.ANDLOWYM FIRMY~ 

uniknięcia ewentualnego zwra-
1' podanych do dyskonta weskli Bank 
·oddział główny w Warszawie, przy 

lina zainteresowanym treść art. 26 de
o rejestrze handlowym (Dziennik 
Nr.14 2: dnia 8 lutego 1919 r. st.r. 2381 

lrzmi następująco: 
~ spółki akcyjnej, komandytowo

; i spółki z ograniczoną odpowie
ośclą tworzy się w zasadzie od przed

o~ ów przedsiębiorstwa. Musi ona zawie-
• w &Obie wyrazy: „spółka akcyjna", 
y ędnie „spółka komandytowo - akcyj
o,wz~ie „ Spółka. z ograniczoną od

. Jiedzialnością" bez skrócenia. 
eiJednocześnie przytaczamy treść art. 40 

· ę i dekretu: Prokurent, podpisując fir
sli 

mę, dodaje do niej wztniankę, oznaczając 
prokurę i swój podpis: 

Prosimy o przestrzeganie, ażeby na 
wekslach podawanych do dyskonta, pod
pisy zarówno wystawców, jak i żyrantów 
odpowiadały ściśle rejestrom handlowym 
tych firm, gdyt od dnia 1 !łtycznili 1927 r. 
weksle, podpisane niezgodnie z przyto
czonemi artykułami, będą pr:tez Bank Pol
ski bezwzględnie odrzucane. 

Jednocześnie prosimy przestrzegać, a
żeby osoby prywatne i firmy nierejestro
wane podpisywały się pełnem imieniem i 
nazwiskiem, przyczem brzmienie firmy re
mitenta i pierwszego żyranta winny być 
identyczne. 

'•<Jł -
r • 

słirłlll nl~PUl~DmD~[i PODUIUil ~WD ~ługi TOW. KPe~utowemu. 
zs~ WYSOKOść SPŁAT GOTóWKOWYCH PODWYżSZONO DO 25 PROC. 

rti-gdaj odbyło się ogóln': z~branie To
sa~a Kredytowego, posw1ęcone spła 

·~ów członków Towarzystwa w myśl 
.n ·uchwały w tej sprawie. 
nk~po zagajeniu zebrania przez p. Bog 
. 0'1ego na przewodniczącego zapropo-

nowano p. Pogonowskiego, pr:zeciwko te
mu zaprotestował p. Helman. 

Sprawa ta wywołała konsfornację 

wśród obecnych i zarządzono tajne głoso
wanie, w wyniku którego przewodniczą
cym wybrany został p. Klukow. Z kolei 

W środę dnia 17 listopada r. b. zmarł długoletni członek ~tra
ty Ogniowej, pomocnik starszego topornika II stałfgo oddziału 

:1: 
ALFRED LUMPE 

W zmarłym, który w ciągu lat 15 gorliwie pełnił służbę stra„ 

tacką, tracimy zacnego człowieka i wiernedo druha po toporze 

C2ełf Jego pamlęc:i I 

Zarząd I Komenda 

Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 
Członkowie Straży Ogniowej zbierają &ię na pogrzeb w nie• 

dzielę dnia 21 listopada r. b. o g__odtinie 1 po poł. w Radogoszczu. 

PODZIĘKOWANIE. 
Wuyatldm tym, którzy t.k gorłlcO odczuli naszą bole1ną 1łratę przez śmlerł ukochane) 

,.tp. 
. Jadwigi z Greyber6w Maksymiljanowej Konińskiej 

a w 1Zczeg6lności ks. oficjałowi Bączkowi za wygłoszone iłowa pociechy oru ks. k1. Nadoł

lllkiemu, Ol11sińskiemu, Nowickiemu ł Tr~ionce i mecenaeowi Piotrowi Konowi aa gorłlCll pr:te• 

mowę wygłoszoną nad Qrobem, jako t•f przyjaciołom I anajomym aa nadeałane witdce składa• 

my naJHrdeczniejsu podziękowanie. M .!. :Ł k I d • 
qir.;, cor a ro zina, 

przystąpiono do sprawy spłacania długów 
należnych Towarzystwu od właścicieli nie
ruchomości. 

Referent wskazał, iż zarząd Tow~zy

stwa, chcąc ułatwić swym dłużnikom spła
ty zgodził się, aby 10 procent sumy spłaca
no w gotówce, a resztę w obligacjach miej
skich. 

Sprawa wywołała dłuższą i ożywioną 
dyskusję, przyczem uważano, że wysokość 
długu spłacanego w gotówce powinna być 
podwyższona i ma wynosić 25 procent. 

Radny Bartczak wystąpił przeciwko 
wnioskowi wskazując, że jest on mało zna
ny szerokim warstwom członków Towarzy 
stwa, a ponieważ na zebraniu jest zbyt ma 
ła liczba członków, uchwała ta nie będzie 

prawomocna, wobec czego proponuje, by 
decyzję w tych sprawach odroczyć. 

Jednakże obecny na zebraniu komisarz 
rz8,dowy Dr. Najder stwierdził, ze bez 
względu na liczbę obecnych przyjęta uch
wała będzie prawomocna. Wobec tego 
przystąpiono do głosowania i wniosek za. 
rządu przyjęty został znaczną większością. 

Następnie omawiano sprawę zużytko
wania gotówki, która wpłynie z tych spłat. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono, że 
wpływy te nie będą ~użyte na wydatki bie 
żące, lecz stworzony zostanie fundusz że. 
lazny, ale uchwała ta nie jest ostateczna 
i będzie jeszcze omawiana na na::;tępnem 
zebraniu. (b) 

Młodzie! polska ku czci Kapłana Bohatera. 
W LODZI STANIE POMNIK KS. IGNACEGO SKORUPKI. „ 

:Wśród społeczeństwa łódzkiego a szcze z pomocą Komitetowi w ,gromadzenru fun„ 
gólnie w lkofach Po1iskiej Mlodzfeży po- duszów nia ~en cel, niesie dary w postaci 
wstała chwalebna m}'IS! uszczenia pamięci robót ręcznych. 
wieQkie1go kaplat1a-'bohafora kis. J.gn. S'ko- Sekcja wystawowa zapewnia, i~ 11.aj
mpki prz~ 1postawlenie pomni'ka iprzy uli- drobniejszy dar 1t>rz.yJęty !będzie z wtd.zię

cy tegoż funienia. czoośdą i pro'Si, alby skliadać .takowe na' 
Aby zrozumieć szlachetny za.paf· na- ręce d-rowe(f Moglilnlcklej, 111. Si1enkiewi

szej mtodzi1eży, wys.tar.czy przyjrzeć się cza 37. 
w1arsztato·wi Jej !I>tiaCY, 1która, alby przyjść +to = „ .. ·"' . 

„„„„„„llllillllll!lll!DmE.'11„„_.119:!11mlll!ll„111111„„lllliilllllllllmlllllllmlllil„mlll„„Ec~4ma~c~.u~:~·lllllt
:l1m'Mm.\di#ill1&1ISl~wc11111111'łlllli~1 ·&M!la!lllimlm„111„„„ ... „„„„.„„illl1B1„„• 

Refleksae só!b, że nie będąc nfewołniczą je-go k<?1~j~ 
U rotwiia elementy ohce żydu, a ibędą1ce JeJ 

ła1t11t odsłonięcia pomnika · wiarto.ścią, ce1lem i istotą. Wśr~. wieilrn-
Kat"'- in W • wego ·rozwodu hotdowal1a, wlasrne, tym 
~ t 'llVP a W arszawae. pierwl.as,tfkom ;tworzywa nienaśfadowane-
~ bardziej czfowie:k dzisiejszy odda- go, niespotykanego w naturze. Odibywa-
.ji ę od rzoczywistoś.ci i teraźniej- ro sf ę to nie:tyliko w ireallls1ycz,nej liteua-

iY ·i - tem usiinfej myś1 jego zwra- turze, iplastyce, archi.telkturze, ale szcze
,0.., Wkieru11ku szt\uki. - Im z,aś czę- g-ó!nie w muzyce. w k-tóretl immanetltna, 

a p zgrupow.ana wokół doczesnych zmyślona perce1pcja ·wikraczala w dzie<lzi-
VI z dobrolby.tem myśl, odbieiga od nę kompletnej aoo·fralrojL 

.~ości tern UJSiiJniej zwrnca się 'ku ab- Muzyka od dawien dawna byt.a a/b-
osi ,CJ, nierzeczyrwistejj sforze z•j1awislk sfralkcją, 1poz!bawioną re.alneigo sensu. Łą
ftt e;itnych, zjawiisk niereak1ych, nie- ewie z jednoczesnem oderwiaaiem się Gd 
• e Z!Wvch, zwodniczych r fafazywych ŻY'Cia, by-ta Je~o dopelnf.enieim. Czlowieik 

r 3, ~do ,potrzelb codziennego życia. odwiecznie b-yif 'P{Jszu'kiwaczem w sztuce, 
t~"' .ck. dztsietszy, pomimo snolbistycz- szuikat, szwka 1 sz.uik.ać lbęidzie. Muzyka w 

zacieków w dziedzinie ruchUwośd n1a.}wyższyun stopniu odrywała g-D od co
' S!>Gtvtka się z zarg.adnieiniem sz1truki, dziennej .pos,polifo1ści. Na dowód ,prz}"to
. !rzeby, .iaiko kann u dfa jeigo wraz- czyć nalezy t-y1Jeik:roć ipow:tarz.any komu
, którą-musi zaspoikoić. Nie zdając nait ·o ży.wofrlo1ści sz.fuki Iudowe•j, której 
Silrawy z tej ]){Jtrze•by, poprzesba>je nie z<lotafy l))'rzyttumić nałslkraij.niesze po
.w z.mvsłowem zadowo[eniu. szuikiwania i artys~yczne as.piraicje róż

.wy tego ustosunkowania społy- nyich epolk. Sz.tutk1a jest niews:p.Mmierną z 
zna na każdym kroktt. W !każdym życiem oidwleczną tęsknotą ku formom od 

l11Q Wypa<lku sztuka jest odosobnia- żyici.a od!bie.g.a1jąc'Y1J11, a jednocześnie biDrą-
11 ~zą w Sfosunilru do żyda. Jednak z cym zeń wzory. 

strony jej stylistyczne wtaściwo- Do czego przedewiszystkfem prowadzi 
\\'~c:kim stoipniu zalleżą od życia i ifaiki, a ule ininy sfan rzeczy? - 'Przeicle-
;z~i~wów. Ani p!.asty'.ka, aui mu- wszvstikiem do ciąig.f e.go ró.żnkzkowania 
e ,są ohwi'lowym k1aprysem arty- się środ1ków muzycznego wyrazu, do ich 
r?wnleż artyści nie są duchami z poglę!hienia, zmienienia i wyirafinowiania. 

!l(jll!n10tkn.vch gwiazd, ty1ko dziećmi tej To o·statniie jest rez:uiltatem ;tęsknoty do 
t. 1 z!emi, na 'której rozwój du- abstrak.cji, do wz.ruszeń nierea1nych. A 

0 ~ntellelktu, jak również rozwóu zafom lndzikość, pomimo ogromu codzien
\\' ul ~~a supremacji ,pro w, rządzą- riych powiiktań żyicio·wyich. tęsikni do wie'l-

' ~-.... 0 ucią. ~mścf ,powi1Idań sztucznych, !będących ar-i: slo:vem szt>uika jes1t . wyrazi- tys,fycznym wy1ldadnikiem przeiyć do
la w 1ego objawach, w taki sipo- czeisności. Dla~ego też wyolbrazidefom 

sztuczności, w [udzkiem mnie'ltl.anlu najig'o
dniejszym, ,pr.aig.nleimy wznieść wi1domy 
znak cz'Ci za chwile oder·wania sLę od ży
da, za wieJilmść łej sz:fu.tczoości, za ar
tyzm. 

Tandcimi motyw.am! ipowo<lowiafo się 

społc·czcń'Stwo ipo.Jskie, jeiśll 1wż nie in gre
mium, to naipe0w110 1pewien odfam, po'1czas 
s-tawl1anla ipomnfka na~wię!kszemu wyob
raz.icieilowi albst.r.aikqii życia, genialnemu 
•twbrcy fanfazji f-mo!H, balady f-mon, sona
ty lb-moll1, mazurków, eUud i ł. p. Ponde
ryikowi C'hopinowf, Polakowi z :demi. ser
ca i duszy, artyśde na}większetl miary, 
genJuszowi [udtko,ści. · 

Cyprjano.wi Norwidowi pirzy.p.adlo w 
udzliale określenie jego genjuszu ipo rnz 
'Pierwszy \V SPOSÓb tak dosadny, ze WSze}• . 
kie inine okreiśfonia 'tracą na znaczeniu i 
ipfowieją: · 

„Podno'Szenie ludowy.eh n.aldmlcń do 
ipotęQ;! ogarniającej l·u1dzkość <:atą - pod~ 
noszenfe 1udoweigo do fotlzlkości - nie 
przez stosowanie zewnętrzne i koncesJe 
formalit1e. ale iprzez wewnętrzny rozwój 
do'.i1rzaloś.ci - oto jest, co wysłuchać się 
da1e z muzy Pryidery1ka. i'aiko z.a.śpiew na 
szltulkę narodową„." W innem m~ejscu 
·wy1powiacla wieko·pomne i pwmczc ste
wa, że „w Po:lsce od groibu Fryderyka 
Cho.pina, rozwinie się sztulka, jak powo·jU 
wieniec, przez pojęda nieco suimlcnnie.i'Sze 
o formie życia, io jest w kieiriunlku piękna 
i o trnścl życia, t.•i. o kiemniku dobra ! pra
wdy. Wtoov artv~m się z:loży na całość 
narodowej sztuki". 

Nfesty, dotąd nikt do lych określeń do
dać nic nie maiże. Intensywność charaik
~ery.stY'ki ducho,wo.ści Cho·piina, oraz ipy-

ftyjsika nierrtaJ wyirocz.n.ia Wi ~tosuniku <fo 
wiel'ko~ci dZi·ela Chopina nie diają s!ę ipo

rówinać z żadnym z ft'alg'moo16w bo·gatej 
łiterafu.t1ry o Ohoip·1nie. 

Zreferowanie jei nie mieści się w szcw 
p.łych ramach dzienrnlilmrSkiogo arłY'kułu, 
falk również po1emi'ka oo ·ten wieiczn&e ży
wy i trwa~y temat. Pragnę ded}'l1ie z rn
cH o<lstonięcla ipomnika gertijusza 1·udzko
ści iPOdać gar'ŚĆ UWIClg' r IDytŚiJi 'l.l'CZ·estnilk:a 
uroczystości, mogącydh wywołać ws-pół

dzi.afanie z odeirwainiem s~ę cztowielka od 
rzeczvwisitośd. 

DziennUki s,toHcy i naszego miasta u· 
mie·ścHy przetbleg uroczys-tośd - bez ko
rne11itarzy. :Przebieg ~ej by.ł przewldzian~ 
do na.}drobniejlszycih sz-czegótów. Nie do
puszczono do zlbytnJ.ego .przeła<lo'\Vlania u
rnczyistości zhednemi 01bjawami afoktrucji, 
częstokroć tak nie H.cują•cej z powaga 
chwi1i. RozmiesZiczenie wielotysiączne
go trumu wfdzów na specjalnym do 'teigo 
ceilu zbudowanych try1bunach, byto z góry 
narzucotJe i przewidziane, to te:i do żad
nycil1 nickll'ltmoal.nych e!ksce·sów nie doszło 
z braku przyczyn. Bez specjrulneg-o i od-
1POwic:dni·e1g-o za.proszerni.a nilkt nic móf{l się 
dosfać nietylko na p1ac uroczystości, alE. 
na tryibuaę iprzcz sielbie wybraną. Bez 
żadne:j komendy trum ibył kunszto\\'nie po
dz1donv i rozmieiszczony, że nie odczuw.a
fo się 'ttdku i miejsca do spaceru i komu
nik1acji z wyjiściem byfo dość. Nie wcho-. 
dząc już w d'allsze szczegóty urządzenia 
zaznaczyć muszę. że char.alkter tej · uro
czystości byt .pod każdym wzo-Ię.dem eu
mpetls.kie•j miary. Wobec Eur;py przed· 
stawl1Jiśmy się w najkorzystniejszem o~
wfofleniu. Bez Zibyitecwej afeikJ.acji f. pa-' 
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Co dziś usłyszymy z gło
śnicy radjo-aparatu ? 

~rogram warszawskiej stacji 
nadawczej. 

(Piątek} Godz. 15 - Komunikat gospo
darczy; 16.45 Komunikat harcerski; 17 Pro 
gram dla dzieci; 18 Koncert popołudniowy 
kameralny. Wykonawcy: Lidja Piżemska -
.Morawska (śpiew), Lidja Wrocka (harfa}, 
prof. Ludwik Urstein (akompanjament). 1) 
Miincheimer : Aria Amelii z op. „Mazepa" 
odśpiewa p. Piżemska-Morawska, 1. a} 
Grieg: Ballada g-moll, b) Alvar: Romans, c) 
Głazunow: Solo z baletu „Raymonda" wy
kona p. Wrocka, 3. a} Szopski: „Pamiętam 
ciche, jasne, złote dni", b) Niewiadomski: 
Kołysanka, c) Białkiewiczówna: „O nie
chaj" odśpiewa p. Piżemska - Morawska, 
4) R. Wagner - Walterkuhne: Fantazja na 
tematy z op. „Tannhauser" wykona p. Wro 
eka; 19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 Nad 
program Rozmaitości; 19.55 Pogawędka z 
działu „Wśród książek" (Przegląd najnow
szych wydawnictw) wygłosi prof. Henryk 
Mościcki; 20.05 Koncert wieczorny. Re
transmisja koncertu symfonicznego z Fil
harmonji. Sygnał czasu. Informacje praso
we. 

ZWYŻ~ CEN MII;SA. 
· W handlu mięsnym zaootowano .pe

wną zw,yżikę ceiny mięsa wołowe.go i cie
lęcego. 'Rzeźnicy motyw:u;ją ją zwY1iką ro 
:gacimy, - co aoonak je&t nietPrawrlzi,we, 
gdyż wedtrug ~nlformacy!j: zasiągniętych u 
źr.ódel miarodajn')"Ch, wiłośollanie 51Przeda 
ją irogaciz.. nę 1>0· ceooclJ. ruiiszyteih aniżeli 2 
miesiące ternu. (u) 
'li.:i...>tl<b.i:I '; . 

. - Z KOl:N' HISTORYKóW. 
,,,,-

' W, piątek'., 'dnia 19 m. h. o godzinie ~-ej 
wieczorem w lokalu P. C. B. P. (Andrzeja 
nr. 7) odbędzie się zebranie Koła History
ków, na którem ukonstytuuje się kierow
nictwo Koła oraz wygłoszony zostanie re
ferat na temat programu historii dla semi
narjów nauczycielskich. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Czerwonego Krzyża w nie

dzielę, dnia 21 b. m. o godz. 12 min. 30 w 
poł. w sali Polskiej YMCA., Piotrkowska 
nr. 89, pan dr. Leyberg wygłosi odczyt n. t. 
Zagadnieni~ ·„odmładzania" w świetle naj
nowszych pojęć. 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

Z TOW. śPIEWACZEGO „ECHO". 

Zarząd Towarzystwa podaje do wi9.do
mości członków i sympatyków, iż w sobo

. tę, dnia 20 listopada r. b. w sali Stow. Han
dlowców przy ulicy Piotrkowskiej 108 od
będzie się zabawa taneczna. 

Początek zabawy o godz. 9 wieczorem. 

llM!l#titłilłlNtlS**E+es&'iW' 2 e 

'tasu, w; .cal:Y'm majesfaci.e Rzeczypo'S:poili
~ed· z wwrugą i godnością. 

Na specjalnie ,przytgoto.wanej i ogr.ani
czone1j iprzestrzeni partku zwanego Łazien
kam1 naTód .pol1siki w silmpieniu się t.twmów 
,przyd~t dziclo rzeźbiarz.a Wadawa Szy
ma;nowskiego, jako .pomnik Chopina, jalko 
symbol jego goo}usz1u. 

E'pokowa fa: chwiila, mają.ca ·i:.rwać w 
pamvęci polkoleń jako akt ho<tdu i mHości 
d1a artys.ty, nie mo.że 'być ohwfilowym od
rucllem uwieilbienia i iprzemij'a•ią,cym tego 
uwle,J!bie.nia obija:wem. Pomnl'k Chopina, 
jak każdy inny, .gdy w wfidomy.m kszfat
cie krysta1iZ'U'je się idealnie sym!bo1l .twór
cwści wieilkieg-o męża, winien być o!b1i
czonv nie na C'bwiUDwy efelkit odstoniooia, 
ale z chwilą je1i:;o reaftizacrli przekaz.uje się 
przysz!ym pokoleniom, ,przyszfości nie
znanej we formie i -tre.ści, a;JelJ)rzy,puszcza
aej "" nai_ilc1psz.ej. 

Chopin dlufa Szymanowskleigo oglą
d:lllV i ,.podzi\Yiaov" być może tyiHrn z je
<lnc c:o J}1;n.ktu, gdyż inne v.'lf)1ywa•ją nań 
nf cko,rzysfoic. Nle licuje muzykowi wy
tykanie dyspropo-rc,ii w Tze.źhic i wad kom 
11ozvc.ii plastyczne.i. Og;raniczę się wię·c 
do z:isadn'iczc.i niellrnnisc!kwenc'.H l dyspro
pnrcj' . .i u.ika panu.ie w postaiei Cho.pin.a na 
1JYJm11iku. a ·przcdziwny.m arcy.tv„'orem je
~g-o l!cn.iuszu. 

M uz\,ika Chopina jest wzorem siku ple
n;a. Jo g-ikl twórczej i ce'lowośd. Żade;n z 
kompozytorów .przed Chopinem w takl1111 
j.ak on stor,niu nic panowa.t nad pos•tępem 
twórczego proces'tl i je~i:;o Tozwojowydh 
foz. Bcc-thovenowi, Mozartowi udawaity 
sie dzlcla \vs1rntck przyzwyczajen ia. wle1l
ki ::-.:.;o wsobu karności umvsJ'owej l gim
nastyki w rozwijaniu myś1lL Panowanie 
ITTad dz i ef em podczas alk tu l·worzenia otb-

Podróż na jednem kole dokoła świata. 
ORYGINALNY GLOBTROTER W LODZI. 

Łodzianie mieli w dnLu wczorajszym 
niefada sensację. Przez ulkę miasla prze
jeżdżat oryginalny cy&1ista nia rowerze o 
jednem ik:ole, z.ręcznie wyikonująic różne 
sztuczki cyrkowe. 

Byt ło, jak się dowiadujemy, podróż
niik <lookota świaita p. Kaiten Apro z Me
ksyku. Wvjechar on z Brazy1llj<i w 1922 ro-

Wiadomości 
MSZA SW. PRZEZ RAD.TO. 

J.eclioo z kato~icbc:h kośieioilów w Anglj~ 
zaiirr1sta.lowa1f na wieżv mak1rofon. który 
umożiliwia choirvim i uiiomnym. nde mo·gą
cvm oczęs,wzać z PO•woidill swoicli do·~edr.
'vo·ści do lroścfotia, s·łwc.ha111ie z.a nośredn!
ctwem rad.~a mszy św. Przie.nioszientl·e na bo 
żeńishva tn:a mikroifin. uimi1eis.z,czl()lnv na. w'.e 
żv. -0dlbywao Sii·ę 1PtZY pomocy S1P·e•c.ta1ne.i in 
SJtailacjd. 

ROZMOWY PRZEz'RAD.TO M1IEDZY AN 
GL.TA A AMERYKA. 

Alng:ietLsik!i•e i aimeiry1k1aińslkie staieie n.ada w 
cZ10-l0dbioirczie za1J)'I-0wadzi1tv ostat'!l:v regu 
Lamną stfl.l0bę między Anglia a Ameryik:i o 
He e1hioidzi o poroizumiewainie sie td·eli<micz 
no-rrad1~ową. d:mgą. Ah0Jne1nt 2rn1.gil1e.l:sk:. któ
rv chce ro:z.."Tiawiiać z Amennka. zoist.ajc te 
1I.efo1t1i1021nie p.o1tąiczo1ny ze staicją rad~O'\\'~\ w 
Rug:bv. k'tóra -pr.zesYJta mzmowe dirog-ą is
kro w.a. a1me:rvik.ań1s!ldej sotaiei1i o<lbii0irc-z ej. 

PRZECIWKO ZATRUDNIANIU MAJ
STRóW CUDZOZIEMCóW. 

Związek Majstrów Fabrycznych podej
muje interwencję u odnośnych władz, by 
do przedsiębiorstw przemysłowych nie 
przyjmowano majstrów cudzoziemców, 
gdyż stwarzają oni konkurencję na ryrtku 
pracy wobec panującego bezrobocia. 

Związek jest zdania, iż u nas jest wielu 
majstrów wykwalifikowanych bez pracy, a 
fabrykanci sprowadzają ich z zagranicy, 
przeważnie z Niemiec i z Czech, którzy na· 
wet po części nie odpowiadają kwalifika-
cjom polskich majstrów. (u) 

ASP AL TOW ANIE JEZDNI. 

W dniu wczorajszym roz.poczęto się 
asfailofowanie jezdn~ przy ul. Piotrkowskiej 
na odcinku od Zamenhoffa do Andrzeja. 

Rclbocie tąi, prowa<lzoo1e'j .pod nadzo
rem fachowców, prz~lądają sfę Numy 111-
dzi 1 }est to pi•eirwsza prćlba. wy.lewanla jez 
dt!i asfa~tem, a jeśli oikaże stę ona dodatnia 
to IJmiejno cata ulka Piotrikowsika O'trzyma 
asfalHową po\'\'ierzchnię I skończy się zna 
ny ~owszechnie s<kandal brukarski. ('b) 

ja wiało się foagmentarycznie; ni.gdy na 
,przes.trze11i całego. i·ch dorobku. Bach, Pa
[esfrina, są sip·adikobferoami 1pewny;ch <lo
cielkań, reailizatorami sty1istycznych wta
ściwości w najdoskonalszej formie. Cho
.pin natomiast nie posiada anfoniatów. nie 
di{);p.mwa<lza stylu do żadnej doskonałości 
gdy.i sam jest <lila slelbie stylem i je;go mie.r
nikiem, je:s:f ,„tnuzycz11ym .µro.gonem wszy
st.kiich :progonów" wedi1ug trafne·go okre•ś
łenia P. Laurencina nie wyczerpuje się i 
sz.fuik:a jego jest 'Przedewszys·t'kiem sztuką 
skupienia, ceJowości i procyzyiJności. Ka
żda, naoj1drn1bnie1jsza nav/et nuta u niego 
jes't po•stawi<ma z catą świadomością i 
bezwzględnością; nic z nie.go wyrzucić nie 
podobna, ani nic dodać; jest najdosilrnna1!
szym obrazem sk·u:plonego drnbia21go·wego 
snyicershva dźwiękowego. 

Tymczasem w .pomnilku symbolicznie 
charakter ·twórczy Chop'ina ujęty jest w 
aieispcko~nej postaci mę:żczyzny siedzą.ce
go ipod „szumiącą wie.rz:bą" miotaną juiż 
ni·e ,poszumem (norw1do\''ski „zaśpiew") 
zwy:kfe1go po•lskie;go wiatru, ade prnez or
kan, ujęty w fortmie trwalej bryty Ustowia 
zfote1go desienią. Dziwnym 'trafem sama 
ff1gura mężczyzny nie u1e.ga huraganowi -
jedyn1e mu •wiait.r plas•tycznie pe1eryn'kę, 
czy coś w tym rndzaJu podwiewa. 

To, cze1111 lbyt Cho.pin w twórczości mu
zycz.neti w szczeig-óle i na.rodowej wogóle 
winien o<l'zwh~rciad.lać oomnilk w formfe 
dostojnie sku.pionej l obliczone.i nie na 
chwilowe powcdze11ie. Pcmnilk winien 
być obrazem wM!kości i 12hwały dla przy
szłych poko'lcń, aby z widomej fonny 
czerpali nieśmiertc1ldą myś1l twórcza Cho
pina na po:krzep:enie ducha wf-etkością 
twórczego życia z p rzeszfo,ści. 

Szymon Wałiewski. 

ku i przebyt dotycihczas 14.000 kilome
trów na SwY111 niezwykłym środku lo!ko
mocji, obecnie zaś dąiży przez Polskę do 
Azji. P. Apro utrzymuje się w .podróży ze 
sprzedaży 1pocztówelk z własną podob,izną. 
Z Łodzi Mekisykańczyk wyjeŻld!Ża do War 
sza wy. --·----

radjof oniczne. 
ZUlŻViCiie ·cziaoo na taka roz1mowe n4e Jesf 
\v1i-ększe. n1iż gdyby S·ie roizimaw~la;to mię
dzv ·dwOlllll<ł mfaistanntl•, które leża w p:ob.Ji
żu S·iebi1e. 

400 MIL.TONÓW RAO.TOSŁUCHACZY. 
Arni;;ie.1'siki1e towiairz~itwa broia.d!ca·s.t:i1J11go 

we mada zamiar w nimfhbitszvm CZ'.asie· roz
szerzyć ziruacmie swioja. dizia1taa1t1Jość i1 po
kryć siecią. s.taicyj niad.a:wiczo'-'Odbio!l"CZych 
i .pirz.eik.aźniilk:1owyich ws~wtkńie kra.je, nal'e
żąice dio lmpieirj11.111l1 Bryh1'·skiei:ro·. k1f6r-e li
czy 400 mi.ld101nów mi'eszikań·ców. Wedtug 
Gbliicz,eń wJndaitki· zwdą.zame z fom sięigaj:1 
s1umv 600 tvsięcy fium.Mw s:zierłin.g-ów. 

Olbrzyimi,a,. sta1cJa 1rmdaw1cro--Odbiorcza 
w Da.1woo.frv bytabv gfóW111a sitac.ia. kitóra 
i'i~nvim staiciom będ.ziie przeka1zvwa1fa pro
graimv. <J.oderająice w tein sposób do odle
dYJC.h ko1!'°1ni.i a,nlg-i·e~slkilch WI Inidi.aieh, na 
Cey;kmie d w Afryce Piotfl.lld1111iowei. 

KURS RADJOWY DLA NAUCZYCIELI 
SZKóŁ POWSZECHNYCH. 

.Jowiadujemy się, iż w najbliższym cza
sie zostanie założony w Łodzi kurs radjo
wy dla nauczycieli szkół powszechnych.
Kurs ten prowadzony będzie z polecenia 
Ministerstwa Oświaty na rocznych kur
sach uzupełniających, na które uczęszczają 
nauczyciele szkół powszechnych. (w) 

ZE SPół,DZIELNI PRACOWNIKóW PAl'ł 
STWOWYCH. 

Zarząd Spółdzielni za naszem pośred
nictwem komunikuje udziałowcom, że wzo 
rem roku ubiegłego wydaje kupony na ul
gowe bilety do Teatru Miejskiego, honoro
wane na przedstawienia o cenach normal
nych, ważne również .(,, soboty i niedziele. 

BEZROBOTNI M. PIOTRKOWA PRZE· 
CIWKO OBWODOWEMU FUNDUSZO· 

WI BEZROBOCIA W ŁODZI. 
Bezrobotni pracownicy umysłowi mia

sta Piotrkowa wystosowali do ministra 
pracy i opieki społecznej skarge na Fun
dusz Bezrobocia w Łodzi. W skardze tej 
pracownicy wskazują na to, iż od czasu 
zlikwidowania samodzielnego Funduszu 
Bezrobocia w Piotrkowie, a przyłączenia 
go do Obwodowego Funduszu Bezrobocia 
w Łodzi, nie otrzymują oni regularnie za
siłków doraźnych, asygnowanych przez Mi 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej, 
wskutek czego wielu bezrobotnych nie o
trzymało wogóle zasiłków w kwietniu i 
wrześniu, a nikt z nich w październiku. -
W dalszym ciągu bezrobotni pracownicy 
umysłowi użalają się, że są przez Obwodo
wy Fundusz Bezrobocia w Łodzi ignorowa
ni, wobec czego proszą o przeprowadzenie 
dochodzenia w tej sprawie. (w) 

WIELKA LOTERJA „SIENKIEWI
CZóWKI", 

Staraniem komitetu „Sienkiewiczówka" 
zorganizowaną została wielka loteria fan
towa, ciągnienie której odbędzie się nie
odwołalnie dn. 26 b. m. i trwać będzie do 
dn. 30 b. m. 

Ze względu na szlachetny cel komitet 
apeluje do społeczeństwa o wzmożone po
parcie powyższej loterii. 

Należy pamiętać, że kupno losów na tę 
loterję, prócz wielkiej satysfakcji moralnej, 
daje również możność wygrania przedmio
tów nader cennych jak to: samochód oso
bowy, motocykl, pianino, urzędzenie poko
jowe, koń, zegarki, papierośnice, dywany 
perskie, kryształy, papierośnice, maszyny 
do szycia i t. d. 

Zaznacza się, że liczba losów pozostała 
w ograniczonej i!ości. 

Sprzedaż losów - 5 numerów za 1 zł. 
odbywa się obecnie wyłącznie w komitecie 
I-szej wielkiej loterji fantowej ,,Sięnkiewi
czówka" w Łodzi, przy uł. Piotrkowska 82 
w podwórzu, gdzie też ciekawi rozkoszo
wać się mogą widokiem głównej wygranej, 
t. j. samochodem 5-cio osobowym. 

Tajemnica_ pott:gi d 
Ks. Redaktor W. Knebl~el 
przybyły z Ameryki, odw~ 

naszą redakcję. tr 
Bawi w naszern mieście niezw 

w osotbie ks. red. W. Knehlewskie 
byle.go ki;hka tygodni temu z s 
gdzie przebywat kHkakrotnle w chić ~ 
rze pracowniika s·poie•cznego l llra as! 
ostatnio zaś był delegatem P. A. Toc~ 
jera Warszaws~fego" i krako ·ta· 
.,Gfosu Narodu" na s·tynnym Ko n 
Eudharyistycznym w Chicago i W~' 
Międzynarodowej w Piktdeliji. :n 

Gość nasz jest 'to człowiek „ W 
obyicia S!pof ecznego. Kończył swe ·C 

Uflfwersy.teckle w Lu!blinie i Was ta 
nie, macował jaiko organizator t 
rod\Jwetgo przez lat trzy na wy c 
j.alko zaś ,publicysta i prefogent byl ta 
ny i słuchany we wszystbch 1 
miastach amerykańs·kkh, osta c 
przemawiał po anigielsku o stos 0 

Po1'sce do radjo w Chka.g<J, speci 
zaproszenie jednej z 11ajwiększydi 
nadawczych. . 

P · d k. · k in o powrocie o rniu · s. red. l ' 
blewski pragnie podzie!iić się z ·iJ 
S·Wl m doświadczeniem } znajom. 1 
życia amerykańsikiego i naszego 1 
twa i dlate1.i;o wygfasza odczyty · 
zwykle ciekawym tytułem: „T ~ 
potęgi do'.larn" i „Z tamtej strony 

Odczyty fe deśzyty się już 
krem ])owo.dzeniem lat ulbiegtydi to 
oi·e we Włodawku, Kutnie, Pab' ~ 
Lu1b'linle i Warszawie. 

Skorzysta tei i Łódź, gdyi w i 
mieście ks. red. W. Knelblewskl r. 
odczyt na temat „Tajemnica pot 1 
ra" w dniu 24 b.m. (t.j. w przysz s 
o godz. 8-ej wie.cz.) w saU f 
przy ul. Prez. Namtowicza. 

GO W „LUTNI". 
W · sobotę, dnia 20 listopada r. 

nfa" otwiera swój sezon artystyc 
warzyski. W dniu tym o godz. 8 i 
czorem urządzony będzie wieczór 
ny, który zapowiada się bardzo 
jąco. ła 

Zarząd Towarzystwa za nasz 
· nictwem uprzejmie prosi członków i 
o punktualne przybycie na koncert 



rania kontrolne 
rezerwistów. 

1 rejestracja według na· 
k od liter G. do W·k. go . 

Pr- ię, dnia 20 listoif)a<la r. b. winni 
~r 'ę na zebrania kontrolne mężczy
akfWujących roczników: 
~e lk 1890 w lokalu komis1i Nr. 1 
"~11tynowska 81, koszary) o nazwi
b litery K. L, Ł, M. N. 
n !k 1893 w lokalu komisji Nr. 3 

~
ta 9, koszary) o nazwf1s1kach n·a li

! do Wk. 
z ik 1894 w lolka1u komisji Nr: 4 

st iTIOWska 62, koszary) o nazwirn .litery Sza do Szn. 
i,a ik 1895 w lokalu komisji Nr . . 2 
~t . nowska 81, koszary) o nazw1-

~
Z'Y: Htery O. Ii. I, J, L. 

el !k 1898. w lokalu komisji Nr. 5 
a 40, koszary) o nazwiskach na 

r
e do Szn. 

nie • * * 
st szkali na teirenie :powfal:u tódzikie 

się zg-tosić w lolk·a'!u P. K. U. 
[. ·iat (Piotrkowska 187) mfeszkań 
[ak Lućmierz roczników 1898, 1894, 

d 2, 1891. 1890, 7895. 1896, 1897, 
c ' 1900. (1b) . 
<l 

em AC.TA MĘŻCZYZN, URODZO
~ea NYCH W 1906 ROKU. 
iez stawie ustawy z dnia 23 maja 
• o o powszechnym obowiązku służ 
ni wej, w dniu dzisiejszym, t. j. 19 

r. lb. do loka~u bima wojskowo
ra o przy ul. Traugutta 10, w go
IYlP zędowych od 8-ej rano do 3-ej 
~i 'i, :powinni się zgtmić osobiście 
1\, ś ę·żczyźni, zamiesz'ka1i w Łodzi, 
.r · vr 1906 roiku, któryoh nazwiska 

11ają się od liter: D, :E, Fa do fe 

i'C tę zaś, '))Omiędzy godziną 8 ra
po pofu<lniu, ma.ją sfę Z'gfosić ci, 
1azwiska rozpoczynają się od H-

b. ·końca, Ga <lo Ge włącznie. 
my 
ół HOJNA OFIARA. 

loda liube1Slki, p. Antoni Remi
mtel okazji święta „Dzieci tódzildch" 

wraz z serdeczneml źyicz.eoi.ami 
Pt. Zawiślaka 100 zlolych na ce-

t. 1 we 28 IP· Strz. Kan. 

i()LSKłE PAROWOZY. 
E ·dm dyrekcja ikolejowia prze-

~a Ło<lzi !J)arę 01solbowy.ch paro-
0 !Yki:manych w Chr~anowie. 

iotot 01pinjj fa~()wców pa:owozy 
' 5 ePUJą w mczem zagramcznym. 

wielllką sitę nośnią, najnowsze 
0 l toohnkzne f eis:te'tyczny wy-

Łóawozy te bę~ą oświetl'One elelk
,ą, są one 1l!Zyrwane do p.rowa
~agów na odcinkadh Łódź-Kat 
I ŁócM-Kat - Warszawa. (m) 

~Kil 
?' , 'ASTR OP A I(OLEJOW A. 
iCJe. d · cL • lk Łód' ·yj oneog aJ'Szym na O· cm u tZ 
; 0 .ż. IV nastąpito wyko1'ejenie sfę wa 

5 ~u 'fowarowego na st. Podsto
~gajek tego pociąg z Poznania przy 
tać dzi z 75-cio minutowem opóź
~iai loclą,g- z Poznanfia byt przetrzy 
ra, i Nekla, aż do uprzątnięcia .toru 
rn . ---

11 wie NOŚCI TEATRU POiPULAR-
aJc NEGO. 

J t danych cyfrowych, \P01Sla<la
it e'1111 Wyidz!at Oświaty i Kultury, 

Teatru Poip'll]arne-go .przy ul. 
prowa<lzo!1ego przez dyr. J. 
w cią,g'u październfka r. b. 
się następująco: 
ść widowisk wynosita 44, w 
e<ry, 27 zwyktyich, 2 zrzesze
tnlcze f 7 uczniowskich. 

r Teatr Popnlarny w okresie 
czym wystawit: „Wesele 
olucji" - dramat w 3-ich a'k

i& Miclhaetiisa - 17 razy, „Ach 
A :ki"-operet.ika w 3-.ch aktach 
V/h 'l.·aj malcy"-<lramat w 8-mht 
"fP il!rce.l!le'a - 3 .razy, „Czerwo-

Feydeau - 1 raz. Nadto na 
Pizedstawieniach dla mlodzie 
no: „Barbarę Ra<lziwilló
c.dię w 5-du aktach Alojz•ego 
4 razy i „Kacpra Kafllińskie 
l - 1 ifaZ. 

kwencja -puibliiczności w paź 
. wyrJosiJa 18.201 osólb. W 
aś z ,pa.ździernikielITI r. ulb. 

. lfblicznośd wzrosta o 7,927 
rs~~nie na jednem widowisku 

ur. b. byfo 418 osób, zaś w 
r, Ulb. - 247 osób. 

TEATR MIEJSKI „DZIECIOM LóDZ
KIM". 

Artyścl, dyiretkcja i pracownflcy Te-ai'fuiu 
M!rjs~deg'O m. Łodzi za<l<o!lrumentowa'li 
czynem swą łączność z 28 p. S. K. Z oka
zji święta tegoż 'J)'U-llku zaofiarowali ,,Dzie 
ciom Łódzkfm" szlachetną rozrywkę, za
praszając caty ipul'k wraz z korpusem ofi
cerskim do Teatru Miejskie-go na prze.d
stawi1enie nieśmie:rtelneti komedn Predry: 

„Damy i huzary'', iJdióre to wzed:sfawieCJfe 
odbędzie się w p.rzysztym ify,godniu. 

Czyn powyższy }est objawem żywej 
sympatii wogóle, jaką artyści teatralni ży
wią dla 28 ;p. S. K.. zaznaczyć bowiem na
ieży, że ze'Spót Teatru Popu1arne,go ze 
swej strony w dnfu święta ipu~kowego dal 
be21ptatne przedstawienie dla żo~nierzy 
:pullk.u .p. ,t. „Kościuszlko pod Ractawica
mi". 

E2EZ .&E!&ł2 

KURJER· SPORTOWYm „ ... „„ -
'rURYśCI MAJĄ GRAć JESZCZE 

Z WARSZAWIANKĄ. 

(C-S). Dowiadujemy się, że mistrz Ło
dzi kl. Turystów nie myśli jeszcze zamy
kać swego bogatego sezonu sportowego, a 
odwrotnie ma zamiar jeszcze w roku bie
żącvr:i. sprowadzić sympatyczną drużynę 
K. S. „Warszawiankę" i Warszawy. Za
wody te odbyłyby się w następną niedzie
lę na boisku D. O. K. IV. 

I 

ŁóDż SPORTOWA W SEZONIE ZIMO
WYM. 

(C-S). Przy wydatnem popańcu p. Idź
kowskiego oraz nauczycieli wychowania fi
zycznego w Łodzi - staraniem Łódzkiego 
Kluh-:.i Sportowego i Łódzkiego Związku 
L€kkc-atletycznego odbędzie się w niedzie 
lę, dnia 21 listopada 1926 roku z sali szko
ły realnej zgromadzenia kupców odczyt 
sportowy, wygłoszony przez prof. dr. Eu
geniusza Piaseckiego z Poznania. Prelegent 
mówić będzie o dziejach wychowania fi. 
zycznego. 

Łódź sportowa, w stosunku do W arsza
wy, Poznania i innych miast, posiadają
cych instytucje naukowo - sportowe, jest 
bardzo uboga w wiedzę teoretyczną z za-

'kresu wychowania fizycznego, to też nie
wątpliwie pośpieszy na odczyt, aby na za
wsze zatrzymać w Łodzi te cenne wiado
mości sportowe, któremi prelegent będzie 
dar~ł obecnych. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKóW 
ł.. K. S. 

Zarząd ŁKS. podaje swym członkom 
niniejszem do wiadomości, że w dniu 11 gru 
dnia 1926 roku o godz. 7 w pierwszym ter
minie i 8-ej w drugim terminie tegoż dnia 
w sali Związku Handlowców Polskich w 
Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 108 odbę
dzie się zwyczajne walne zgromadzenie z 
następującym porządkiem dziennym: 1) za
gajenie, 2) wybór przewodniczącego, se
kretarza i asesorów; 3) uczczenie zmarłych 
yzłonków klubu; 4) odczytanie i zatwier
dzenie protokółu ostatniego walnego ze~ 
brania; 5) sprawozdania: a) zarządu, b) 

• IW 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, pJ::iite.k, od<lawma oozeikiwana premiera 

słynnej 4-aktCYWej ikomeidji de fJers'a i Caillavet'a 
„Król" z wYSte-pe.m gościnnym dwojga ~ietnyich 
artystów Teatru Polskiego w Warszaiwie pp.: 
Milli Kamińskiej i Mar}usza Mas.zytis.kiego. W In
nych rola.eh waż.niejs:zych .pp.: Stefanj.a Jar.kawska 
Dziewońs<ka, Swbert, Woskoiw:slki oraz Bielice;, 
Fabisiak, Guryinoiwioz, Kieliszczyk, Korzelska, Kli
szeW5ikl, Kro:bke, Krzemieński , Mroziński, Ru:tkow 
ska Szacki, Wilczko:wski, Wojdalfl, Żeromska. 

Reżyserja Wlady.sława Ryszkows•kiego. Nowe 
dekoracje Ko11•stantego Maiokiewiaza. Począ~ek 
o godz. 8 rn. 15. Z chwilą rnzipoczęcia ak1u I-go 
spóź,niająicy się nie będą W'J)uszczen.i na salę. 

Jutro o godzi!llie 3 m. 30 po raz pierwszy na 
Przedstawieniu dla mlo.dzieży szko11:nej „Rewizor 
z Pete11Shu.nga" Gogola. Wieczorem „Król" po rarz 
dru~i. Występy M. Kamińs-kiej i M. Maszyńs.kiego. 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 „Rewizor" po ce
nach IPOoP'Ulamych·. Wleoz.orem po raz 3-ci „Król" 
z Kamińslką i Maszyńskiim. 

HOLD PAMIĘCI H. SIENKIEWICZA. 

Polsku Klub Arotystyicmiy, który powstał dla 
podniesie111ia kultury ax"ttystycznej i ruchu umysł0-
wcgo w Łodzi, występuJe w na}bliż.szych d111iach 

*5WMA4!E§2S'm@Mfi fiNP'M tt" 

kierowników sekcyj: 1) piłki nożnej, 2) lek
ko-atletycznej, 3) kolarskiej; 6) komitetu 
budowy parku sportowego, d) gospodarza, 
e) skarbnika i zatwierdzenie budżetu na 
rok 1927, f) komisji rewizyjnej i udzelenie 
zarządowi absolutorium; 7) wybory: a) pre 
zesa, b) członków zarządu, c) komisji re
wizyjnej; 8) wnioski zarządu i członków; 
9) wolne wnioski. 

Uwaga: Na podstawie par. 20 statutu 
klubu prawo udziału w walnem zebraniu 
mają ci członkowie, którzy opłacili składki 
za 9 miesięcy 1926 roku. 

REPREZENTACJA HOCKEYOW A ZA
GRANICĄ. 

Warszawa, 18 listopada. (C-S). Dowia
dujemy się, że Polski Związek Hockey Lo
dowego otrzymał zaproszenie do wzięcia 
udziału w mistrzostwach hockeyowych E
uropy, które odbędą się w Wiedniu w dn. 
20 - 30 stycznia 1927 roku: Nasza repre
zentacja hockeyowa zaproszenie przyjęła 
i jednocześnie pertraktuje w sprawie roze
grania meczów w Simmeńngu i St. Moritz. 

20 REKORDóW śWIATOWYCH 
W R. 1926. 

Paryż, 18 listopada. (C-S). Według sta
tystyki F. I. A. A. w ciągu roku bieżącego 
padło aż 20 rekordów światowych, to jest 
więcej niż kiedykolwiek. Zaznaczyć przy
tem należy, że 19 z tych rekordów pobili 
Europejczycy, podczas gdy w latach ubie
głych większość rekordów bili Ameryka
nie. 

REKORD śWIATOWY NA HYDROPLA
NIE. 

Nowy Jork, 18 listopada. (C-S). Ostat
nio w okolicach Norfork (stan Wirginja) 
odbyły się międzynarodowe zawody hydro
planów o puhar Schneidra. Na zawodach 
tych padł rekord światowy przez majora 
włoskiego Bernardi, który na hydroplanie 
Macchi (motor Fiast 800 km.) przybył 
pierwszy do mety jadąc z szybkością 
395.890 kilometrów na godzinę. 

----·-..o,---
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po raz pierwszy z pubUcZJ11.ą imprezą, mającą mra 
nowicie na celu ttczazeinie 10-ej rocznicy zgonu 
łfonryka Slenadewicza. 

Jak się doiwiaduiemy, poranek Sie.nkiewiczow
Siki, kttóry oobę<lzie s.ię w Teatrze Miejskim w nie 
dzie,Ję, dnia 21 b. m., o godz, 12.15 w południe, 
wzhudz!t wielkie zainteresowalflie i niewątpliwie 
wiszystkie kulturalne s.fery illas.zego miasta pośpie
szą w tym dniu dla złożenia hołdu wJelikiemu Mi
str,z,owi Slowa. 

Program poranklu zagai czł01nek za.rządu P. K. 
A.. prezycle.nt Cy:narski, po.ozem krótką prelekcję 
wy1powie kura·tor okręgu szkolinego Owiński, w 
dalszym zaś wyllmnaniu programu biorą udział 
w• hn2ikoml:t-size sily Teatru Miejskiego. 

Tf \TR POPULARNY. 

Ogrodowa 18. 

„Córka mo•Jego mę.ża" (Clo-Clo) zaipefnia co 
wieczór widoW1llii;: Teatru Popularnego doborową 
publicznością P-O hrzegi. O wielkiem pawodzeiniu 
'Prze-wy.bornej krotochwili sta111owl pięlme libretto 
i dos:Jmnafa gra zespołu artystycznego z pp, Bro
now!'.ką, Zielińską, Bieleckim i Urbańskim na cze
le. :Ewolucie faq1ecz.ne uktadu baletmistrza Ma
jewskiego w wykona.niu Lody Niemirzaniki i Zwo
lińskiego. Dekoracje Rudolfa Si1<ory. MUtZyka r. 
Lehara w wykoinaniu orkiestr71 Popularnego Tea
tru. Ogólny poklask wywołują zwłaszcza sceny 
zbio.rowe z udziałem dobrze wyszkofo:ny<:h i shar 
monlzowany.ch chórów. 

Kro•tochwiia „Cór.ka mojego męż.a" grana jest 
w Łodzi po raz 'Pierwszy. W Warszawie cieszyła 
się olbrzyimiem powodzeniem prze.z kilka miesię
cy leitnich w Teafrze Nowo&ci. 

Dziś po południu przecs.ta wie·nie dla ml odzie
ży szM! średnich: „DożYWocie" Fredry. Wieczo
rem „Córka mojego męża". -

9 

ŚWIĘTO PIESNI POLSKIEJ. 
Towarzyist.wo śt>lewacze im. Moniuszki, u~

dza w dniu 21 b. m. w !Qlkalu wfaS!llyim doroome 
święto !Pieśni !Polskiej, na którean w ooeono.ścl 

wfadz i społeczeństwa nastąipi udekorowa;nie tit· 
bilatów medalami zasługi. 

Uroczystości za}mą całą niedzielę, dnia 21 b. 
rn. i niewątpHwie zgromadzą wszystkich tych z 
pośród obY1Wateli nasze.go miasta, kitórym trocska 
o rozwój sztuk.i 'W'Śród szerokich mas leży głęboko 
Ila Sel'!CU. 

DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU 
TRIESTEŃSKIEGO. 

Dziś, odbędzie się w sali Filharmo.nji o godz. 
8.30 wieozoirem zaipowiedzia•ny 9~ty koncert z cy
Idu ,,MisłtzowsJ<f.ch K-01111certów", n.a którym prc
grarrn wy;pe-bni najznakomitszy włoski kwartet 
srnycz.kawY Q~iarfotto Tries.tiono. Ar.tyści gra11i o
becnie trzy razy w 'Varszawie przy wyprzedanej 
sali. WY'1rnnaw1:<llmi są ip.p. Yainkowlvkh, Dudo· 
vich, Viezzodi, Baraldi. Będzie to uczta artystycz
na Jakiej dawno Już w Łodzi nie mieliśmy. Arty· 
ści przybyili już do nas.z.ego miasta. 

OSTATNI WYSTĘP T.EłKO KIWA. 
Ja!k się dowia<:Ju}e:my, wakomita artystka ia• 

:poń.ska wys:tąpi w Łodzi tyJko jesz.cze raz ieden . 
a mia:no.wicie w 'P'(l!Illedziatek, dnia 22 listo·pada o 
godz. 8.45 wieczorem w sali fillharrnomi. Wysta· 
wiooa bę<l:Die o,pera ,,Madame Butterlly" w 3-ch 
aiktach Puocimiego z ~drziałem arty.stów open· 
warszawskiej ttałiiny J_es.kiej, Adama Dobosza 
Francis:z:ka fre.szla i Innych. Ra.dzimy zawczas11 
zaopatrzyć się w bilety, ~J·ż pozos.tafa ;uż nie· 
wielka ilość. 

„BABA JAGA I KRUK"'. 
Pod powy'.tSZym tytułem odegra zeS1P6f arłY• 

stów warszawskich baśń fantasityCZitlą w 2-ch ak· 
tach z tań,cami :Elwiry Korotyńskiej. Oprócz tego 
odegrane będzie „ZaczarO<Wane Ja;bluszko" ba~ti 
fan.tas-tyioma w 2..ich aktach ze śpiewami i tańcam1 
Zofii Potworo'\V'Slkiei-G.raoowiskiej. Na szczególn~ 
uwa1gę zasłu.giulą młodociani artyści 8-letnia Renu· 
sia Qraz 10..Jetni Romek Sok<Jlłocwscy. Przed&tawie 
nia dla d.zieci <Xlbędą się jut.ro, w sobotę oraz po· 
jutr~e w niedz,ielę w sał! Pilhanrnonji. PocząteJ< 

iprze·dsta:wleń o godz. 4-ea po !l)Oftudniu. 

KINO „OD.EON". 
„ZATRACONA ULICA". 

Wemer Kraus z Astą Nielsen - te dwa na
zwislk:a wystarczadą., by ria1)e'Wttlić obrairowi pawo 
dzen1e. „Zatracooa uli~". to ob.raz roZikoszy i 'llę 
dzy ludzkiej. Wie.k:e ciekawa akcja ro.zgrywa się 
w Wie<liniu .podczas wojny świaitCYWeJ. Dre.s.ziczem 
grozy prrzejmuje widza laik mt-Ode dziC'W'Częta u
mierają.ce :z głodu, aiby uchronił się od śmierci gło 
dowej, W1Padają w ba~n.o demoralizacji w.i•eLkomi~ 
skiej. We.mer Kraus jako bogaty ttis74)aill odtw-0· 
rzyt swą ro.lę •P-O mistrzorwsJrn. Dzielnie mu se:lrun
duje pozostały zesipót. 

RUCH WYDAWNICZY. 
Osfałn1ą nowośdą na póllk.ach księ.ga:r· 

slkioh je&~ powieść Józefa Połlailca p. cyt.~ 
„Sfepcy" • 

Autor 'teij nowej, ipię.~{ne'j pow!escl, IJ(t6ra 
sfooowi nalby:tek nie1pośłedni dfa naszed 1i
teratiury, zazna·czyt się jui ciJ1'llibnie trag-e
dją o Tadernszu Rejtanfe, o którym piisal 
w rnku 1918 Kazimierz Przerwa-Te1ma· 
jer w „Gazecie Wieczornej": „Tadeus2 
Ret.rtan" jest utworem scenicznym, zamie
rzonym na w1elką skak Daje on nieza· 
przeczooą, niewąifipliwą gwarnncję 'talen
tu ·wlększ·ej miary i ipozwala się s.podzi·e
wać dziet. które :przyniosą chlubę pi.śmien- · 
nictwa polskleg-o". 

I, n'ie pomylit się K. P.-Te'fmaojer. jak 
o tern świaodiszy do·wodnie wydana obe-c
n!c .po wf eść, która zarówno pod wz.Q;!ędem 
'treści, jalk i w<ilorów języikowych stoi na 
nie.p.rzecl.ęfoym .pozi,omie. 

KOMUNIKAT. 
Z powodu uikaza1J1ia się w Draisffie ąotc~z 

ne.i wia1domoś,ci o ko:nfornncii prze<lstaw1-
c;e·l'i Zwi•ą.zku Jn.wialidów Wo.ieninvich. Rz. 
P. z p,rzedsfawddelcm Zwia.Zlkit.1 Kupców 
Tv1:10IJ1ql()W'VCh Rz. P. n. vn.mckim w i;;pra
\Vie rewiz,ii ko·11•cesii. Związek Kunców T~: 
toinfo·wvich Rz. P. wń1dzi si·e z:mu:szO•l1'V1111 wy 
k1ś1nić: 

1. że nizdv n Wiślicikieg-o nie 11no\w1:i
r:'2l do \Vvste1DOW':'ni1a w im~·eą1iu Zw:iązk:\ 
Ku1pców Tvto1J1iow•v•ch Rz. P. 

2. że Zwia:z.ck K111pieów Tvtoni·OW'.··d 
Rz. P. ni1ema nq1c wspóJ;neg-o z P. W:śi: 
ck~tm. 

3. że. zwqą1ziex Kurp·c6w TVifoini10•W"'l.'CF 
Rz. P .. obeimn.ią1cy swa <liziala'11J1tO~da ca h 
t.ernn Rz:e0CZY'POSIP'O'!He11 i be;da1cv łedvrn·1 h 
g-c rodzajm o•nr.a.in~zaie,ia w P.o1'~·ce nie orze· 
chvsfawia sie roz,porza•dzeniu Prezvden:a 
Rze.cz:w>o-sPOJifeJ w. spirawie rewJzj! Jron
ces:ji. 



10 „KYR.JER LóDZKI„. - Pią'fett. 19 łfsfopaaa 1926 ...... ro ... f ... n..._ _____________ ....:.-.2!!ltl· 

„KurJer Łódzki". Piątek 1 9 listopada 1926 r. 

Program gospodarczy ·i finansowy rządu. 
Co zapowiada p. min. Czechowicz? 

ex) Pan Minister Skarbu Czechowicz 
przedstawił na posiedzeniu Sejmu program 
~ospodarczy i finansowy rządu. Stwier
dził on przedewszystkiem, że budżet na 
rok 1927/28 opiewa po stronie wydatków 
na 1,898,679,975, przychody zaś projektowa 
ne są na 1,899,252,571 zł. Zapewnienie r6w 
nowagi budżetowej na dalsr.:ą metę pozo
staje w ścisłym związku .z kursem złotego, 
kurs zaś złotego uzależniony jest przede
wszystkiem od bilansu płatniczego. Ponie
waż nasze rezerwy walutowe nie są zbyt 
wielkie, musimy za wszelką cenę utrzymać 
aktywność naszego bilansu handlowego, 
który od września 1925 r. stale jest czyn• 
ny. Nadwyżka eksportu nad importem wy 
raziła się w pierwszych miesiącach cyfrą 
344 ID11j. złotych w złocie. 

Pan Minister nie wyklucza wahań zło
tego, które mogą powstać pomimo wszyst
ko wskutek spekulacji lub też działań pew 
nych grup zainteresowanych w zniżce zło
tego. Ucieczka walut zagranicę lub też 

skupowanie dolarów przez szeroki ogół dla 
zabezpieczenia oszczędności może wywo
łać takie chwilowe wahania. Interes pań
stwowy nie może być uzależniony od tych 
nastrojów i dlatego będzie przeprowadzo
na silna kontrola nad walutami wpływają· 
cemi z eksportu - kt6re wyłącznie zosta· 
ną przeznaczone dla pokrycia zapotrzebo
wań g~podarczo uzasadnionych. 

Pan Minister Czechowicz stwierdza da
lej, że o zniżce złotego nie może być mo
wy, przeciwnie można się zastanowić, czy 
nie należałoby stabilizować kursu złotego 
na poziomie wyższym niż obecnie. Kiedy 
nastąpi ustawowo stabilizacja złotego na 
określonym poziomie, połączona z wymia
ną na złoto lub obce waluty - trudno je· 
szcze dzisiaj określić. Misja prof. Kemme
rera doradza szybkie jej przeprowadzenie 
pod warunkiem doprowadzenia pokrycia 
obiegu banknotów w kruszczach i walu
tach obcych przynajmniej do 60 proc. P• 
minister uważa jednak, że ustawową stabi
lizację złotego powinien poprzedzić dłuż
szy ok.res równowagi budżetowej, fakty
czna stabilizacja warunków gospodarczych 
i finansowych lub tęż uzyskanie znaczniej~ 
s7ych rezerw walutowych. 

Rząd nie zamierza uciekać się do infla
c ji, k~cz odwrotnie ucbwaiił stopniowe wy-

~.; K~~o RESURSA 
~ Kilińsldego Nr. 123. 

DZIŚ 

11~/yklęty 
(Zmierzch Czerwonych Bogów) 

~ 
f~ 
~I 

~
· .. ~'. Wielka tragedia wojenna w 10-ciu nk-

tach z roku 1914-18, Wstrząsający dra• 
mat ilustrujący wymierajl\C1' rasę i ro-

~ 
mans pomiędzy wodzem INDJAN a BIA-

.· ŁĄ DZIEWCZYNĄ, 

~ W rolach flłówny11h: Richard Dix, Loa• 
is Wi!mon, \Vallace Beery, 

Uwagai Ceny miejsc we wszyst-
1>1 kie dni na wHystkie seanse 

balkon 60 gr. I m. 50 gr. Il m. 
30 gr., m m. 20 gr. 

Passe-partout w niedz. i święta niewalne 

cCtfanie biletów zdawkowych, na który to 
cel przeznaczył w budżecie 12,600,000 zło
tych rocznie. W końcu porusza p. Mini
ster także kwestję pożyczki zagranicznej i 
stwierdza, że bez dopływu znaczniejszych 
kapitałów obcych czy to w formie po
życzek państw9wych, czy też w formie dłu 
goterminowego kredytu dla komun i po
szczególnych przedsiębiorstw nie będzie 

mogło się nasze życie gospodarcze rozwi
nąć w szybkiem tempie. Nie możemy je--

dnak zaciągnąć pozyczek za wszelką cenę 
i na wszelkich podyktowanych warunkach. 

O pożyczce może być dopiero wtedy 
mowa, kiedy zagraniczni wierzyciele będą 
mieli pewność, że nie czekają ich żadne 
niespodzianki i eksperymenty w traktowa
niu spraw gospodarczo-finansowych - a 
pożyczki użyte będą wyłącznie na cele pro 
duktywne według dokładnie przemyślane
l!o a im znanego plan11r 

A. Z. W. 

Cisza na rynku finansowym. 
SYTUACJA WALUTOWA W OSTATNICH DNIACH. 

ex} Dolary utrzymują się nadal w 
obrotach prywatnych na poziomie 9 zł. 
i pół grosza do 9.01. 

Spekulacja zupełnie prawie ustała, 
obroty są małe i ograniczają się wyłącznie 
do zakupów ze strony niektórych hurtow
ników, którzy nie mając stałego przydziału 
walut z Banku Polskie-go lub banków 
ak_cyjnych zaopatrują się w nie na rynku 
prywatnym. Oficjalnie notują dolary bez 
zmiany 8.99, dewizy na New York 9.00. 

Z dewiz europejskich ujawniają wy
bitnie mocną tendencję tylko Paryż i Lon
dyn, ostatni w związku z mającem lada 
dzień nastąpić zakończeniem strajku an
~ielskiego. Natomiast Medjolan skłania się 
już od szeregu dni ku zniżce. Obrót dzien
ny na giełdzie oficjalnej wynosi przeciętnie 
około 400 tysięcy dolarów - co czyni w 
ciągu 25-u przypadających w miesiącu dni 
giełdowych 10 milj. dolarów. Całe za
potrzebowanie pokrywa z małemi wyjątka 

mi wyłącznie Bank Polski. Tak znaczny 
stały odpływ walut oraz przypuszczalnie 
zmniejszenie się ich dopływu, stojące w 
ścisłym związku z ograniczeniem wywozu 
węgla z powodu braku należytych ilości te
goż na rynku wewnętrznym, oraz ze spo
dziewanem lada dzień całkowitem ukoń
czeniem strajku angielskiego, odbiją się za
pcwnie ujemnie na najbliższych wykazach 
dekadowych Banku Polskiego. 

Narazie jednak zapas walut i dewiz in
stytucji emisyjnej w·ykazuje poważny 
wzrost, albowiem w ostatniej dekadzie pa
źciziernika wzrósł on o 10,2 milj. złotych 
brutto, w pierwszej zaś ąekadzie listopada 
o 10,026,000 brutto, a 7 i pół milj. zł. netto, 
że 1 listopada spłacono Dillonowi przy
padającą ratę pożyczki 'w kwocie 1 milj. do 
larów (rata). Obieg banknotów zmniejszył 
się w tej dekadzie o 33,5 milj. zł. do sumy 
549,6 milj., portfel wekslowy zaś o 13.7 milj. 
do 309,8 milj. złotych. 

Konjunktury gospodarcze za Oceanem 
· STAN URODZAJóW AMERYKAr'lSKICH W ROKU 1926, 

ex) Określenie obecnego stanu uro
dzaju w Ameryce wyraża się cyfrą 4,2 po
niżej przeciętnej ostatnich 10 lat1 co wy
kazuje znaczną poprawę w porównaniu z 
cyfrą 6,4 roku ubiegłego. Brak ścisłych -
wiadomości o zbiorach kanadyjskich nie 
pozwala z dostateczną dokładnością okre
ślić tegorocznych zbio!ÓW, ani ustalić się 
cenom na produkty rolne w Ameryce. Bio
rąc jednak pod uwagę dotychczasowe obli
czenie urodzajów pszenicy w Kanadzie, 
które wynosi 7,099,024 tonn metr., czyli 77 
proc. urodzaju roku 1925, można liczyć, że 
zbiory pszenicy w Północnej Ameryce do
równają zbiorom przeszłorocznym, gdyż 
pewne obniżenie wydajności w Kanadzie 
kompensuje się wzrostem w Stanach Zje
dnoczonych. Można tedy określić tego
roczny zbiór światowy pszenicy, po wy
kluczeniu Rosji, jako nieco mniejszy od 
przeszłorocznego, co przypuszczalnie wpły 
nie na podniesienie się cen tego ziarna, 
gdyż zapasy pochodzące z przeszłoroczne
gc; zbioA. są w przeciwieństwie do zeszło
rocznego stanu zapasów w tym czasie nie
znaczne. 

Do czasu wprowadzenia przez Stany 
Zjednoczone cła na pszenicę kanadyjską 
45 centów od buszla (t. j. 22,39 klg.) import 
jej do Stanów Północnych był bardzo po~ 
ważny i wynosił w ostatnich latach około 
pół miljona tonn (łącznie z mąką), teraz 
jednak nieznaczne tylko ilości przewozi się 
tu przez protekcyjny mur celny, rywalizu
jąc tern silniej na rynku europejskim. Ka
nada wysyła swoją pszenicę do Liverpoolu, 
gdz.ic spotyka się z ziarnem Stanów Zjedno 
czonych, stanowiąc dlań poważną konku
rencję. 

Urodzaj kukurydzy, choć o 5 procent 
wydatniejszy, niż zrazu przypuszczano, jest 
wciąż jeszcze o blisko 11 proc. niższy od 
zeszłorocznego i wynosi podłu_g ostatnich 
danych około 58,000,000 tonn. Istnieją je
dnakże jeszcze poważne zapasy ze żniw 
przeszłorocznych, tak, ze przypuszczać na
leży, iż dowóz tego ziarna na rynki amery
kańskie, biorąc razem pozostałość poprze
dniego urodzaju i nowy urodzaj, dorówna 
ilości ubiegłego roku. Ceny kukurydzy w 
Ameryce, tak zależne od stanu hodowli i 
ceny bydła i trzody, ogólnie przewiduje się 
lepsze, niż w roku 1925/26, chociaż żadnych 
wyraźnych danych po temu niema. W 
każdym razie zewsząd nadchodzą sprawo
zdania o bardzo dobrym stanie bydła stepo 
wego i o powiększeniu się w porównaniu z 
rokiem zeszłym ilości owiec i trzody 
chlewnej. . 

Konieczność sprzedaży, bez względu na 
osiągnięte ceny, pewnych ilości stepowego 
bydła, spowodowana miejscowemi po
suchami, oddziałałą zniżkowa na ceny mię
sa, zwiększona zaś w porównaniu z rokiem 
zeszłym podaż baraniny i wieprzowiny 
osłabiły też ceny j tych produktów. 

Ogrodnictwo w dalszym ciągu zapowia
da świetne rezultaty J. wyjątkiem zbiorów 
śliwek i oliwek kalifornijskich. 

Urodzaj gruszek i winogron zapowiada 
się większy, niż kiedykolwiek przedtem, 
takiego urodzaju zaś brzoskwiń, jak obe
cny nie było Od roku 1915. Również zbio
ry jabłek zapowiadają się większe, niż w 
latach ubiegłych do roku 1921 włącznie. 
Ceny na te produkty kształtują się po
myślnie. 

Zbior ~ełny :wyniesie według a-

proksymatywnych obliczeA D 
Rolnictwa około 15,248,000 
będzie mniejszy, niż w roku 
Nadmierne deszcze i cyklon~ 
dził niektóre południowe st~y 
dnak na to, że ostateczne 0,N'.;,,.;..nw .... 
dosięgnie nawet i tej liczby. Cena 
która trzyma się wysoko i PGwałte 
roku ubiegłego mogą tegoroczo. 
akcje utrzymać na wysokości 
tranzakcji roku 1925/26. Po 
wełny zeszłorocznego urodzaju 
została na dzień 31 lipca b. r. Bł 
bel, co o blisko 2,000,000 bel 
pozostałość z tego samego okresa 
przeszłym. 

Zbiory tytuniu określone zoeW, 
Departament Rolnictwa ~ 
około 449,000 tonn. Naogół, z 
stanu Tennesse, urodzaj mniejny 
w roku zeszłym. 

OGRODNICZY PRZEMYSŁ 
CZY W POLSCE. 

ex} Krajowa produkcja 
owoców i warzyw tak co do il 
kości, znajduje się dotąd na 
poziomie. 

W ciągu ostatnich paru lat 
wijać się szybko tylko kraf 
cześć win owocowych, które 
opanowują rynek wewnętrzny 
produkt obcy. Już obecnie 
około 60 proc. konsumc~ 
Gorzej się przedstawiają inne 
cowego i warzywnego przem 
czego. Miljony złotych 
kraj na przetwory importowa 
cy. I tak w r. 1924-ym sp 
zewnątrz przetworów z ow 
(win, konserw, konfitur, sUSR 
smnę 14 milj. zł., w r. 1925-ym 
11 milj. zł., w tym zaś roku 
kwoty z ubiegłych miesięcy, 
nasz wwóz na blisko 10 niilj. 

Chcąc dać obraz poslęPUi 
braku kapitałów, odbywa sifl 
gałęzi przemysłu, Tow. O 
szawskie organizuje wkrótW 
rzędu pokaz win owocowyci 
tworów z owoców i warzyt! 
wytwórni. Jednocześnie z 
dzie się zjazd przedstawidell 
stwa ogrodniczego w kraju. 

ex) Do izb handlowo- i 
nadeszły wiadomości o mo~ 
nięcia na szeroką skalę ekspcd 
kiego rodzaje tkanin, konfekcji, 
koronek i t. p. do Południowej a 
Egiptu. Egipt ponadto może b1ł 
poważnym odbiorcą na kapelusie s 
dziecinne1 w szczególności ka 5 
kie pierwszorzędnej jakości. 

SIEć HURTOWNI MONOPOW 7 
TUSOWEGO. 

ex) W związku z reorg · 
polu Spirytusowego przep 
kierunku uzyskania jak na' ' 
chodowości, zamierzane jest 
państwowej sieci hurtowni sp' 
co usunie zbędne pośrednictw~ 
daży wyrobów Monopolu Sp 
Przez utworzenie własnyCh 
zwiększone zostaną wpływy 
gdyż koszta administracyjne h 
stwowych nie przekroczą 1 ~ ol 
podczas gdy obecnie hurt~~e 
pobierają 2 do 4 proc. pro'WIZP· el 
państwowe zakładane będą 
miarę wygasania koncesyj 111 
prywatne, a obecnie rozpis~e 
:ąa wydzierżawienie hurtowni 
zostają utrzymane w mocy. 
w województwie łódzkim po 
Łownie prywatne, gdyż kon~urs li 
stał już rozpisany i w na1b y, 
dniach koncesje te zosłell 
znane... 
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~TOW ANIE PODATKU OBRO-
TOWEGO. 

~ojektowane wprowadzenie ry
pia podatku obrotowego dla 
forstw handlowych, opłacających 
a przemysłowe niższych kate
narazie nieaktualne, gdyż Mini

Skarbu nie jest jeszcze w posiada 
riednich danych, dotyczących wy 
totu w przedsiębiorstwach po
ch branż. Wobec tego, iż roz
między obrotami przedsiębiorstw 
)ranż jest bardzo wysoka, bez do
zebrania tych danych ustalenie 

r podatku obrotowego jest nie-

A PRZEMYSŁOWA ZOSTAŁA 
at JUŻ OPRACOWANA. 

·z rojekt ustawy przemysłowej zo
izeprzez Ministerstwo Przemysłu i 

zgodniony z odnośnemi minister
, łyzainteresowanemo organizacjami. 
e • . n przewiduje na przyszłość przy-

J wy i obowiązek posiadania świa
e 'olnienia. Uznaje jednak istnie
b nie w rzemiośle stan rzeczy, to 

. przymus cechowy i posiadanie 
ł o• uzdolnienia nie obowiązują obe
: 5tykujących rzemieślników. Usta

' vsłowy zostanie ogłoszona praw 
e e w drugiej połowie grudnia b. r. . 
ł A ZA~~~~iZEŃ HIPOTE-

L~ j.!lllisterstwo Skarbu wydało okół
~ :zający rewizję zabezpieczeń hi

' na których podstawie Pań
.onopol Spirytusowy1 i Monopol 
udzielają swym odbiorcom to
awcom zaliczek. Ministerstwo 
aby cena szacunkowa tych nie 

tw. ' nie była określana na podsta
~·, J łtycznej wartości, lecz na za-
sc l k . kt' . . y ryn owe}, orą mozna osią-

. sumy szacunkowej winien być 
~zęokreślony procent na ewentual

w-
t 

procesu. 
s 01 

v
1
YP KONKURENCI GDAŃSKA. 
'r w ilna zwyżka frachtów morskich 
ęzi·OO proc. w stosunku do miesiąca 

t p }>rak. taboru kolejowego w dal 
e '. \lJemme wpływa na stan nasze-
z . Za tydzień sprawozdawczy 
dzi 'ęga 10 tysięcy tonn. 
i 'e około 10 tysięcy wagonów 

i t. Dyrekcji niem. kolei i prawie 
_ n ilość przez Austrję, dalej po„ 
zgl · ćję. W ten sposób wysoka 
„nić junktura, zwłaszcza w dzie
ł. )ortu węgla, pozostaje zupełnie 
jak'aną. Szczególnie ucierpią rynki 

r na ponieważ przewóz kolejowy w 
tlicz~st tańszy, niż morski. Z drugiej 
e ,urencyj~e porty jak Ryga i Kró 
ora:KorzystuJą każdy słabszy mo-
kra gdańskiego, powiększając stale 

aze :gany tonaż, kierowany przed
i p . ie na Gdańsk, przeładunek. 

Gdyni i Tczewie, przy zmniejszo 
transportowym, należy przy

.NI e również zaważy poważnie na 
u ruchu 'w porcie gdańskim. 

:myl te dwa porty przeładowują ty
~ , c oło 18-20 tysięcy tonn. 
ros 

·o~;~ rIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 
~j A :liu 18 listopada 1926 r. 
być złotych: Londyn 43.50, Zurych 

sze n 46.435-46.915, wyplata na 
pelu Katowice i Poznań 46.405-

~s'k 57.2&--57.42, wyiplata na 
_,7.02-57.16, Vliedeń czeki -

ILU :'., banknoty 78.40-7~.40, Pra-

Holandja 360. 70 
Londyn 43.71 
N. York 9.
Paryż 31.50 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.
\Viedeń 127.18 
Włochy 38.62 i pół 
Sztokholm 240.70 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75.-, 76.
Pożyczka kolejowa 87.-
Pożyczka konwers. 5 proc. 46.50, 47.50, 

47.25, 8 proc. 93.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 38, zł. 36.75, 36.65, 36.80 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War

szawy złotowe 39.-
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

przedw. 29.50, 29.25, zł. 42.-, 41.50 
5 proc. listy n. Łodzi 16.50 

ł.KCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Polski 80.50, 80.25, 80.50 
Bank Przem. Lwów 0.16, 0.17 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.50 ' 
Cerata 1.-
Kijewski 0.18 
Siła i światło 21.-, 23.
Michałów 0.21 ' 
\Y/ęgiel 69.-, 68.50, 70.
Polsk. Przem. Naftowy 0.60 
Lilpop 15.75, 16.25 
Norblin 91.-
0strowieckie 7.25, 7.20, 7.25 
Rudzki 1.12, 1.11 
Ursus 1.45 · 
Borkowski 1.16, 1.15, 1.20 
Sole potasowe 5.75 
Spiess 2.95 
Częstocice 1.20 
Cukier 2.90, 2.95 
Nafta 0.25 
Nobel 2.60 
Modrzejów 3.60, -...55, 3.60 
Ortwein 0.19 
Parowozy 0.26 
Starachowice 2.07, 2.01, 2.04 
Żyrardów ' 10,75, 11.
Haberbusch 65.-

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
L<>ndyn, 18 listopada (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,85 Holandia 12,rni/, 
Francja 141,12 Bel~ia 34,89 
Wloohy 115,62 Niemoy 20,44-
SY.waioarja 25.15 Hi.sznanja 31,87 
Portugalja 2,63 D~nio. 18,20 
Szwecja 1818 Norw&gla 18,73 
Praga U3,75 Helsingfor1 192,7L 
Wiedeń 34,4'> Warsr;awa 44.0,12 

GIEŁDA PARYSKĄ. 
Paryż. I~ listopada (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Wlochv 
Holandja 
Niemcy 

Notowania końcowe. 
140,80 N. Jork 
(05,00 Hiszpanje. 
12:?,66 ~9.lwajcfrja 
11,50 • Norwegia. 

682 OO Rttmunja 

GIEŁDA: GDAŃSKA. 

29,05 
H0,26 
554,50 
753,37 

16, 10 

Gdańslc.18 listopada (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych. w gul

denach gdańskich . 

100 złotych polskich :>7,28-57,42 
czek na Londyn 26,0aa/, 

Telegraficzna wyplata: 
na Warszawę . 67,02-67,16 

Szkol a a ca 
W l • • „ k • GRAND HOTEL • 1p1ns lego (Traugutta t.) 
Do rozpoczynającego w niedzielę „kółka 
nauczycielskiego" może być przyjęte 
jeszcze kilkoro reflektantów płci obojga. 

O S T A T N 1 E W I A D O M O g C l~ 
Z za kulis uprzyw·lejowanego szkodn,ct~a. 

Polacy na usługach firm niemieckich. 

WARSZAWA, ~8 listopada (tel. wł. „Kurj. Lódz."). Fatalny wynik wybo· 
rów na Górnym ~ląsl<u postawił na porządku dziennym sprawę stosunku do 
wrogiego nam, a iak - widać z wyniku wyborów - nie ustającego w pracy 
przeciwpolskiej żywiołu wszechniemieckiego. 

Paraliżowanie wpływów niemieckich jest tern trudniejsze, że Niemcy Dl 

stanowiska naczelne do komunikowania się z władzami, powołują Polakótv I 
to bardzo ustosunkowanych. Na czele t. zw. Konwencji wę~lowej górno
śląskiej stoi były minister przemysłu i handlu, poseł Szydłowski, na czele Hut~ 
Królewskiej i Laury - b. minister Kiedroń, na cxele całego szere~u przeds:ię
biorstw niemieckich stoją b. urzędnicy min. przemysłu i handlu, pobierający bar
d2.0 wysokie pensje-oczywiście --nie za krzewienie patrjotyzmu polakiego w od· 
nośnych przedsiębiorstwach. 

Więc też nic dziwne~o, że ufni w swe wpływy przemvsłowcy ~órnośląsq 
pozwalają sobie z jednej strony na oszustwa podatkowe, z drugiej na krzewienie 
niemczyzny. 

I jedno i drugie uchodzi im bezkal'nie 

Watahy kozackie na ulicach Paryża 
Protest ojców miasta przeciwko rosyjskiej reklamie • 

PARYŻ, 18 listopada (tel. wł. 11Kurjera L6dzkiego•). W paryskiej radzi~ 
miejskiej radca Belezon wniósł do prefekta departammtu interpalację z powodu 
nadmiernej ilości Kozaków i wogóle indywiduów w mundurach rosyjskich, uzbro
jonych w szable lub sztylely i spacerujących po ulicach miasta". 

- Przecież - odpowiedział zdziwiony prefekt - w Paryżu niema żadnych 
wojsk rosyjskich.„ 

- Owszem są - odparł radca - a stanowią te wojska wszyscy portjerzy i 
naganiacze knajp rosyjskich. \Vid-:>k tych ludzi, którzy nam wzięli pieniądze. a 
potem nas zdradzili jest dla Francuzów nieznośny. 

Wolno w Paryżu każdemu ubierać się jak mu się podoba, ale jest dekret 
zabraniający chodzenia w mundurach wyraźnie wojskowych nieistniejących armij. 
Trzeba ten dekret zastosować. 

Wniosek został przyjęty. Wkrótce znikną z ulic Paryża kozackie mundury. 

Nowych 10,· DO ton otrzymuje obecnie 
polska marynarka handlowa. 

. WARSZAW A, 18 listopada (tel. wł. „Kurjera L6dzkiego") - Dowiadujem' 
się, iż niemal równocześnie z Z1.kupieniem prz~z rząd polski 5 "okrętów towaro
wych towarzystwo uWisła-Bałlyk11 eksportujące węgiel z Polski zakupiło zagrani· 
cą 6 dużych h::>lowników morskich o silnikach 500-700 koni motorowych każdy, 
oraz 14 wielkich lichterów morskich pojemności od 600-1000 ton każdy. W ten 
sposób pojemność naszej młodej floty handlowej zwiększy się z 14000 ton zaku· 
pionych rządowych do 24000 ton. Oprócz tego zaś w stoczni gdaó.skiej budowane 
są dwa okręty pasażerskie rządowe. ' 

Część zakupionych holowników i lichter6w przybędzie do Polski już w nai· 
bliższym czasie. 

Od 1 grudnia zdrożeją bilety kolejowe 
WARSZAWA, 18 li$topada (tel. wł. "Kurj. Łódz. •). Z dniem 1 gru

dnia r. b. wchodzi w życie obok podwyżki taryf towarowych również l pod
wyżka taryfy osobowej. 

Podwyżka ta wyniesie na dystansach krótszych około 10 procent6", na 

dystansach dłuższych do 8 proc. 
W chwili obecnej władze kolejowe opracowują taryfę towuową. 
Ministerstwo komunikacji uwzględniając życzenia komitetu taryfowego 

państwowej Rady kolejowej oraz sfer gospodarczych nie podwyższy taryf za 
przewóz towarów t. zw. ciężkich, ponieważ eksport tych towarów przy naj· 
mniejszem podwyższeniu cen przewozu nie opłacałby si~. 

At M 

Poszukiwany natychmiast Lekarz-dent. 

~~~~!!~rz~~ siP.,r~~~ dliaunowa 
wary ztłrzebne półwełniane i cze- przv1mu1e od 2-s 

li ' 1 • coda!ennie. Ceny 
sankowe. Oferty sn:ładac · do ad- przystępne, fak w 
ministr. „Kurj. Łódzkie~o·• pod lec:anicach, 

„Prasy", ul. Zachodnia 37 

Wykwintna pracownia 
sukien i okryć damskich 

p. f .. , „Helena'' 
przy ul. Piotrkowskiej Nr.191 
p.od kierankl&m b. dłuaoletniel kiarowni
caki pracowni Bogu1ław Herse w War
azawie, pnyjmuje wszelkie obstalunki 
z własnych i powieuonych materiałów. 

Dr. med. 

l. PikiełDJ 
Choroby nerek, 
pęcherza ł dróir 

moc•owyoh. 
Przyfmuja od 4-7. 
NAWROT Nr. 8. 

Telef. 19-90. 

,. mw w+&w••IFł 

Poszukuje spólnika 
do interesu dobrze prosperują
ce~o z udziałem 5.000 zł. oraz 
pracy. Oferty sub „Praca" do 

adm. „Kurjera Łódzltiego11 • 
~„,..~~--.I·- ... „ „ -· .... ...-... • .---~ 
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Pamiętajcie ~ inwalidach wojennych. 

• 



Dmkcia koncertfiw: Allred Stiau!h ~ 
SALA FILHARMOl'łJI 

DZIŚ o godz. 8.30 wlecz. 
GR .A 

. KWARTEi;. 

TR I ESTENSKI 
Nafznnkomltszy włoski kwartet amyczkowy 

Szczegóły w programach. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 22 liatopada o 
8.45 wieczorem. 

Ostatni występ wszechświatowej 
sławy artystkt japoli•kiej 

TEI~O . ~lW Jl 
Wyatawlona będal• opera 

„Ma~ame Butteńlf 
Tragedia lapol11ka w 3-ch aktach 

Z udziałem arł)11tów opery warszawskie!: 
Haliny LESKIEJ, Adama DOBO· 
SZA, Franciszka FRESZLA i in. 

CZW ARTEK, dnia 25· 40 I SO BOT A, dnia 
• 27 li1topada o godz. 8.30 wieca, 

TYLKO DWA WIECZORY 
PIEŚNI 

Wykonawca programa: 

WIKTOR 

CHRNKIN 
Niezrównany artysta teatru "Ptak Niebieski• 

Z udziałem 

ZOFJI 

lo~rowol~~iej-Paw~w~kifil · 
Artyttłd Opery W araaawskiel 

Przy fortepłanlr. prof. Ludwik URSTEIN 

W PROGRAMIE: Arie operowe-Pleśni Be• 
ranfłera-Melodle Kinta - Pieśni Błaana - Ży-

dowskie Pidni Chasydzkie. 

PIĄTEK, dnia 26 listopada o goda. S.30 wie• 
czorem 

Znakomity powieściopisarz francukl 

CLAUDE 

FARRŁRE 
Wygłosi odczyt na temat: 

Ko~ieta-wnorai. ~lit intro 
(La femme bier, auiourd'bui et demain) 

Bilety na wszyatkie powyłsze koncerty 'fut na
byw&ć motna w kasie Filharmonji. 

·· 01b~nety KosmalYki Lekarskiel. 
. D·ra MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 
Chor. skóry I włooów. Lec:i:enie defektów cery, Spec
jalne masnte twauy i dala. Masaże odtłuszczające. Usu
wanie włosów deklrolizą. Elektroliza. Elektroterapia. 
Slux Godziny puyjęć od 10-7, Dla panów od 2-4. 

!lllm ...................................... mmi ... „1111111-.--..... 
. ' 

W poniedziałek., dnia 22-go listopada r. b. o 
godz. 5 po poi. odbędzie się we własnym lokalu ul. 
Piotrkowska Nr. 46 w II-gim terminie 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
w sprawie § 2 poprzedniego porządku dziennego, t. j. zmia• 
ny ustawy Stowarzyszenia. 

Zarzl\d zazni1cza, że w myśl. § 38 ust, 3 uchwały zap.acłe 
na tem Zebraniu będą prawomocne bez względu na ilość 
obecnych, 

zarząd U-go Stowarzyszenia Włałciciełi ftierucbomolci 
m. Łodzi, Piotrkowska 46, 

Wielki wybl>r 

OBUWIA 
własonego wyrob a 

DAMSKIEGO 
MĘSKIEGO 

l DZIECINNEGO 
po cenach znaczn. zniton. 

Damskie obawie od 18 złotych 
Mę1kie „ • 25 " 
Dziecinne • „ 9 " 

Dla Unędników Padstwowych ł Komunalnych sp.rze
daf emy na dogodnych warunkach. Dofazd w~11ystk.1eml 
ramwalami z przesiadki\ na 2 i 7 do rogu K1hdsk1ego, 
KILIŃSKIEGO 55, vls-a-vi!! cerkw\. - R. GÓRSKI. 

SIL.V-OZ.ON 
MOTOR'' ~k0<>.:~:;-

'' w-,cil\lł • łgllwa sosnowego 1ł' płynie lub 
- 1ł' proszku -

DO PRZYGOTOWANIA 
KĄPIELI BALSAMICZNYCH 
Zakłady Chemiczne i Farmac. 
Warsz. Tow. Akc. „MOTOR" 

Nie zabijaj nie jedz trupów. 

ObmlBBIHIDIB 
Komornik przy 

Sądde Okręgowym 
w ł.od1i K. Suzin 
zan:.ieszkały przy 
ul, S z k o 1 n e i Nr. 
14, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła
ua, łe d. 26 listopa
da 1926 r. od godz. 
10 rano, w l.odał, 
prsy Aleksandrow· 
skłej41.odbędzłe się 
~przedat przez pu
h lic:rną licytacfę ru
chomości : konia
ogiera ł 3-ch kadzi 
do farbowani& pnę 
d1:y naleiąc~h do 
Artura Proppe i o
szacowanych na 
1700 zł 
ł.ódt, d. 17/XI.26 r. 
Komornik 

K. !!JU~IN 

DR. MED. 

~. lew~owirl 
Choroby ekórne.we 

nerycz:ne i płciowe 

Or. med. 

H. ~ ll 81 ~Z 
Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 

wy:!ynowem. 
Przyjmuje od 8-10 
przed południem i 
od 5-8 po poł. 

Dr. med. 

PRlBUl~Kl 
powrócił 

choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie §wiatłem 
(Lampa kwarrowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pad 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Telefon 25-38. 

Dr. 

EDMUnD 

fKKf RJ 
Kilińskiego lłS 
11 przy Głównej : 
chorobJ' wene
ryc•ne, skórne 
i dr6g moc•o· 
wych przyj mule 
od godz. 12 - 1 l/1 
od goda. 61/1-8 1/a „ Bądź wesoły, zdrów, szczęśliwy 

Jedz obiady I kolacje 
jarskie. Hon1tan1Joow1ta tZ Dr. 

f. lEL16!0ft0!!_ Połskie1to Zrzeszenie Jaroszów, 
Piotrkowska 114, piętro. 

Obiad od 1 zł. 

Can i a 

pr:ryjmuie od g. 9 
-1 l od 6-8, dla 

pad' od 4-5. przeprowadzUa 

h si~ na ulle~ 
Dla niezamotnyo Piotrkowską Sł 

ceny licznie. 

Dr. med. 

sprzedaż niewiaii~i 

Aku1urja- choro· 
by kobłeae ł we
neryczne (wyłl\e&
nle u kobiet); pora• 
dy dla kobiet cię
!arnych, usuwanie 
włosów elektrolb"; 

11112-1 i 4-7. buraków pastewnych w 
Widzewskiej Spółdzielni 

Spożywców. 

ul. Rokicińska 93. 

Pafistwowa Fabryka 
Wyrobów Tytuniowych 

w Łodzi 

Sienkiewicza U. 
Cborobv skórne I 

wenervczne. 
Naświetlanie 

lampa kwarcO· 
wa. 

Przyjmuie od 6. do 
9 po południu . 

DR. MED. 

'· ~ft A U H 
Południowa l3 

Dr. med. 

ff. 8~8~111 
akouer-gfnekoiog 

przeprowadzł i 
się na ul. Ewan
gielicką 16. Tel. 

10-26. 
Przyjmuje od 5.30 

do 6.30. 

Poszu!.tuje posady 

Majster Kierownik 
z długoletnią praktyką branży 

iedwabniczej 
Oddziałów: Odwi.jalni, łączenia 
(Zwirnerej) motalni, nitkowania 

i sortowania jedwabiu. i 
- Oferty do Administracji 1 
Kurjera Lódzkie~o pod litery I 

"A. W.11
• 

I OOLOSZENIA DROBNE. 
Po IO l?OUY za wyraz. Dla P<>-

1 
~eych prac;y 5 groszy u 
~ Nałmnte!sze odoszenle 

SO KT'OSZJ. 

„„„„„-.mu„„m11-.1111i 
IBłlłB 1 mmnomonle 
Stenografii wyucza 

obecni• darmo, 
li1townie Redakcja 
Stenografa, W ar· 
ssawa. Szc:rygla 12. 

ftr:ryfmę konpety
~ cie lub odpowie
dni' po1adę. ł.as
kawe o f e rt y dla 
„ Maturaystki • do 
admlnisł. "Kuriera 
r.6dzkiel!o•. 6474 

l :rrlol J!runtow";i'i; 
udzielam lekcji 

muzyki na skrzyp
cach, fortepianie, 
mandolinie, J!itarze 
oraz teorji. Amato
rom metodą s'.ltr.ó
coną. Instrumenty, 
nuty na miejscu. 
fortepian na l!odzi
ny do e!furcytowa 
nia Zielona 23-2"' 

8388. 

Student matematyki 
udzi1la lekcji ł 

korepetyci i 11 :ra
kreeu 8-miu klas 
l(imnazłalnych. Wia
do!llość: ul Szkol
na Nr. 13-14 III-e 
piętro front 6480 

Knnn~ I 9UP3Q~S' 
non ł.6tk& me!a· 
~ lowe mos1ę-
tne i niklowane, 
wózki dziecięce. ko 
łyski. umywal.fabr. 
Tow. Akc. Konrad. 
Jarnuszkiewicz i 
S-ka poleca po ce
nach fabrycznych 
Skład Mebli Wł. Ro 
miszowskiego Piotr
kowska 116, I plę · 
tro front, tel. l1-6f-

sprzedam plac puy 
ul. Częstochow

skiej. Wiadomość 
Wodny Rynek 11. 
m. S 6472 

Kto ma do sprze
dania: folwarki, 

gospodarki. domy, 
wille, oraz kto 
chce nabyć, proaz• 
tylłto za pośrednic
twem Borowieckie
go, który bez wpro 
wad:renła w błąd, 
przeprowadza so
lidnie i bystro ka
łdą powierzoną m• 
łranzakcfę, Wiado
mość Zgierz, Stare 
Miasto, obok magi
stratu, Par:ręczew
ska 3. 

Otomanę, ltreden1 
stół, krzesła tre

mo, szafę, gardero· 
bę, łótka, bieliź· 
nlarkę sprzedam ta 
nlo, Sienkiewicza 
nr. 59, m, 42, ofic. 
I p , Il wejście. 

11;;·b· 1·8-·d1~- katde: 
11111 go stan11, 

Bo 1prz1dania, 1 

powodu wy1azdu, 
nowo wybudowana 
oficyna, pok61 1 
kuchnią. - Wlado· • 
mość Zllierz ulica 
Boc1na nr. 8, w dru
giem podwórzu u 
l(osµodarza. 6528 

Rupię na raty pia
nino utywane w 

dobrym stanie, dam 
l{warancję. Zgłosze 
nla pod .Pianino• 
przy im ie admini
stracja „Kuri<>ra Ł." 
- '---'----' 

Rupię panieO.ski2 e· 
lei1,an::kie łóżko 

meblowe używane. 
Zachodnia 36. m. n 
r.okatę 4000 rubli 
U na I numerze hi
poteki wiejskiei -
sprzedam, OferłT 
pod "Hipoteka• 
pr:yjmie adminbtra 
cia „Kurjera Ł6d1· 
kiel(o". · 

Posady nm1. 
Zaofiarowane. 

Polrzebnv xaraz u• 
czeń na dokoń· 

czenie praktyki do 
fryzjera. KillńskieJ!o 
141. 6499 

notn:ebna mamka. 
F! Z~buać się ul. 
Kopernika 61 m. 1 
llotrzebna służąca 
i' do wuyatlciej(o. 
Sena tors ka 3, Za
ehert 6526 

Potrzebny agent na 
Łódt. Oferty sub 

„Muut" do admin. 
uKurj. Lódz.". 

U. rzęd;-ik7kauci" od 200 zł po
trl:ebny zaraz.Zgło
szenia 01obiste „Naf 
topol" Plac Wolno 
ści 2. 

Poszukiwane 
llłoda osoba z pro 
Pl włncji, posiada
f ,ca świadectwo 1 
ukończenia dwóch 
kursów S1minarfum 
nauc:1yc:iel1kiego,po 
szukaj• jak!ejkol· 
wiek posady. ł.a
skawe oferty „Kur
ier ł.ódzki" p od 
.Wieś". 

lokale f mieszkania 
nrzyj~ę panów. lub 
ft panie na m1en
kanie. Andrzeja 60, 
m. 22. 6506 

li pokoje a kuch· 
l. nią, wygodami w 
dobrym punkcie po
s1ukl wane. Oferty 
sub „Gotówka W. 
H." do Administra· 
cji nin. pisma. 6492 
~ wzywa niniejszem miejscowe fir

my przewozowe do złożenia o
fert na przewozy lokalne na rok 

1927. 
Specjalista 

Chorób " k ó r• 
n y c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Pu.,.jmuje 9 do 1 

Dr AnnA solidne tanio. Pol-
• . ska Hurtownia Me-

Poszukuje 2 poko
jów, na skład 

manufaktury w cen
trum miasta nie wy
żej t piętra. Ofertv 
sub „M. B." 65J1 

Wszelkie informacje i wa
runki przetargu otrzymać można 
w fabryce przy ul. Kopernika 
NQ 62, tel. 41-70. 

Termin przetargu 30 listopa
da r. b. 

i od 5--8 wiec?.. 1 
T1l. 40-26. 

R o s ~NBfftfiOWA bli Warszawa, ul. 
L Il Hoi& 51. Wysyłka 

Choroby skórne 
f weneryeZilne 

kobiety ł dzieci 
przyjmuje od 3-5. 

HmfaDIJDOllkl 40. 

:i:a zalic:ieniem. ......_.-

Sprzedam pa!ę łó· 
tek dębowych 

utywa.yt)\. Zacho
dnia 36. m. 12. 

i'l»kói' um •blowa1r1. 
!Ili przy chrzekifań· 
sklei rodzinie Kł
liflskie~o 96, m. 6. 

6529 
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W r. d 1 ! d dod. n PrzeCJ tekstem 40 rroszv. za wiersz młllmetr. t łam. (strona 4 famv} Zairranłcme ~ 100 t1roe. dro:leL - O z z n e z. . u~r. mles!ęcznJe zł. 4.20 K 
k W tekście 40 • „ • • f . „ „ 4 „ atda notva oodwvżka vbowł~zuf~ wsz·,.,fl'1e lał 

O ł.111 e Dla r0botnik6w „ • • „ 3.70 7-a tekstem 30 „ • • -'t f „ ~ 4 sunia do imłanv :en bei uorzt>dniei?o rawlad(l011en!J. 
Na prow!ncjl 'lekrolo!O a@ „ • "' f • • " Z?- termlnow'/ druk odoo;7.'!t\ !comun!katóll.. ! :>ftar " „ " 4

·
70 

l(omunikatv 30 „ „ • • I „ „ 4 • lnie od1>0wlada. 
• • • t0.50 Zwyczajne 8 • „ • • I „ . to ramćw 1 Art:vkutv. !!ad~ra:ie bet oznaczenia bonoratl!lll!. 

30 Drobne to ::r .. oosznkiwanle oracv 5 u. za wvra:r. - naJrnnfejsze odo- beii:ofattte. . \', 
• ~:zenf P SO l!r. Oi:ro~zenle nadesłane or. 1!007.. '? ~e~ o~ urne. t!rn1~t I l?<'k·"'r~.'\w i:sr6• 110 ah'tvc-b f•l- i odrzucotNdl ~ l · 

----~--~~..'"1~~;!!~i" ' .i ~:!~l_1 i~ .• ·~~?o Wieczorue~~-o-in":Ycni~ do rlomu xł . 6.QO in i•·•;~,..,Tt;,,. ···-- · · · ·· ·- ··---------·---~ -.-fykl 
Rerlaktnr Sa.:..-ieł!JJ': n ot·ito w·: w! .i~ nd drnk ·wil l' ( .~ .,.„.,~ -; ka Nr. • Wydawca: Jan Stnlułkowsld. ak1 

C....Uw C!'G'Jll-.....td.. a llQOlH~la T~wa Druka:sk°""Wl4anll:scP St 1 

"· ~"-: . o. Zagranica • 

I Odnnslenie do iiomu 
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